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K w es t je gfcófeezłie i gospodarcze  
b y ły  dla nas zaw sze  czem ś w tórn em  
drugorzędnem , środk iem > a n ie celem , 
k tó rym  b y t zaw sze  tes tam en t w ielko - 
m ocarstw ow ościpolsk ie?  rea lizow an y  
sw ego czasu p rze z  W ładysław a IV> 
p o e tyzo w a n y  w czasach n iew o li p r z e z  
S ien kiew icza , restaurow any p o d  K ijo ­
wem  p r z e z  P iłsudskiego.
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Nowy aRbasader przy Kwirynale
Rzym, w  maju.

Po n espełna. pięciu latach s łu ­
żby na  poiskiej placów ce dyp lo ­
m atycznej w R zym ie przy  K w iry - 
naie, am basador dr. A lfred  W y­
socki p rzejdzie  na w łasne żąda­
n ie w stan  spoczynku. J a k  czy te l­
n icy  „S łow a“ sobie p rzypom ina­
ją, pismo nasze doniosło m ety lko  
p ierw sze o zm ianie na tern stano ­
w isku, ale i p ierw sze o nazw isku 
now ego am basadora d r B olesła­
w a W ieniaw y D ługoszowskiego 
do n iedaw na dow ódcy dyw izji 
k aw a le rii i jednego z n a jp o p u ­
larn ie jszy ch  pośród naszych ge­
nerałów

U w ażam y za w skazane p rzy ­
pom nieć, że dr. A lfred  W ysocki, 
od 20 la t  na służbie w  M. S. Z., 
by ł ongi spec ja lis tą  od tak  zw a­
nych tru d n y ch  placów ek, a zło­
śliw i naw et zauw ażali, że o ile 
ty lk o  stosunki z L n w ą  zostaną 
zaw arte , to  M arszałek P iłsudsk i 
zaraz tam  W ysockiego Dośle i.a 
m in istra . Is to tn ie  p racę  sw ą na 
te ren ie  zagran icznym  zaczai od 
P lag i czeskiej w  okresie —  huzia 
na  Polaków . P o tem  przeniesiono 
go na  radcę do B erlina, gdzie ró ­
w nież w  okresie pow stan ia  gór­
nośląskiego życie jego jako ch a r­
ge d ‘affaires nie należało do 
szczególnie p rzy jem nych  R om an 
Dm owski jako  m ip W er spraw  za­
granicznych spław ił d -ra  W ysoc­
kiego, m ianu jąc  go kierow nik iem  
poselstw a w Sofji, bez jednocze­
snego odw ołania posła G rabow ­

skiego. Potem  za czasów Zam oy­
skiego napraw iono tę  krzyw dę, 
m ianu jąc  go na  posła do Sztok­
holm u, gdzie specja ln ie  do nas 
uprzedzeni socjaliści szw edzcy u 
w ładzy up rzy jem n ia li m u życie 
do 1928 roku.

Pow ołany n a  stanow isko pod­
sek re ta rza  stanu  w  M. S. Z. przy  
m in istrze Zaleskim , pozostał aż 
do stycznia 1931, to  je s t do cza­
su nom inacji na posła w B erlinie, 
gdzie rów nież w aru n k i pracy nie 
były najszczęśliw sze. Psychoza 
n ieun ikn ionej w ojny  z P olską 
trw a ła  aż do chw ili objęcia w ła­
dzy przez H itlera . P rzypom nieć 
trzeba, ze dr. W ysocki w ziął u- 
dział w  d ek larac ji z m aja  1933 
roku, rozpoczynając now y okres 
w stosunkach  polsko - n iem iec­
kich. Z  B erlina w tvm że roku 
przeszedł na stanow isko am oasa- 
dora w Rzym ie, p iastow ane aż do 
chw ili obecnej.

R zu t oka na  działalność na  
tej o statn iej placów ce w  ciągu 
niem al pięciolecia w skazuje, ze 
praca na tvm  posterunku  ze s tro ­
ny  d -ra  W ysockiego dała  dodat­
nie rezu lta ty . S tosunki polsko - 
w łoskie m ety lko  zostały u trzy m a­
ne na  stopie trad y cy jn e j p rz y ja ­
źni, ale i zacieśnione dzięki pod­
trzy m an iu  sympat-yj istn ie jących  
pom iędzy L egionistam i, a ochot­
n ikam i w łoskim i czasu w ielkiej 
w ojny. C ałv szereg  m anifestacv j 
k u ltu ra ln y ch  w W enecji Padw ie, 
B olonji, T uryn ie, M ediolanie i

Neapolu, zorganizow anych p rzy  
czynnym  w spółudziale am basady 
przyczynił się do ugrun tow ania 
tych  n astro jów  p rzy jaźn i i ua 

i prow incji. W ysłanie m isji wojsko 
wej w łoskiej z u rn ą  z ziem ią z 
P a la ty n u  na  K opiec M arszałka 
P iłsudskiego, rew izy ta  w ojskow o- 
legjonow a z W ieniaw ą na czele i 
w reszcie w izy ta m in. Becka w  
Rzym ie w  m arcu  b. r., to o sta t­
nie akordy  te j działalnuści u s tę ­
pującego am basadora.

Zaz\vvczaj tego rodzaju z o ra ­
na w a rty  na placów ce rzym skiej 
stanow i w ielką a trak c ję  dja sku ­
piska polskiego na tu te jszym  b ru ­
ku. T ym  razem  zapow iedź nom i­
nacji gen. W ieniaw y Długoszow­
skiego, p rzyn iesiona tu ta j przez 
,.Slow o“, została p rzy ję ta  e n tu ­
zjastycznie. K ró tk i jego poDyt w 
Rzym ie, jak o  szefa delegacji w oj­
skowo - legjonow ej, baw iącej tu ­
ta j w g ru d n iu  ub. r., jak rów nież 
i fa scynu jąca  fam a, jaka go o ta ­
cza, b y ły  przyczyną tego e n tu ­
zjazm u. P o lon ja  rzym ska jes t 
dum na, że na stanow isku  am ba­
sadora s ta ie  jeden  z naibliższych 
w spółpracow ników  M arszałka 
Piłsudskiego, ten  w łaśnie, z rąk  
którego  Rzym  o trzym ał pom m k 
d łu ta  K uny. sto jący  obecnie w 
Alei P iłsudskiego, gdzie w tvm  
roku w  dniu  12 m ai a po ża ło b n e j 
Mszy św. całe skupisko poisn 
złożyło w ieniec w hołdzie pam ię­
ci Tego, ,,k tó ry  Polsce przyw rócił 
należne Je j m iejsce na świeeie".

Ż ołnierz P iłsudskiego  odczuł 
już podczas swego ki ótkiego po­
b y tu  we W łoszech jak ą  atm osferę 
czci dla M arszałka w ytw orzyli 
P ilsudczycy, od la t  nad tem  p ra ­
cujący. Przy jego pom ocy będzie 
m ożna jeszcze bardziej pogłębić 
tę  cześć, jak iej dow ody w s tosun­
ku do pam ięci M arszałka m ożna 
znaleźć tu ta j na każdym  kroku . 
Now y am basador R zplite j może 
zatem  liczyć na serdeczną w spół­
p racę  n iew ielkiego liczebnie, ale 
ruchliw ego skupiska polskiego we 
W łoszech.

A zauw ażyć trzeba, że poby t 
delegacji legjonow ej, tak  jak  po­
b y t m in. Becka, pozostaw ił po so­
bie d łu g o trw ałą  i sym patyczną fa 
lę odzewu. E ty k a  isto tnej bezin­
teresow nej przyjaźni w łoskiej 
dla Polski i je j losów, w y raża ją ­
ca się (u należy  to  przypom nieć 
w 75-letn ią  rocznicę bohatersk ie j 
śm ierci pu łk . F ranciszka Nulio) 
n ie ty lko  słow am i, ale i czynem , 
niezaw sze jes t doceniana u nas, 
tak  jak b y  należało. N ie chodź, tu  
o kom binacje polityczne, tak ie  
lub inne. S tosunek  do Polski jes t 
p rzy jazn y  ponad i poza p ły n n o ­
ścią zjaw isk  polityki zagranicz­
nej i n a  te j płaszczyźnie m ożna 
naw et hypotekow ać przyszłość, o- 
p ie ra jąc  się n a  dow odach tak  
m nogich w  dalekiej i niedalekiej 
przeszłości. ,

Leonard Kocieinski.

m m

Po m o w ie  MusscMnlefO | Ministrowie w Anplji pot!a'a sle 4o riymis j!
Rozmcwy w łcskc - francuskie zostały przerwane

RZYM, Pat Dla rozmow francusko - włoskich, których r>er- 
spektyw y były dotychczas pesym istycznie oceniane przez tut. koła 
francuskie, sobotnia mowa M ussoliniego, w ygłoszona w  Genui, 
stworzyła nową sytuację. Sytuacja ta nie została dotychczas w y­
jaśniona. Koła francuskie informują, że w  toku ostatniej rozmowy 
Biondel —  Ciano, odbytej 11 maja b. r„ włoski minister spraw za­
granicznych oświadczyć miał dyplomacie francuskiemu, że zawia­
domi go o terrr inie następnej rozmowy.

Do dziś dnia do ambasady francuskiej m e nadeszła żadna 
wiadomość w  tej sprawie z pałacu Chigi.

FRANCUSKIE ZBROJENIA LOTNICZE
PA R Y Ż, P a t. M inisterstw o lo tn ic tw a  podaje, ~e najw yższa 

rad a  lo tn icza za tw ierdziła  ostatn io  p lan  m odernizacji i zw iększenia 
si1 pow ietrznych . D la u rzeczyw istn ien ia tego p lan u  m in iste r zw ró­
cił się o zaw arcie odpow iednich um ów  do k ilku  konstruktorów . 
M in iste r lo tn ic tw a postanow ił też udzielić przem ysłow a am ery k ań ­
skiem u : am ów ienia n a  100 sam olotów , co stanow i p ierw szą część 
program u.

Pcżyczka na ćozbro enie Francji
pokryta w ciągu ^eefnego sfnia

PARYŻ, P a t. Pożyczka w ew nętrzna , k tó re j su b sk ry p cja  o t­
w a rta  została w  dn iu  w czorajszym , p o k ry ta  została w ciągu p ierw ­
szego dnia z nadw yżką. O ficjalne zam knięcie subsk rypcji nastąp i 
oraw dopodobnie dopiero w e w torek  po obliczeniu w szystkich  n a­
desłanych  zgłoszeń. M in iste r sk arb u  M archandeau  w przem ów ie­
niu  w ygłoszonem  przez rad jo  uzasadniał, dlaczego pożyczka opie­
w a na stosunkow o niew ielką kw otę  5 m iljardów  franków , w skazu­
jąc, że rządowi chodziło o to, aby  n ie  zaczerpnąć zby t w iele z w e­
w nętrznego ry n k u  finansow ego i nie u tru d n iać  w ten  sposób zazna­
czającej się popraw y finansow ej.

W kołach finansow ych i po litycznych liczono sie z tem , że 
pożyczka zostanie p o k ry ta  pierw szego dnia. Jednocześnie z sub­
sk rypcją  pożyczki, k tó ra  zgodnie z apelem  p rem je ra  spo tkała  się 
z najlepszem  p rzy jęciem  ze strony całego społeczeństw a fran cu ­
skiego, rząd ogłosił kom un ikat o zam ów ieniu w  A m eryce 10C sa­
m olotów  bojow ych, ośw iadczając jednocześnie, że z chw ila, gdy 
się okaże, że fabryki francuskie zdołają podołać zam ów ieniom  
zbrojeniow ym  rządu, żadne w ięcej zam ów ienie tego rodzaju  nie 
będzie udzielone zagranicy.

gdy zarzuca się im niedostateczne przygotowania 
obronne.

LONDYN. PAT. Reuter komunikuje, że w składzie rzędu 
brytyjskiego zajdę następujące zmiany:

Loid Stanley zostaje ministrem donnnjów, Malcolm Mac- 
Dctiald ministrem kolonij, Kingsley W ood ministrem lotnictwa, 
Colville sekretarzem  stanu do spraw  Szkocji, Nalter FIliot mi­
nistrem zdrowia, W allace —  ministrem skarbu, Muirhead pod­
sekretarzem  parlamentarnym, sekretarzem do spraw  Indyj i Bir- 
manji. Botfour — parlam entarnym  podsekretarzem  stanu lotni­
ctwa, Cross —  parlam entarnym  podsekretarzem  stanu w m;m- 
sterstw ie handlu. M inistrowie Swinton i Ormsby Dore ustąpili.

LONDYN PAT. Cała wczorajsza prasa angielska bez wy­
jątku stwierdza, że przesilenie w łonie gabinetu rozpoczęło 
się z racji skutków debaty lotniczej i ataków na ministra lotni­
ctwa. Ponieważ zaś, równocześnie zachodzi konieczność ob­
sadzenia na nowo ministerstwa kolonij, gdyż Oim sby Gore 
odziedziczył tytuł lorda Harlecha po zmarłym ojcu i odtąd za­
siadać będzie w Izbie Lordów ^w obec tego dzienniki przewidują, 
że pretnjer b hamberlain skorzysta z okazji i dokona daleko idą­
cej rekonstrukcji gabinetu.

W obec tego, że zmiany gabinetowe muszą być uzgodnio­
ne z królem, a król w czor?: wieczorem udał się na czterodmo- 
wą podróż po hrabstw ie Lancashire, prasa przewiduje, że pre- 
mjer odbędzie dłuższą naradę z królem, w toku której w szyst­
kie zmiany, jakie prernjer zamierza przeprowadzić w swym 
gabinecie, zostaną omówione. Zamiarem premjera jest ogłosze­
nie zmian jeszcze przed czwartkiem, to jest przed nową debatą 
lotniczą w izbie gmin.

Prasa zapowiada również możliwość powołania do życia 
rady lotniczej, złożonej z wybknych przemysłowców, którzyby 
nadzorowali wykonanie planu zaopatrzenia. Niektóre dzienniki 
twierdzą, że stworzony zostanie specjalny urząd ministra zao­
patrzenia wojennego.

PROCES MiCHALSKlESG
przy drzwiach zamkniątych

(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(W ) Po dwudniowej przerwie wznowiono wczoraj przewód są- 
lowy w sprawie Michalskiego, rozpraw a toczy się jednak przy drzwiach 

zamkniętych. Rozważana jest obecnie spraw a byłego naczelnika U rzę­
du Skarbowego w BiatyinstoKU, Niesiobędzkiego. W dniu dzisiejszym 
oraz ju tro  drzwi sali będą nadal zamknięte.

Delegacja ludowców na Zamku
(TELEFONEM Z WARSZAWY).

(Ł) Dowiaduję się, iż Par. Prezydent Rzeczypospolitej przyj­
mie delegację, złożoną z inż. Solarza, kierownika Wici, adwokata 
Kloca i rolnika Malaka. Delegacja powyższa ma zaznajom'ć Pana 
Prezydenta z wypadkami, które m iały m iejsce w swoim czasie na 
terenie Krzeczowic i prosić o ułaskawienie skazanych z powodu 
tych zajść ludowców Będzie to trzecia w izyta p. Solarza na Zamku.

Odszyfrowana plotka polityczna
(TELEFONEM Z WARSZAWY).

(Ł) W dniu 1 kwietnia b. r. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
—  jak opiewał oficjalny komunikat Pata —  zdecy dowal, że „obe­
cny rząd ma nadał sprawować władzę“. A już w  trzy tygodnie pó­
źniej, bezpośrednio po m ow ie wiceprem iera K wiatkowskiego w  dn. 
24 kwietnia, powstała atmosfera przesilenia rządowego, którą w y ­
tw orzyły komentarze prasy do katowickiego wystąpienia w ice­
premjera. B y ły  to komentarze albo pism zbliżonych, lub tez po­
zytyw nie ustosunkowanych do osoby wiceprem jera K wiatkow­
skiego, albo też tej części prasy opozycyjnej, jak Frontu Morges, 
która specjalnie gorąco przyjęła to przemówienie. Pojaw iły się 
nazwiska nowych premjerow: K wiatkowski lub Bartel, ministrów  
skarbu dyrektora Barańskiego łub w icem inistra Morawsk ego, 
ministra sprawiedliwości H ełczynskiego, jako ministra spraw w e­
wnętrznych Grażyńskiego oraz jako ministra przem ysłu i handlu 
Kożuchowskiego.

Natomiast plotka nie tknęła m inistrów  Poniatowskiego, 
Swiętoslawskiego i Ulrycha. Wojsko i sprawy zagraniczne pozo­
stają oczywiście poza dyskusją.

Tylko w  tych pogłoskach nic nie było słychać o kandydatach  
Ozonu do tek m m isterjalnych.

TaK w ięc powstała atmosfera przesileniowa, na którą w y ­
jazd wicepremjera K wiatkowskiego w  tych dniach na dwutygod­
niow y urlop, w płynie ostudzająco.

Ale, jużelibyśmy starali się w  języku politycznym  odszyfro­
wać w szystk e tej wersje, które krążyły w  ciąga ostatnich dwu 
tygodni, to wskazują one w yraźnie na to: Gdzie jest w  regim ie śro­
dowisko, które najusilniej pragnie osiągnąć władzę, które do jej 
objęcia gotuje się z dużą pewnością siebie, które ma już ułożoną 
listę nowego rządu?

I naodwrót szyfr plotki politycznej odsłania to środowisko, 
gdzie brak jakichkolwiek personalnych koncepcyj, gdzie panuje 
bierność i apatja, gdzie mj śl o ofensyw ie należy do najrzadszych. 
W ybitny przedstawiciel Ozonu powiedział mi onegdaj: „Nie mo­
glibyśm y objąć rządów', bo przecież nie mamy w  tej chwili w p ły­
wu w  społeczeństwie". —  A czy naprawiacze w'pływ ten mają? —  
zapytałem. Przytaczam te słowa jako próbkę rozumowania ludzi 
Ozonu.

Ozon będzie zdobywał w pływ y w  społeczeństwie przy pomo­
cy Legjonu Młodych, a tym czasem naprawiacze zdobywczy szczu­
dła władzy afbo Ozon całkowicie rozbiją dla swych dalszych ce­
lów politycznych, albo też usuną obecne jego kierownictwa.

P rz e g ra  „Nairawy" w Słoniiue
Drofeni nlnicy, inteligencja, cześć osadnikśw i 

zamianie pneciwko „Naprawiaczom"
Sł.ONIM. — W dniu 14-go b.in. odbyło się w Słonimie w Domu Ludo­

wym posiedzenie Rzdy O. T. i O.K.R. pod przewodnlctwem prezesa posła Eme­
ryka hr. hutten Czapskiego w dmu zaś 15-go walne doroczne zebranie. Zebtanie 
to odbyło się pod znakiem ponownej walki ze strony zawsze tej samej grupy 
„naprawiaczy" przeciwko obecnemu zarządowi w którego składzie znajduje się 
tylko jeden ziemianin a mianowicie prezes pos. Czapsk1, a pozatem wchodzą 
d y r  szkoły Rolniczej p. Zasada, prezes „Rolnika" pułk. Bobrowski osadnik 
kpt. Zapalow>cz i drobny rolnik p. Czeczott. Mimo zdawałoby się tak wszech­
stronna reprezentującego rolnictwo zarządu akcja „Naprawy" pod przewodnic­
twem b. prreownika bursy osadnicze! w Wilnie a obecnie sekretarza Alagistrdiu 
w Słonku-e Mazurkiewicza dążyła poraź drugi do obalenia zarządu.

Posiedzenie pod przewodnictwem płk. Bobrowskiego trwało od połudn:a 
ao goaziny 8-mej wieczorem bez przerwy. Atakujac?. „Naprawa" zgłosiła voturn 
nieufności dla zarządu mimo stwierdzenia wyraźnego postępu orae O.T.O.l.K.R. 
na wszystkich odcinkach , wurew wnioskowi komisji rewizyjnej. Oczywiśce 
votum to odrzucone znaczna większością, pozostało tylko świadectwem warchol- 
stwa naprawiaczy, którym nie chodzi bynajmniej o pracę konkretną ; dobro rol­
nictwa lecz o lealizację swoich mafijnych celów. W \vvniku wyborów uzupeł­
niających do Pady wybrano spowrotem ; p. Józefa Godlewskiego i komisarza 
ziemskiego p. Mbk-ewicza ; dwóch nowych członków p.p. Mizgiyra i Buczkow­
skiego, nie wybran0 nalomiast reprezentanta w!ecznie niezadowolonych p. chorą­
żego Kołodziana. Należy tu zaznaczyć że zaatakowany zarząd nie brał udziału 
w głosowmu nad votum nieufności, a więc nie poszedł za wzorem zarządu W>1. 
Izby Rolniczej, który z p. Kam'ńsk'm na czele w swoim czasie głosował w swojej 
obronie. ________

W ti-akcie wyborów do komisji rewizyjnej zapytano p. Mazurkiewicza o 
stan Jeg o  spraw sądowych. Pytanie to miało wręcz nieoczekiwane rezultaty oto 
bowiem p. Mazurkiewicz po zamknięciu zebrania podbiegł ; uderzył styłu >nterpe- 
lanta p. Niecięgiew:cza. Napadnięty p. Niecięg'ewic7 por. rezerwy i notabene 
b. vjce . misłrz Polski w lekkiej atletyce, mógł z łatwością dać szkołę p. Mazur­
kiewiczowi aa miejscu, jednakże, aby n]e wszczynać bóik; z napodajacym 
styłu, skie ruje sprawę na właściwa drogę. Dodać trzeba, że powrót p.* Mazurkie­
wicza do 5 łon-.ma skad w swoim czas-'e wyjechał w związku ze sprawa .-.adową 
jaka wyni 'a  na tle upadłości Spółdzielni rolniczej, zdziwił nieco opinję pubHcrnij 
tembardziej, ze p. Mazurkiewiczowi powierzono stanowisko sekretarza Magistrala

i



Co Anglia zaleca Czechosłowacji
w spr£*v;e Niemców Sudeckich
LONDYN. PAT, Odpowiadając na interpelację w Izbie 

Gmin podsekretarz sianu Builer oświaaczyi, iz rząd brytyjski 
nie zalecił Czechosłowacji żadnych specjalnych zarządzeń aiii 
ustępstw, ale podkreślił, że jest rzeczą pożądaną, by uczynio 
no wszystkoi co będzie możliwe w celu załatwienia problemu 
sudeckiego.

Butler dodał, że narazie musi się wstrzymać od dalszych 
wyjaśnień.

Htntein tworzy StUirmówki
PRAGA. PAT. Prask5e  ministerstwo spraw wewnętrznych 

wyraziło zgodę iia utworzenie niemieckiej Oiganizacji „dobro­
wolnej służby ochronnej" (Freiwiiliger Schut^dienst —  w skró­
ceniu F. S .). W tych dniach odbyło się walne zgromadzenie tej 
organizacji, na kiórem naczelny jej komendant Konrad Heniem 
mianował szeiem sztabu Willi Brandta, któremu powierzył za­
razem zadanie rozbudowy F. S.

Brandt wydał odezwę, w której mówi, że nakazem chwili 
jest posiadanie przez ruch sucieto - niemiecki zorganizowanych 
oddziałów. F. S. bidzie kręgosłupem partyjnym, zoecyuow a 
nym na wszystko oddziałem wojskowym, który wkroczy wszę 
dzie tam, , gdzie będzie potrzebna odwaga i dyscyplina, po­
rządek i walka, wierność i oddanie wodzowe F. S. to nie od­
dział dla parady.

Prasa czeska z zamepoko.eniem komentuje manifest Brau 
dla i domaga się rozwiązania tych oddziałów

Ocrębnycii pułków w armii czeskiej domagają się 
Słowacy.

BRATISŁAW A, P at. W parlam encie  p rask im  w dyskusji nad  
now ym i p ro jek tam i u staw  o służbie w ojskow ej przem ów ił w im ie­
n iu  Słow aków  poseł Haszik, k tó ry  w ysunął p o stu la t utw orzenia 
osobnych pu łków  słow ackich ze słow acką kom endą, odrębnej ad­
m in is trac ji w ojskow ej, założenia osobnej słow ack ej akadam ji 
w ojskow ej, zapew nienia S łow akom  odpow iedm ej ilości m iejsc w 
korpusie  oficerskim  i t. d

5tarcla z ludnością słowacką w Różcmberku
BERLIN PAT. Niemieckie Biuro Informacj jne dorosj z Pragi, że w miej­

scowości Cemora pou Ró lomberkietn doszło do powabnego sta-cia między żan­
darmerią a ludnością słowacką, która usiłowała przeszkodzić odbyciu zgroma­
dzenia komunistyczi ego. Po rozpoczęc i  zebrania na sali powstał 'lałaś. Jed< n 
z urzędujących poncjamSw usiłował przywołać pewna Kooletę słowacKą do po­
rządku j pozwoW sobie n a v e t na rękoczyny. Wówczas na pomoc tej kobiecy, 
skoczyło kfiku uczestn*kóvi zgromadzenia. Rozpoczęła się bójka. Żandarm a ja 
siłą opróżniła salę j zatrzy.nała jedna osobę-

Poseł słowacki partji luaowej Sidor wystosował ao premiera list otwarty 
w którym protestuje zarówno przeciwko terrorowi czerwonemu, jak i przeciw 
gwałtom urzędn ków policyjnych.

Ponaoto donoszą o starcfecii między K-om miotami a  zwolennikami słowa­
ckiej partji ludowej w ly-udzie, Różombcrku i Frysztacie Zapowiedziany na 
wtorek wiec Niemców karpackich został orzez Dolicję zabroniony.

Z frontów Hiszpanii
FRAOA PAT. Podczas objazdu frontu na odcinku mię­

dzy Fraga i Lerida specjalny wysłannik H avasa został przyjęty 
przez gen. Yague, jako dowódcę korpusu armji marokańskiej. 
W czasie rozmowy z dziennikarzem gen. Yague dał wyraz sw e­
mu optymizmowi o ile chodzi o rozwój wypadków na froncie. 
Agencja H avasa stw ierdza, że fakt ten zaprzecza pogłoskom, ja ­
kie na temat gen. Yague ukazały się w prasie.

SALAMANKA. PAT. Komunikat głównej kwatery wojsko­
wej: Na odcinku Teruelu, pomimo niesprzyjającej pogody, zaję­
liśmy kaplicę Santa Barbara i wiele pozycyj w pobliżu wsi Gor- 
balan. Również zajęliśmy wyżyny Casilla, wieś Gudar, Le Mor- 
ron i inne. W chwili w ydania komunikatu, marsz naprzód tnya.

Amb5s?dcr narodowej Hiszpanii przy W afykaiie
CITTA DEL VAT1CAN0. PAT. Stolica apostolska i rząd 

Hiszpanji nacjonalistycznej naw iązały normalne stosunki dyplo­
matyczne. Gen. Franco mianował am basadorem  przy W atykanie 
don Jose M aria Yanguasa wice - hrabiego de Santa Clara.

Ojciec święty mianował nuncjuszem apostolskim w Bur- 
gos msgr. Gaetano Cicognani, który był nuncjuszem apostolskim 
w Wiedniu.

Niedobie! „'̂ rcgowie ludu" w KonisnriFile
MOSKWA. PAT Prezes komsomołu Kosariew wygłosił 

na plenum komitetu komsomołu mowę, w której podkreślił, że 
iiieaooici wrogowie luau w komsomole nie składają broni.. O sta 
tnio usunięto ze stanow iska i aresztowano jako wroga ludu se­
kretarza komitetu komsomołu obwodu gorkow skiego Flaksma- 
na. W rogowie ludu, zdaniem K osanew a, oapoyt'edzialnj są za 
chuligaństwo, pijaństwo i nożownictwo w organizacjuch kom­
somołu. Kosariew ostrzegł kierowników komsomołu, że naw et 
w śród nowopowołanych łudzi mogą być wrogowie ludu i we­
zwał Jo energicznego śledzeń.a i waiki z nimi

rn \m  na Dalekim Wschcidzśe
Rozbita armia chińska cofa się w popłochu
PEKIN, Pat. Wiadomości pochodzące z oficjalnych źrjdeł 

japońskich stwierdzają, że ofensyw a japońska w Szantung rozwi­
ja się bardzo szybko. Japońskie wojska przekroczyły rzekłj żółtą i 
przeciąży kolej L unghai. Chińczycy cofają s ię  w  popłoehu.

TOKIO, Pat. Wojska jopońskie, działające wzdłuż kolei lung- 
hajskiej, zajęły m. Siaohsien (28 kim. na południowy zachód od 
Suczou w północnej części prowincji K iangsu). Inny oddział ja­
poński zaja.ł m. Fenghuangszan (4 kim. na północ od m. Siaohsien). 
Zajęto również m Naoczuang (5 kim. na północo - wschód od Sa- 
ohsien). Pow yższe działania zacieśniły pierścień wojsk japońskich, 
otaczających wojska chińskie w  obszarze kolei lunghajskiej.

W edle doniesień z Szanghaju dowódca wojsk chińskich w ob­
szarze Suczou gen. Litsungen miał opuścić sw e wojska i odlecieć 
samolotem w nieznanym  kierunku. W związku z sytuacją pod Su­
czou marsz. Czang - Kai - Szek przybył z Hankou do Czungmingu, 
gdzie zw ołał nadzwyczajną naradę wojenną.

Japończycy odebrali bolszewikom siatek
FUSAN (KORFA) PAT. Torpedowiec japoński uratował statek „Akaszi 

maru," który został zatrzymany przez sowiecki okręt patrolowy w odległości 16 
km. od wybrzeży japońskich. Parowiec pod eskorta torpedowca powrócił do 
poitu Seisuim (Korea północna). Sowiecki okręt patrolowy zatrzymał statek Ja­
poński na pełnem mmzu pod zarzutem nielegalnego wpłynięcia na sowieckie 
wody terytorialne. Załoga została uwięziona i ograbiona przez marynarzy so­
wieckich. Torpedowiec japoński uwięzioną załogę uratował.

Z?'śtia studenckie w Meksyku
M EKSYK. PAT. Uniwersytet w M eksyku był widownią gw ałto . 

wnych incydentów: ubiegłej nocy studenci lewicow* wrogo odnoszący 
się do ręka Lora opanowali znienacka główny omach uniw ersytet i oraz 
lokale wydziałów praw a lekarskiego, ekonomji, handlu, oraz szkołę 
przygotowawczą. W czoraj rano studenci, sprzyjający rektorowi, przy 
pomocy policji w ypaili okupujących ze wszystkich gmachów z w yjąt­
kiem gmachu wydziału ekonomji, gdzie doszło do prawdziwej bitwy. 
Rozległy się strz-Jy  i  k ilka osób od’ odo rany N a prośbę rek to ra  po­
lic ja  działać hędzń ostrożnie, aby nie spowodować nowych ofiar.

Dzieci z Litwy przy edg do Polski
KOWNO, Pat. „XX Airżius" donosi, że Polacy kow ieńscy te ­

go lata mają zamiar wysłać do Polski 60 dzieci polskich z L itw y  
na Wakacje .

S Ł OWO

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Brazylijska Reprezentacja Piłkarska
przybyła do Francji

P a k YŻ. PAT. W poniedziałek przybyła do Cnerbourga repre­
zentacja p iłkarska Brazylji, k tó ra  ma rozegrać w  S trasburgu mecz o 
mistrzostwo św iata z reprezentacją Polski.

W  wywiadzie z dziennikarzam i prezes brazylijskiego związku 
piłki nożnej dr. Branco oświadczył, że drużyna Uczy 22 zawodników, 
przyczem wszyscy są zawodowcam’ N ajstarszy  z tych graczy m a 38 
lat, najmłodszy 20. Jeden z zawodników jest dyplomowanym leka­
rzem, ale dotychczas nie zrezyeno vał z czynnego upraw iania piłki no­
żnej. -------- -—

Dr. Branco oświadczył jednocześnie dziennikarzom, że niestety, nie 
ma żadnych bliższych m form acyj o polskich piłkarzach i nie bardzo się 
orjentuje, jak i noziom Polacy reprezentują. Dr Branco ma zrm iar udać 
się do Strasburga, aby na miejscu zanoznać się z terem en spotkania.

„Times" o w rycie  Henlsinti
w Londynie

LONDYN PAT. „Tim es- zamieszcza 
wczoraj artykuł p.t. „Europa i Czes|,_ 
w którym najwpływowszy organ opinji 
publicznej W. Brytanji zajmuje stano­
wisko wobec wizyty Hoileina Artykuł 
„T im esa" jest Oizekofiyy/uiącym dowo 
dem, że nastaw ierre brytyjskich kół po 
1'tyczny ch wzglede r, sytuacji w Czecho 
Słowacji, staje się coraz bardziej życz­
liwe dla żądań wysuwanych przez Hen- 
leuUi.

Wizyta Heniem-,. w Londynie — pi 
ize „Times*' — bv a symptomem au- 
żeKo znaczenia, j: kie problem sudecko- 
czeski zajmuje wśród zagadnień euro­
pejskich. Rozmowy londyńskie Herdeina 
były dowodem nktylko tego, że w 
chwili obecnej zastosowane zostały me­
tody pokojowe, dvplomacji, ale rów­
nież tego, że doniosłość roli W. Bryta 
nji doceniana jest przez wszystk:e stro­
ny. Fakt, że Heniem widział się ; odby­
wał rozmowy z Mac Donaldem, Vunsi 
Hartem, Churchillem, Sinclairem posłem 
Nlcnlsonem oraz innymi osobistościami 
poI.Wczneml, dow odzi żc jego poglądy 
zostały poaane do wiadomości najwyż 

szych czynników rządowych.
Celem, który Henlein i jego zv’o!en. 

oicy, uważaja za niezbędny jest prawo 
iuanośc? niem'eckicj do samostanowie­
nia, przyczem należy odrazu uświado­
mić sobie fakt, że udzielenie prawa sa- 
,mostanov’letiia w  nieograniczone, for­
mie niwątplńwe oznaczałoby że olbrzy­
mia większość 3 j pół trdljonowej ludno, 
ści w  Czechach glosowałaby za przyłą­
czeniem do Rzeszy.

Ponadto ’stn5eją jeszcze htne mniej 
szóści, które również, głosowałyby za 
oderwaniem. Problem polega na prze­
ciwdziałaniu dążeniom separatystycz- 
nvm, drogą konsti aktywnych środków. 
Niechęć rządu praskiego wobec postu­
latów separatystyrzn-ch jest zrozumia­
ła i została przewidziana przez samego 
Henteina, albowiem przvp?svwatiy jest 
mu zamiar zwrócenia się później, w  wy. 
padku odmowy, do mocarstw z propo­
zycja , aby pi’zviełv one urządzenie ple­
biscytu pod międzynarodową «waran. 
ęją swobody na wzór p!eb:scvru w  Sa­
arze. Zastrzeżenia Czechosłowacji prze. 

ciwko trtrade ludności niemieckiej opar. 
te są na wzglądach tradycyjnych, stra­
tegicznych j strukturze przemysłowei 
naństwa. ła tw o  zrozumieć, -że utrata 
tej .udnoścł zwłaszcza, rrdvbv w  ślad 
za nią noszły inne mnlt-tszoścl, zmieni­
łaby całkowicie- stan remiblitą czechołło 
wizdóe? i pokaźnie zmnie'sz,darty Jej 
znaczenie Drugie naczelne żadanie tten 
le W  jest nip mnie? trudne dla rządu 
czechosłowackiego. Domaga sle zmiany 
ogólnych wad/ezn ych polityki zagia- 
nic7tie? Czechosłowacji. Ale w  źTidnyn: 
razie — piesze . Times" — rrfe można 
zaprzeczyć, że Henlein jako przywódca 
znacznego odłamu ludności ma prawo 
wrustenowania na rzecz rego rodzaju 
zmhmy polityki państwa.

ODCZYT KS. BJ.SKI TPA GRENTE 
O JOANNIF D'ARC.

WARSZAWA. PAT. W czoraj 
w  sali kinoteatru Roma w  Domu 
Katolickim im. Piusa XI odbył się 
się pierw szy odczyt ks George 
Grente, biskupa Mans, członka 
Akademji Francuskiej. Tematem 
odczytu była św. Joanna d‘Arc.

Na odczyt przybyli ks. kardy­
nał Kakowski z członkami am ba­
sady, ks. arcybisku Gal, ks. ks. 
biskupi: Przeździecki, Szlagow­
ski, Gawlina i inni liczni przed­
stawiciele duchowieństwa, człon 
kowie kolonji francuskiej, ucznio­
wie szkoły francuskiej w  W arsza 
wie i t.d.

Prelegent rozpoczął swój odczyt 
naroma zdaniami w języku pol­
skim w yrażając swe sym patje dla 
Polski, które pogłębiły się od cza 
su wielkiej wojny, kiedy na frot, 
cie dodaw ał otuchy żołnierzom 
polskim, walczącym po stronic 
F.ancj*! i wzmaemat ich wiarę w 
odzyskanie przez ich ojczyznę nie 
podległości.

ODPRAWA WOJEWODÓW 
WARSZAWA PAT, Dtra  16 maja be

oaoyla &lę u prezesa rady m<msirów > 
npnistra spraw wewnętrznych gen. Sła­
woja Skladkowskiego o d p r a w a  wojewo­
dów, na którą został, wezwani wo.ewo' 
aow-e: warszawski — PaciorkowSK', 
lwowski — Bilyk, krakowski — Tym‘ń- 
ski, taiiiopolski — Malicki, Stanisławów, 
skj — PasEwski, ldeleck; — Dziadosz, 
poleski — Kostek . Biernacki , lubelski 
—Traniecoart.

Tematem odprawy były aktualne 
sprawy administracyjne —polityczne 
i gospodarcze.

ŻYDZI W AUSTRJI NIE MOGĄ MIE­
SZKAĆ W DOMACH NALEŻĄCYCH 

DO ARYJCZYKÓW 
BFRL1N PAT. Ze sprawoz iania re- 

terenta ministerstwa sprawiedliwości 
Rzeszy wyn<ka. że w  niedalekiej przy­
szłości spodziewać się należy wydania 
rozporządzema, według którego niemie­
ckim właścicielom domów zabro,iione 
oędzie wynajmowanie iineszkań żydom.

Dowództwo sR zbrojnych w Niem­
czech wydrio już rozporządzenie zabra­
niające wojskowym odnajmowatra m'c- 
«zkań |  pokoi od żydów.
OBOWIĄZEK POSIADANIA MASEK 

GA- OWYCH WPROWADZONO 
W  CZECHOSŁOWACJI 

PkAGA PAT. Szef policji w Pradze 
wydał rozporządzenie wpi owadzające 
obowiązek zakupu masek pizec*wgazo- 
wycn. Od 30 czerwca każda rodzina w 
Pradze musi posiadać conajmniej ;edną 
iuaskę, w  ciągu następnych dwóch mie­
sięcy maski przeciwgazowe muszą po­
siadać wszyscy członkowie raoziny. 

UPAŁ W NIEMCZECH 
BERLIN PAT. Po 'uugożrwtłyni 

okresie deszczów chłodów, trwającym 
od końca marca, nastąpiło *  ostatnich 
dniach gwałtowne ocieplenie. W Biedzie 
lę i ponied’ iałek w Berlinie temperatura 
dochodz:ta do 30 itopn | w cieniu. W  ttn 
cy  z  niedziel; na poniedziałek tem pera­
tura waheła sćę od 14 do 18 sL Plaże 
i stedjony pływackie w  Berlinie j oko­
licy były przepełnione ; nie mogły po* 
mieścV wszystkich pragnących zażyć 
pierwszej kąpieli 

KOBIECY REKORD LOTNICZY. 
BERLIN PAT. letn iczka niemiecka 

Hena Reitsch ustaiTa nowy rekord świa 
towy w  powrotnym docelowym locie 
szybowcowym. Dokonała ona bez lą- 
do" ania lotu z Darrmstadtu do Rhoen 
i spowroteni przelatując w  ciągu 5 go­
dzin odległość 250 km.
WYPADEK W  CZASIE WYŚCIGÓW 

SAMOCHODOWYCH 
TRYPOLIS PAT. Podczas wyści 

gów samochodowych o wielką nagrodę 
Trypclisu kierowca włosk, Siena skapo- 
tował na zakręcie. Zmarł on w szpi­
talu na skutet rdnjeskłnych ran. Ponad 
to  ulegli wyoaćkowi Farina, który od 
niósł lekkie obrażenia i Hartmann, któ­
rego stan jest poważniejszy. Dodcza" 
ratowanie Farhiy doznali ran jeden żoł­
nierz i jeden z widzów.
DWA AUTA WJECHAŁY W TŁUM 

WIEDEŃ PAT. W czoraj w Wiedniu 
zderzyły się dwa auta, wjeżdżając w 
szpaler ludności, oczekującej przejazd,< 
Goerinea. 9 osób Zostało ciężko rannych

Codzienna pielęgnacja 
włosów

Włosów, tej ozdoby głowy, może. 
my pozostawić na opiece losu, a^e mu­
simy sam; dbać } czuwać, aby ta natural 
na ozdoba kobiet i mężczyzn, nie Węg­
la przedwczesremu zn~zczemu.

Włosy, jak wszystko w ' rganiźmie 
ludzkim, ulegają różnym niedomaga- 
niom, włosy choruj h rozdwajają się, 
stają się kruche i łamliwe, gnębi je łu­
pież, cebulki włosowe ulegąią osłabia­
niu I -'-reszcie włosy wypadają a erłowa 
św ied łysiną. Płynem do pielęgnowania 
włosów i sprzyjającym poTustowi jest 
PH1LO THR1X. Zabezpiecza on od ły­
sienia. gdyż wzmacnia włosowe cebul­
ki, usuwa łupież, tem samem chroni 
włosy od wypadania. Drugim codzien­
nym środkiem pielęgnowania w*osów w 
celu utrwaler. a uczesania jest Tenax, 
rodzaj brylantyny niethiszącej, który 
zapobiega rozw irhrzertiu włosów. Te-

- „Tr^yififiicie mnie
Poszedłem do ogrodu Bernardy­

nów, gdzie jest budynek tea tru  let­
niego Leśnicy wzięli ten te a tr  na 
chwilę w posiadanie i urządzili w nim 
„aposto lską" wystawę, to je s t taką 
do k tórej wejście jest beznłatne.

N a scenie zrobiono z drzewek las. 
Dano nawet wypchaną sarenkę. Nas 
iednak ciekawią inne rzeczv, więc 
mijamy fotogratje , nawet rysunki 
Korsaka. In teresu je nas clou w ysta­
wy, krzyk, raczej alarm  robiony 
przez progagandę lpśną. Skore m ini­
sterstw o rolnictwa, departam ent leś­
ny krzyczy, to musi bvć iakaś ra t  a.

Powierzchnia lasów spadla z 43 
proc, na 13.7 proc całej pou ierzclini 
naszego państw a i dalej snada. C rfry  
•zerwoue alarm ują nas, pragnn nas 
przestraszać, przerazić. Las topnieje 
jak  śnieg na wiosnę, więc dobrze 
iest ęastanowić się dlaczego się tak 
dzieje i  dlaczego laczejka w naszeni 
państw ie za to odix>wiedzialna, trąb ’ 
głośno o tem.

Fzierdzieścio trzy  procent Polsk:

\, bo p o  z M r ' ę “
było lasem, w czasach, gdy robione 
były rozbiory. Połowa ziemi ojców 
naszych była puszczą. Pozostaniemy 
niebawem z kwitkiem bo już mamy 
tylko 13,7 proc. P isząc o handlu drae 
wem Kochanowski podał, że w roku 
11)29 miehśmy jeszcze 23 proc W  
przeciągu 10 la t straciliśm y 4,3 proc. 
Ten katastrofalny  spadek o jedną 
dziesiątą w cirgu 10 la t będzie w 
przyszłości w podręcznikach o Poisce 
datą hiobowa, chyba. że za­
trzym am y się na krawędzi przepaści.

Stoję przeto przed okropną dewa- 
stacią, k tó ra  jest sygnalizowana 
przez czynniki rządowe, k tóre nie 
ebeą dalej milczeć i to  w W ilnie, — 
gdzie w Polsce- uważają nas za leś 
nych ludzi, wciąż w puszcz, odwiecz­
nej. Zdążyliśmy i tu  na wileńszczyź­
nie bogactwa nasze tak zmarnować 
żc jeszcze możemy ek sp o rtem ć ale 
tylko dlatego, że słaba ge-.tość ludno­
ści pozwa1a na taki preceder. Lud­
ność jednak się mnoży, las nie zwięk­
sza się, odw rotnie zm niejsza się i już

sygnalizować można bliski moment, 
że m ając nóż na gardle będziemy 
musieli sprowadzać dTzewo w Pol­
sce z Sowietów, F inlandji i Szwecji. 
Niemcy bowiem go nam  nie sprzeda­
dzą m ając porządne własne gospodar­
stwo, ak u ra t dla siebie w sam raz

Jakież są przyczyny topnienia la­
sów iście paroksyzmowe w naszem pań 
stwie świeżo odbudowanym.

Oskarżyć musimy najpierw  oku­
pantów. Ci najbezczelniej zabrali się 
do lasu, wycinając tyle, że po ich 
odejściu nie powinniśmy byli (gdyby 
było norm alne gosnoda-stwo), aż do 
roku 1934 wyciąć jednego drzewka.— 
Rachunki i wnioski zrobił Pągowski 
i do tej jego książki odsyłamy cieka­
wych.

Inne uderzenie w lasy to  byt pierw 
szy projekt reform y rolnej. Zamiast 
zrobić reformo zacięliśmy zapowia­
dać, wszystkich straszyć reform a. — 
W ystarczył ton alarm aby właści­
ciele ogarnięci paniką zaczęli na p ra­
wo i na lewo za bezcen pozbywać sie 
d-zewa. Za bc:cen. bo któż nie parnię 
ta tych sosen, dębów, sprzedawanych 
za grosze, prędko w DOŚp:echu. hu r­

townio, niemal jak  na wojnie.
Id ą  skok i seru itu ty , komasacja, 

parcelacja, rzeczy wysokie dem okra­
cji, które chcąc nie chcąc dobiły ’as. 
Wykończono lesistość Polski na wszy­
stkich parcelach i  parcelkach i 
wszystko w gruncie na skutek nie- 
podgotowania obywateli Polski do re ­
form rolnych. Id ą  danina leśna, za­
m iana na podatki draewa, ciągle 
drzewa. — P isał Kochanowski i 
py ta ł urząd leśny, czy nie lepiej po 
męsku zdecydować 6ię i od razu Pol­
skę traktow ać jako k ra j bez drzewa, 
niż iść n a  półśrodki, w  gruncie rze­
czy za które pokolenia teraz płacić 
będą. Jesteśm y aż do chłopa wszyscy 
w Polsce w gruncie szlachtą, sobiepa­
nami k tórzy szafu ią narodowem bo­
ga cf wem.

Niemcy m ają mózgi, które liczą 
się z realnością rzeczy, konsekwencją 
tego co robią. U  nas lasy spadły z 43 
proc. na 18,7 proc. pokazując, że je ­
steśmy narodom artystów , gdy trzeba 
żołnierzy, wprost boheteiów , pozatem 
fan tastam i na tym globie, majacynv 
jak  Matuszewski podkreślał zachcian­
ki szlacheckie.

Propagandę dyrekcji lasów i  alarm  
biorę poważnie i  dl rego alarm uję sko- 
le ' z W ilna, że jesteśm y napraw dę na 
granicy konsumeji. Za k ilka la t lurt- 
ność wzrośnie i  n ie będzie essport.i i 
także nie będzie drzewa, aby nim 
prlić  w piecu. K ata stro fa  idzie r'.e_ 
odwołalnie. Chłop nasz. nie je=t p rzy ­
wykły do węgla. To są fantazja, że 
będziemy wozili z K atow ic węgiel i 
ż j  n ie m ając drzewa zamienimy się 
pod dotknięciem różdżki czarodziej­
skiej na Śląsk. Zmarnowane są la ta  
Nie przygotowaliśmy naszych zdom na 
wschodzie do palenia torfem . Gospo­
darcze horendun  w yraża się tem, że 
przez cały czas zdołaliśmy tylko jed­
ną  w ytwórnię kostek torfu  postawić 
na nogi. cz.yli na całe wileńskie woje 
wództwo' tyle co grotesk czy guzik.

U  sąeiadów naszych wycinano też 
lasy, ale chłopi Łotysze L:twini 
przyszli prędko do przytomności. Łoi 
■ra i  L itw a moga być w tej chwili dla 
nas szkołą i mimo całej pompy cie­
szyłbym się, gdyby departam ent leś­
ny zrzucił swą pychę i poszedł na 
nankę oszczędności do Kowna i Rygi.

Chodzę więc po wystawie i  rozw ■

żarn cyfry. Rząd apeluje do obywa­
teli i  widać, że łopatą to i tam to Kła­
dzie do głowy. e ulega wątpliwości,
że o s z c z ę d n o ś ć ,  g d y b y  była założona
w naszych jaśnie pańskich n;"ura-h , 
zatrzym ałaby Katastrofę. Z lasami 
jednak gram y jak  na lo terji w Mo­
naco. Rozumiemy, \V wywozie r s /  
zdobyty r y n e k  musi być u trzy  mony. 
Wysiłki w tym wz„lę(]z-;p sa tragicz­
ne i napewno doczekamy się k sią ik 1 
k tó ra  nas objaśni szczegółowo o tej 
całe' psychologji totalizatora, tak  bę­
dącej w zgodzie z polską rozrzutnoś­
cią. W idzieliśmy przecież jak  w eza- 
sach kryzysu, gdy nie bvło nabyw­
ców nawet na dobre drzewo palono 
aku ra t tem dobrem drz.ewem w pie­
cach. nie rozmyślaja.c, że mogą siekon 
ju n k tu ra  poprawić. W ogóle palenie 
wszelkie poszło nam w smak i jeszcze 
niedawno na. jesieni widziałem na 
Polesiu jak  zamiast rozdać gałęzie 
m arznącej ludności robiono orgie, pa­
ląc wszystko wedle recepty z W arsza 
wy, w gruncie jeśli chodzi o Polskę ro 
bine karyg, dziwactwo. Dość iednak 
o tom wszystklem. Departam ent lefffi 
ctwa gwizdał n a  głos leśników. Prze-
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Rewolucja w Braz/j. sprawią tani 
*o itjsze  zmiany niż przepisy Jicanókowe 
w Waiozawie. Odwieczne dorożki konne 
ubywają prędzej niż posłowie z Ozonu; 
«cd«r_ rozporządzeniu, że w śródmieściu 
•aoc i  stacjonować jedynie dryndy za- 
opatrz^rit w licznik — emigrują orne ma 
pdw o na przedmieścia. Licznik kosztu-

300 zł„ a zarobek dzienny wynosi 
* — 7 zł., saiac'arz musiałby więc ko­
rtu, sprzedać by kupić licznik

Ty^e krzyczano o Konieczności zmo­
toryzowania stol.cy, o wyrugowaniu 

ton i przez auta. Ostati.iemi laty liczba 
dorożek konnych wzrastała! Nie zdro­
wia konkurencja, nie bojkot publiczności, 
aie administracyjne pizepisy zniszczyły 
czworonogą frakcję. Tylko ustawami 
można coś w Polsce zrobić.

Józefina bacicer co wyiazia z Bristom 
pa Kowara się z mężem (przyrsojny chro- 
pakj do dryndy i jechała mą czrap - 
czrap prze? Krakowskie z m ną amorK 
Polki co by wsiadła do Zeppelina. Jules 
Romain tez za nic nie jeżdzjt po W ar­
szawie taksówKanu, upiera! snę by zna­
leźć konKę To poiska spćcialite de la 
maisofi1

Teraz goy jest naruszcie odwilż, gdy 
w alejach zielono. tak ciągnie 
na owór, że nawet w kawiar­
ni usiedzieć nie można —  szkodę sta­
rych dorożek. Ujazdowsocie są przecie 
króciutkie; wsiądzie się z pumęnKą do 
taksówki, po mewi o Spencerze, o powra 
cającej modzie króm ch sukienek, zacz- 
im się sprawdzać gam n en pończoch to­
warzyszki — już taksówka obrócira kolo 
BetweJeru już plac Trzech Krzyży i 
2 zł. na liczniku. Trzeoa wysiadać bez 
żadnych rezultatów. Trudno zarzaz je- 
rftac do Piaseczna, a w  alejach niema 
na nic czasu. Nie, taksówki to żadne we- 
aikttły dla miłości l

Kartą

będzie katolicki?

RACJONALNIE IJŻYTY, DOOOL) 

NY, TANI KREDYT DA KAŻDE­

MU DORAŻNF KORZYŚCI 1 PRZY 

CZYNI SIĘ DO ZWIĘKSZENIA 

ZAKRESU DZIAŁANIA PRZED­

SIĘBIORSTWA. PAMIĘT AJCIE O 

TANICH I DOGODNYCH KREDY 

TACH DLA KUPIECTWA I RZE­

MIOSŁA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO.

Jeżelj v/ Równem, Kowiu, Łu­
cku, czy gdziekolwiek na W oły­
niu zapytam y miejscowego oby­
watela —  co słychać? —  możemy 
być niemal zupełnie pewni jednej 
odpowiedzi. Wołyniame zaczną 
mówić szeroko i obszernie o t. 
zw. „akcji rewindykacyjnej1*, — 
Terminem tym określa się maso­
wy pow rót —  jak mówią jedni —  
a przejście —  jak chcą inni —  lud 
noścj prawosłanwnej na łono Koś 
cioła Katolickiego.

W edług danych ostatniego spi 
su ludności podział wyznaniowy 
ludności W ołynia wygląda jak na 
stępuje —  prawosławni 60,8 proc. 
—  rz. - katolicy —  15,7 p ro c , —  
żydzi 10 proc. ewangelicy 2,6 pro 
cent — pozostały odsetek lóżne 
inne wyznania. Cyfry te —  rzecz 
oczywista —  nie dają pełnego ob­
razu stosunków wyznaniowych na 
Wołyniu.

Prawosławie jest w defenzy 
wie. Grasuje na Wołyniu szereg 
sekt, werbując sobie zwolenników 
wśród ludności prawosławnej. — 
Sztundyści, oabtyści, i licno wie 
kro jeszcze. Jednym ze skutków 
cofania się prawosławia jest także 
i powodzenie akcji rewmdykacyj 
ne<\ Najzagorzalsi przeciwnicy tej 
akcji zaprzeczyć nie mogą, że ka­
tolicyzm cieszy się wielkiem au­
torytetem także u prawosławnych.

WYMOWA CYFR

Faktem jest, że od 1 stycznia 
1938 r. na pograniczu wołyńskiem 
przeszło ' na katolicyzm około 
3.00U osób. Całe wsie i osiedla 
składają wyznanie wiary. W ro­
ku bieżącym w  powiecie rówień­
skim —  21 miejscowości, w krze­
mienieckim —  25 miejscowości,
w zdołbunowskim —  37. W łaśnie 
w pierw szą niedzielę m aja złożyła 
wyznanie wiary wieś Rucluyn ze 
swoim sołtysem.

Proboszcz z Hłuboczka w po­
wiecie rówieńskim opowiadał mi 
z zapałem ; —  „W ie pan, jestem 
w Hłuboczku tylko od lutego b. r. 
Przez ten czas nawróciło się na 
katolicyzm około 300 osób“ . Był 
rozentuzjazmowany. Ten sam z a ­
chw yt podziela całe prawie społe­
czeństwo polskie W ołynia. Powia 
dam prawie całe, bo jednak nie 
wszyscy. Słyszałem też głosy bar 
dzo a bardzo sceptyczne. Były to 
jednak głosy odosobnione. To 
zwolennicy byłego wojewody Jó- 
zetsklego.

Byłem rra pograniczu na Mszy 
polowej odprawianej dla ko-nwer- 
tytów. Słyszałem uprzednia głosy 
niechętne więc udawałem się z 
apriorycznym sceptycyzmem. A 
jednak Msza połowa robiła wra­
że nie. Pomimo dnia powszednie­
go, we wsi liczącej około 100 
mieszkańców przybyło na Mszę 
przeszło 60 osób. Uderzała prosto 
ta i szarość. Dobrze znana pieśń: 
„Serdeczna Matko**... wypadła ja­
kość dziwnie, z nową intonacją, 
jakby śpiew cerkiewny. Nikt jesz­
cze we wsj nie znał ministrantury 
łacińskiej więc ksiądz obchodził 
się bez ministranta, Zamiast wła­
ściwego mszału maleńki kieszon­
kowy mszalik rzymski. Niezwyk­
łe, szczególne nabożeństwo tern 
bardziej, że celebrowane nie dalej 
jak 100 —  200 metrów od grari-

chodził nad lite ra tu rą  P "tczewskich, 
Kochanowskich, naszego Barańskiego 
do porządku. Teraz wreszcie, gdy po 
kilku latach skończyła się g ra  w to ta­
lizatora, wszystkie te  dumpingi czy 
wypingi, k tóre robione były aby nie 
spaść na rynkach, — następuje otrze­
źwienie. Skarb lesisty Polski goni 
piętką. Rozpędzone koło nie chce się 
zatrzymać. K ilka tygodni temu w ra­
cając z Wołjania przy  kolei widać by­
ło wszędzie na Polesiu m asakrę 
drzew. Za Sam am i zaczyna się pusty­
nia i tam, gdzie był niedawno las 
m szają piaski. Od Łunińcu począwszy 
v,'dać, że przy kolei zostawiono p ara ­
li an z drzew, kłamaną zasłonę, za 
którą siekiera robi dewastacje. W  
Pancewiczach góry najlepszego drze 
wa jakie jest w Europie z radziw ił- 
towskich kniei dławią dworzec i k rę­
cący się międzynarodowi handlarze 
ręce z radości pocieraią, że im się 
udaje robić fortuny na poczekaniu.

To wreszcie eo się widzi dalej w 
Budach poucza, że będziemy mieli też 
drugą pustynię, rym razem od pół­
nocy.

Chodzę po wystawie. Cóż nu po

te j sarence —  panience, po tern mi- 
sterjum  na scenie z sosenek wetknię­
tych w mech, skoro m ając przed oczy 
ma cyfrę 43 proc-, i 18,7 proc. słyszę 
niemal jak  człowiek odpowiedzialny 
przed narodem za lasy to jak  dyrek­
to r Lorę krzyczy: — „Trzymajcie 
mnie, bo go zabiję**.

Muszę go zatem trzymać, bo siy 
wydzmra, bo jest zmuszony lasy mor­
dować, choć widocznie nie chce i uw« 
ża to za tragedję. —  Jak  Polska 
dhisra i szeroka wszędzie pracuje pil i 
i siekiera. Jedzies samolotem z W il- 
-a do Warsza-wy widzisz wciąż rany. 
Tedz.iosz koleią widzisz zasłony jak 
pod Nosalową w Zakopanem, na By­
strem , gdzie aby nie drażnić letników 
odbywa się m ordirstw o cichutko za 
ścianą. K arp a ty  są golone, Podhale 
‘nż jest nagie. Z puszczy NaKboekie.j 
została sama nazwa.. N;e wiem co 1U- 
lej będzie, bo się knrezy ta  cyfra 
18,7 proc :ak na tym pożarze, na 
którym ktoś krzyczał: — Pań sie 
;iak o h o lc a " .

Mieczysław I-imanowski

cy bolszewickiej. —  Ponieważ 
wiatr, dął od strony tery tor jum 
polskiego, więc na linji granicz­
nej słyszało się słowo w ypow iada 
nego mocnj^m głosem kazania. —  
Obserwowałem modlących się. —  
Nie wiem jak jest gdzieindziej, —  
ale tu odczuwało się spontanicz­
ność.

Na Wołyniu jednak są dwa
odmienne poglądy. —  Olbrzymia 
przytłaczająca większość Polaków 
jest za akcją „rew indykacyjną11, 
nieliczni —  zwolennicy Józetskie- 
go przeciwko. Ci ostatni mają 
zgoła odmienną koncepcję rozwią 
zania kwestji ukraińskiej no 'Wo­
łyniu.

GŁOS OPTYMISTY

Katolicyzm i polskość zrosły 
I =ię u nas w jedno. Do polskości 
prowadzi droga przez katolicyzm 
—  mówił mi jeden z goiących 
propagatorów akcji „rew m dyka- 
cyjnej**. Tego nikt nie neguje od­
parłem —  ale czy metody naw ra­
cania są właściwe, czy nie ścią­
gają więcej zła niż przynoszą ko­
rzyści?

Rozmówca zanegował stanow ­
czo:

—  „Akcja ma charakter całko 
wicie dobrowolny i spontaniczny. 
Ludność, która zrozumiała grozę 
bolszewizmu sam a szuka oparcia 
moralnego. Nie znajduje go w 
ceikwi stąd pęd do katolicyzmu. 
Niech mi pan wierzy —  niema naj 
mniejszego przymusu. Odwrotnie, 
to p. Józefski przeszkadzał i sztu­
cznie spontaniczny ów roch religi: 
ny hamował. Teraz naw rócenia o- 
bejrną tysiące i dziesiątki tysięcy 
ludzi**.

—  Za pozwoleń em —  przer 
wałem —  widziałem na pograni­
czu wieś nawróconą, tam domino­
wały nazwiska polsk.e np. Choda­
kowski i t. p. jest to podobno po­
wrót zniszczonej polsk. szlachty 
zaściankowej. Czy można jednak 
liczyć na masdwy konwertytyzm 
rdzenej ludności prawosławnej?

—  Tak! W  pierwszym rzędzie 
powraca do Kościoła zniszczona 
szlachta, którą gwałtem przepisa­
no na prawosławie, ale ludność 
rdzennie prawosławna też się gar­
nie. Przecież katolicyzm zdobywa 
dynamiką a cerkiew jest w  depre­
sji. Ludność to czuje i rozumie.

GŁOS PESYMISTY

Inaczej zgoła ocenia tę kwest- 
ję obóz przeć""n\. obóz mniejszo, 
ści. Z ust oponenta i pesymisty 
usłyszałem takie mniej więcej wy 
wody:

—  „G dyhv w roku 1915 Mos­
kale zajęli Lwów, popi z Poczajo- 
wa udaii się tam, by naw racać 
katolików. W ydali wówczas udez 
w e zatytułow aną: „Słowo przyja­
cielskie do braci Polaków ziemi 
Kijowskiej, W ołyńskiej, Potockiej

Chełmskiej**, nawołującą do 
przyjmowania prawosławia Otóż 
my nie chcemy by kapłani katolic­
cy występowali w roli podobnej 
jak ongiś popi z Poczajowa'*.

—  Zgaazam  się, że nie ma 
przymusu —  ciągnął mój rozmów 
ca —  ale napewno dyskontuje się 
oportunizm wieśniaków, bo ntgay 
nie uwierzę, aby chłopi zdolni byli 
wyczuć wyższość katolicyzmu. — 
I-udność tutejsza jest zbyt prymi­
tywna. W zględy uboczne grają 
rolę decydującą. Zresztą list ot­

warty O. Kosibowicza jezuity, 
iedakto /a  naczelnego „Przeglądu 
Powszechnego, jest przecież wy- 
mownem świadectwem . Ja pro­
szę pana —  w idzę mnóstwo minu­
sów, a prawie żadnych plusów. 
Przyjdą oportuniści, a rozpętaią 
się na W ołyniu walki ifeligijńe.

— Czy me uważa pan —  wtrą 
cam uwagę, —  że jeżeli —  jak 
sam pan zaznaczył —  nie ma 
przymusu to pretensje praw osław  
nych są nieuzasadnione.

Pesym ista jest nieubłagany:— 
„Jeślj naw et nieuzasadnione, to 
cóż z tego. Ludność praw osław na 
czuje się sprowokow aną, a to źle, 
bardzo zle“ .

NADZIEJE 1 OBANYY

Głosy zarówno optymistów 
jak i oponentów dają dużo do my 
ślenia. Budzą się nadzieje, ale tru 
dno Zagłuszyć niepokój, odegnać 
pow racające wciąż obawy.

Gdy się wieczorem patrzy z 
odległości, na Równe, uderza oczy 
szczególny widok. Nad catem mia 
stem panuje sylwetka kościoła, —  
na który ukryte dobrze reflektory 
rzucają snopy światła. Kościół ja ­
śnieje, panuje nad miastem i oko­
licą. Parę kroków dalej potężny 
gmach cerkwi ginie w ciemności. 
Nie widać go z daleka i można 
przejść mimo nie dostrzegłszy 
wcale.

19 p e r sp E K iy is i
1C. V. —  17. V. 19 8 r.

A G O N IA  L IG I

Tsi b iedna Liga, że uży jem y o 
k re ś len ia  min. Becka, um iera . O 
s ta tn ia , w ogólnym  rach u n k u  101 
sesja b y ła  s e iją  drgaw ek  p rzed ­
śm iertnych , k tó re  zakończą się 
zgonem , aczkolw iek t ru p  pozosta 
n ie  p izez  czas dłuzszy w G enew ie 
jak o  św iadectw o m inionego okre 
su. N ie pom ogły zastrzyk i p. L it 
w inow a, k tó ry  p rag n ą ł p o d trzy ­
m ać egzystencję  śm ierte ln ie  cho 
rej L igi. Sow iecki kom isarz oka 
zał się złym  lekarzem , a  jego su 
row ica ju ż  daw no s tra c iła  zdol­
ność o o d n ieca ria  i w yw oływ ania  
fe rm entu . N ie pochw ali zato Wał 
łach a  —  L itw inow a „ojciec naro  
dów sowieckich** „W ielki Stalin** 
—  to pew ne. Cóż je d n ak  zrobić! 
Ż ycie nie sk ład a 's ię  z p rzy jem no  
ści i być m oże n iedługo ju ż  g ru  
by  L itw inow  zacznie k u ra c ję  od 
chudzającą  pod opieką znakom i­
tego hyg ien isty  Jeżow a.

C ierpienia, k tó re  doprow adzi 
ły  genew ski „p a rlam en t n aro - 
dów “ do tego sm utnego  stanu , po

ka, iż w  spraw ie  Czechosłow acji 
W łochy obiecały  H itlerow i ciesin 
te ressem en t.

U stęp  m ew y odnoszący się do 
F ran c ji m a c h a rak te r  posunięcia 
tak tycznego  w celu uzyskan ia le 
pszych w arum tów  w rokow aniach 
k tó re  się toczą. Zakończenie zas 
m ow y je s t odpow iedzią na prze­
m ów ienie am erykańskiego  m inis 
t r a  w ojny, sk ierow anem  przeciw  
ko d y k ta to ro m  i państw om  to ta l 
ny m

W IZ Y T A  H E N L E IN A  W  LO N D Y  
N IE

W ielką sensację  w yw ołał przy 
jazd  do L ondynu  przyw ódcy Niem 
ców S udeckich  K onrada H enlem a 
H enle in  nie poraź pierw szy" od­
w iedza L ondyn, ale obecnie jego 
wizyta m a specja lne  znaczenie wo 
bec tego, że je s t rów noległa do a- 
k c ji m ed jacy jn e j podjętej przez 
A nglję  i F ran c ję  w  P radze. Celem  
p rzy jazd u  H enleina jak  w ynika z 
przeprow adzonych  rozm ów  było 
zaznajom ien ie op in ji angielskiej

chodzą z jednego źródła — m im o 'a  zw łaszcza opozycji ko n serw aty  
że noszą rozm aite  nazw y jak  „spra wnej z p o stu la tam i N iem ców  Su 
w a Abisynji**, „k w estja  h iszpań- j deckich. 
sk a“ i.t.p . Ź ródłem  cierp ień  insty  
tucjr genew skiej je s t zasadniczy 
b rak  sił, k tó iy  początkow o m as

Przez niecałe dwadzieścia pięć 
lat ileż się tu zmieniło. W roku 
1914 snop światła padał na cer­
kiew a kościół był w cieniu. Teraz 
reflektor się przesunął, W ięc sym­
bol!... bymooi wzbudzający nadzie 
je i obawy. Mozę istotnie idący 
triumf kultury katolickiej i łaciń­
skiej i obawa przed przywiązywa­
niem zoytniej v agi do reflekto­
rów Niech katolicyzm idzie sam, 
ma uość prężności i dość dyna­
miki.

Patrząc na rysującą się wspa-

k ow any  by ł b luffem . Rzecz oczy 
w ista , że długo tak  trw a ć  n ie mo 
gło.

P ierw szy  cios w  a u to ry te t L i 
g:' w ym ierzony  zosrał n a  D alekim  
W schodzie, później p rzyszły  dal 
sze n a  b liższym  teren ie , a w ięc 
w ojna w łosko-abisyńska, n ie fo r­
tu n n e  san k c je  i w reszcie H iszpa 
n ja  z kom ed ią  n ie in terw en cji.

Posiedzenie, na  k to rem  fo r­
m aln ie  bez zgrzy tów  zlikw iaow a 
no sp raw ę ab isyńską było cichym  
d ram atem , krórego w ym ow ę pod 
k re ś la ła  obecność negusa H aile 
Selassie. G dyby negus m ów 4!, gdy 
b y  oskarżał, gdyby  w ygłaszał pło 
m rtn n e  m ow y, sy tu ac ja  n ie  b y ła  
b y  ta k  ciężka, ale to m ilczenie 
„dzikusa**, k tó ry  zaufał słow om

nlale na tle 7 rm > i.n  n ieba  iaana euroPeiczyk °w , k tó ry  wszfcstkre
l -  u  ,cz*\rne&® nieba jasną ^ zn josje f r a z e S y  b ra ł za dobrą

sylwetką kościoła każdy Polak ,m on t  k ló  ,vi ł w  m ora i
. Prze? / Ć ~hwilf  wz™ n o ść i e ty k ę  n aradów  -— to był no

szema, chwilę jak ty mrmfu. Ale i lCzek wy mierzony Europie. W ne 
właśnie czy nie :ZP “ k ro logu  in s ty tu c ji genew skiej n ie
czeństwc?... Mamy skłonność łat­
wego upajania się triumfem. —

Staram się nodsumowaó wnio­
ski ostateczne.

ł )  Prawosławie znajduje się w 
sranie depresji, traci masowo wy 
znawców. Jeżeli faktem jest ma§ 
sowy exodus do sekt, to  przecież 
oczywiście nieuzasadnione jest 
twierdzenie, że naw rót ku katoli­
cyzmowi musi być nieszczery i 
nie dobrowolny Przymusu nape­
wno niema.

2) Przechodzenie na katoli­
cyzm włościan W ołynia stanowi 
niewątpliwy plus z punktu widzę 
nia religijnego narodowego. Jeże­
li nawet w obecnem pokoleniu 
grają rolę względy oportunistycz 
ne, młode pokolenie będzie z 
całą pewnością szczerze katoli­
ckie i z kulturą łacińską związa 
ne.

3) Czy akcja ma widok' powo­
dzenia na szerszą skalę, trudno 
się dziś spierać. Czas pokaże.

I nareszcie pytanie. Dlaczego 
szerzenie się sekciarstwa nie w y­
wołuje tych sprzeciwów. Jeżeli 
wolno babtystom , sztundystom i 
innym werbować sobie zwolenni­
ków, to chyba praw o apostolstwa 
przysługuje też katolikom.

S- ~3

Z M IA N Y  R Z Ą D Ó W  W  B E L G JI 
I  N A  W Ę G R Z E C H

T ydzień  ub ieg ły  m ii.ął ped 
znaaiem  k ryzysów  m in is te ria l­
nych  w Bpigji i na W ęgrzech D y 
m isja  rządu  Jan so n a  w B elgii nie 
by ła  n iespodzianką, k ra j bowiem  
oa szeregu tyg o d n i przeżyw ał po 
w ażne trudności w ew nętrzne. O 
sta teczn ie  w alki m ięd zy p arty jn e  
doprow adziły  do ustąp ien ia  pre- 
m je ra  Jansona , k tó rego  rząd  o p e  
ra ł się n a  koalicji trzech  s tro n ­
n ic tw  p a r la m e n ta rn y c h - socjalis 
tycznego, libera lnego  i kato lick ie 
go. K ato licy  i libera łow ie w ypo­
w iedzieli się p rzeciw ko rza.dewe 
m u  prog ram ow i finansow em u i 
to  zdecydow ało o losach gab ine­
tu . U padek  gab inetu  Jansona  
p rzygo tow ał w łaściw ie b. m in is­
te r  socjalista, au to r głośnego „P la  
n u  Pracy** de M an. Jego  p o lity ­
k a  finansow a oparta na  niczem  
n ieuzasadn ionym  opTymizmie do 
p row adziła  do tego, że budżet wy 
k azu je  deficy t w  wysokości 2 m il 
jardów . W m iędzyczasie w sku tek  
złego s tan u  zdrow ia de M an ustą  
p ił a jego następca rów nież soc­
ja lis ta  prof. Soudan zażądał na  
pokrycie deficy tu  specjalnego opo 
datkow am a. l e n  w łaśnie p lan  fi 
nansow y n ie znalazł poparcia  w 
stro n n ic tw ach  libera lnem  i kato  
bekiem .

Po parudn iow ym  kryzysie  no

będzie m ożna nap isać nic na je j 
dobro, chyba ty lk o  to, że je j is t­
n ien ie udow odniło i  przypom uia 
ło św iatu  jak  n iew ielk im  u leg ł 
zm ianum  w dziedzinie duchow ej, 
m im o olbrzym iego postępu  m a te r 
jalnego. To sam o praw o s iln ie j­
szego działa n ad a l nieograniczone 
żacinomi ham ulcam i i naiw nością 
byłoby s ię  łudzić, że może być i -  w y  u tw o rzy ł socjalista  b. mi 
naczej. Z m ianie  u leg ły  ty lk o  fo r n is te r  H en ry k  Spaak, J e s t  to  d ru  
m y, treść  pozostała ta  sam a, co g?h w ydanie gabm etu  Jansona  
p rzed  tysiącem  lat, ty lko, że wów bez Jansona , now y rząd  opiera 
czas n ik t nie deklam ow ał o w znio bow iem  n a  te j sam ej podsta-

O R U S K I E N I K i
M A D  N I E M N E M  Iftl-szy sezon

Solanka do oi-ciae Ka^elf solankowe, borowinowe, kwasowęhowe, tlenowe 
P'ankowe. Elektro i wodol ;cznicnvo. Ir.halatorjum. irygacje i płukanie jelit.

Zagład Leczniczego Stosowania 
Stofra,, Powietrza i Ruchu.

Kariele kaskadow e. Pięknie położona stacia klim atyczna.

S*»z!)f! trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdro;owa w Druskienikach 
Zw ązek Ozdrnwls1' Polskich w  Warszawie orac wszystkie 

placówki „Orbisu** w kraju i zagranicą

N nH en ia  o tv ło " aro?/ sercu
tvczno — reumatyczne. Stosuje się na 
prrvśpiesze„re Driemiany ma*erji zi - t

a jest objawem ziej pzem ainy materji, 
kiedy produkty tłuszczowe w organiz­
mie nie ulegają dostatecznemu spale­
niu. co powoduje odkładanie sio tkanki i dzie. Wvhvóm.a Polherba, 
tłuszczowej i sprawdza cierpienia nrtre Podgórze.

słych uczuciacn i p ięknych  idea 
łach.

Poniew aż znaczenie m iędzy­
narodow e Ligi rów ne jes t zeru, 
szkoda czasu na om aw ianie dys 
k u sji i spraw , k tó re  się w  G ene­
w ie za ła tw iają . Z are je s tru jem y  
jedynie, że poza likw idacją  sp ra  
w y ab isyńskiej, L iga uzna ła  neu  
tra lność  S zw ajcarji, po tw ierdziła  
sw oje stanow isko w  spraw ie  kon 
flik tu  na D alekim  W schodzie (Ja 
pon ja  je s t napastn ik iem ), oraz 
że C hile opuściło dostojne zgro­
m adzenie genew skie.

G E N U E Ń S K A  M O W A  M U S S O - 
L IN IE G O .

W ygłoszone w  G enui przem ó 
w ienie M ussoLnięgo stanow i ko­
m en tarz  do w izy ty  kan c le rza  H it 
lera . Jeś li je  uw ażnie przeczy ta  
my, znajdziem y po tw ierdzen ie 
następu jących  przypuszczeń:

1) Oś R zym  —  B erlin  istn ie je , 
ale nie została rozbudow ana.

2). W łochy p rag n ą  odegryw ać 
rolę a rb .tra  pom iędzy A nglją  i 
F ran c ją  z jednej s tro n y  a N iem ca 
m i z d rug ie j. W ynika to w y raź­
nie ze słów M ussolim ego o tern, 
że „Stresa** um arła . „Stresa** —  
to b y ł w spólny fro n t anglo -  fran  
cusko -  włoski, sk ierow any  prze 
cikwo Niem com . Recz jasna, że 
udział w  tak im  „froncie** un ie­
m ożliwia o w iele efek tow n.e jszą 
i ko rzystn ie jszą  ra lę  a rb itra . Dla 
fPgo „ S fr esa“ um arła . Poza tern 
w arto  zaznaczyć, że M ussolini w y

D-ra Breyera Nr. 2 D~ nabycia w s zę - , ra ź  w e  p o d k re ś l i ł ,  iż  u k ła d  w ło s
Kraków — i ko -  b ry ty isk i nie dotyczy sp raw  

europejsk ich  Je s t to  w skazów k-

wie p a rlam en ta rn e j t.j. na  koali 
cji s tronn ic tw  socjalistycznego, 
libera lnego  i katolickiego.

R ekonstrukcja  gab inetu  nU W e 
grzech i objęcie p rezesury  rządu  
przez dotychczasow ego m in is tra  
sk arb u  Im m red y ‘ego m e oznacza 
żadnej is to tn e j zm iany politycz­
nej a iest rea lizac ją  daw nie jsze­
go p ro jek tu  w zw iązku z w ykona 
n .em  w ielkiego p lan u  in w esty ­
cyjnego. k tó rego  au to rem  je s t o- 
becny  p ram jer.

Sz.

W p C Z K A N I U

„ S Ł 9  w r
nabyć można w następujących 

punktach sprzedaży:

„ Hotelu Bazar

vis a vis pałacu Działyńskieh 

(S tary  RjneK)

„rcy ol. PieracKiego 

„ Banku Cukrownictwa 

aa rogu Długiej i PółwiejskieJ 

„ K ram arskiej i Rynkowej 

„ „ Mars~ Focha i AL Mars* 

Piłsudskiego 

„ Przecznej i AJei Marszałka 

P iłsu^k ieeo .
3Tzy Splanadzif 

„ Kinoteatrze „Słońce**
., Bibliotece Raczyńskich 

Muzeum W 4ełkcpolski<'m
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Unormowanie pracy 
służby domowe;

M*n!si>rstwu Opiekł Społecznej zgło­
szono projekty unormc ̂ an>a w antnków 
pracy jednej z najliczniejszych kartegorji 
pracowirików fizycznych służby domo­
wej. W ysuwane są plany wprowadze­
nia dla służby domowej książeczek obra­
chunkowych któieby wykazały przebieg 
służby, opinje ptacodawców i t. p. Na­
leży nadmienić, że jeszcze w foku 1933 
wydane były przepisy upoważniające za­
rządy miejskie do wprowadzenia tego 
roazaju legitymacji zawodowych, nie 
zojtato to jeanak dotąd zrealizowane.

Przedterminowa zwolnię- 
nie skazanego za zajśca 

przvtvckie
"RADuM. Z wiezienia w Radom-u 

zwolniono przedterminowo jednego ze 
skazanych o zajścia p -zytyckie Lejba 
Lengę.

ZWOŁANIE SYNTDU ARCHIDJECEZJI
k r A k r n u w k i e i

O R Ę D Z IE  K S . M E T R O P O L IT Y  S A P IE H Y
0 RADYKALIZMIE I DEMORALIZACJI

J . E ks. arcyb iskup  m etro p o ­
lita  k rakow sk i A dam  S te fan  Sa­
p ieha w y d ał orędzie do ducho­
w ieństw a, zw ołujące do K rakow a 
n a  dni 20 i 2 i-go  w rześn ia b. r. 
Synod arch id iecezji k rakow skiej.

Ks. m etropo lita  S ap ieha przy  
pom iną n a  w stęp ie w  sw em  orę­
dziu, że od czasu ostatn iego S y­
nodu arch id iecezji k rakow skiej 
m inęło już 15 lat. W ty m  okresie 
czasu zaszło w iele w ydarzeń  zaró­
wno w  K ościele K atolickim , jak  
i w Polsce. -

Jednem  z p ierw szych  zadań 
S ynodu krakow skiego  będzie prze 

Lejb Lenga skazany był na L8 mie dew szystk iem  zapoznanie się z 
sięcy więzienia- z czego odcierpiał j uchw ałam i S ynodu  p lenarnego  i
dwie trzecie kary

Przedterminowe zwolnień ie nastą­
piło n a  skatek prośby obrony, wobec 
stwierdzenia, że skazany zachowywał 
się wzorowo w więzie lin.

J.TwDflOTIW
Karłsbadzka woda Miihlbrunn zaleć, 

przez lekarzy do kuracji domowej przy 
zapa'eniu wątroby
«r ----- .. .«M»4!Mvi%W*www -

PIERWSZY KOŚCIÓŁ KATOLICKI 
NA SAHARZE

Na Saharze, w oazie El Golea, odda­
lonej o 1000 kilometrów od Algieru, 
wzniesiony został ku pam ęci Charles 
de Foucaula, pierwszy katolicki koś­
ciół. Clia, les de Foucauid był pułkow­
nikiem wojsk francuskich, został nastę­
pnie zakoniiłcerri i zamieszkał w pusty­
ni, gdzie otrzymał przydomek „aposto 
ła Sahaiy“ . 1 grudnia 1936 roku zginął 
on tam, zamordowany przez i'ozbóini- 
cze plemię Tuaregów. Grób jego stal 
się później celem l cznych pielgrzymek, 
a  nowy kościół został nad tym właśnie 
grobem wzniesiony.

POdkAWa  DOLI KOBIECEJ 
W KAMERUNIE

(PDRW) Władze ustawodawcze w 
Kamerunie uczyniły w ostatnich cza- 
sacn da'szy krok na drodze do wyzwo­
lenia tubylczej kooiety. Na mocy roz­
porządzenia gubernatora, wdowy .ue 
będą już wbrew <ch woij własnością 
rodziny zmarłego męża. Do uzyskania 
wolności j powrotu do własnej rooziuy 
wystarczy zgłoszenie się do naczelnika 
poćokięgu, który im wyda prawomocne 
zatwierdzenie icli woli, nawet w  tym 
wypadku, gay wypłacony za nie posag 
nie będzie zwiócony. Jest to Ula chrze­
ścijańskich wóów nrzędowem zapewnie 
fl>e.n wolności

„GAZETA ROLNICZA"
Ostami zeszyt (Nr 19 z dnia 13 

maja) zowiera artykuły, inż. roln. E. 
Kloc70v.sk:cgo i red d-ia J. Lutosław- 
sk tgo  („Per aspera od astra-'), d-ra 
W . Leszczyńskiego („Streszczenie wy­
ników doświadczeń 1937 r. ta Stm-ji 
Doświadczalnej w Sobieszynie" — ciąg 
dalszy), K. (, Pielęgnowanie okupn- 
wych"), T. J. („Pryszczyca w Europie 
Zachodniej"), prof. K. Szulca („O k mu 
nikaty rolniczo - meteorologiczne Pań­
stwowego Inisytutu Meteoroligiczne - 
go"), 1 J. (..Przegląd Statystyczny: — 

Leo j iego przetwórczość") Dalej idą 
stałe dz.'aiv: Spostrzeżenia j głosy z
praktyki (T. Drewltz‘a — „Jeszcze o 
htbśnłe"), Z Towarzystw j Instytucyj 
Rolniczych, Przegląd piśmiennictwa, — 
Poradnia gospodarski, Korespondencje 
Kropka, Komunikat rolniczo - mete^.ro 
logiczny, Przegląd rozumowany rynków 
rolniczych j Sprawozdania targowe. — 
(Adres „Gazety Rolniczej", ul. Koperni­
ka 30 w W arszaw e).

Z O F JA  B O H D A N O W IC Z O W I.

dostosowanie do nich  zarów no 
praw odaw stw a, jak  i zw yczajów  
diecezji.

O m aw iając postępy, jak ie  po­
czynił w  Polsce kato licyzm  —  ks. 
m etropo lita  Sapieha pisze w 
sw em  orędziu.

„Jednak , iak w całym  sw ie- 
cie, tak  i u nas, m usim y orzyznać, 
że równolegle z tym  Dostępem 
pogłębienia u duchow ieństw a i

kiego rodzaju  radykalizm y  zao­
s trzy ły  się, a przedew szystk iem  
dem oralizacja  coraz to  szersze o- 
b e jm u je  kręgi. Dzięki Pogu  na 
w ielu  odcinkach przeszliśm y z 
defensyw y w ofensyw ę, nie tylko 
b ron im y posiadanych  stanow isk, 
ale uderzam y tam , skąd zasadz­
k i wychodzą, idziem y w  rzeczy 
naprzód.

Do pom ocy duchow ieństw u 
s ta ją  coraz to siln iejsze szeregi, 
szczególnie m łodzieży jasno p rzy ­
znającej się do w iary , szukającej 
św iatła  i siły  w  S ak ram en tach  
św iętych  i rekolekcjach . W ypad­
ki, jak ie  się obserw uje w k ra ja ch  
ościennych, o tw arte j w alki z Ko 
ściołem, każą nam  być czujnym i 
i p rzygotow anym i, gdyby i u nas 
do tak ie j rozgryw ki p rzy jść  m ia­
ło, To też m im o ty ch  zauw ażo­
nych postępow  m usim y szczerze 
przyznać, iż w iele ^eszcze m am y

Zbrodnicze pedaalsnie kościoła
Świątynia spłonęła doszczętnie

W S arnow ie w  pow. chełm ­
skim w ybuch ł o lbrzym i po­
żar, k tó ry  s traw ił doszczętnie ko­
ściół katolicki. P ożar w ybuch ł o 
godzinie 2-ej w  nocy. Jednocze­
śnie cały kościół s tan ą ł w  pło­
m ieniach. Ks. prob. M arcinkow ­
ski, m ieszkający  opodal kościoła, 
w idząc św iątyn ię  w  płom ieniach, 
usiłow ał ra tow ać N ajśw iętszy  Sa 
k ram en t, jednak  szalejący ży­
w ioł zm usił ks. prob. M arcinkow ­
skiego do kap itu lacji.

P rzy b y łe  na  m iejsce pożaru  
straże  pożarne z R akow a i M ni­
szka z nadludzkim  w prost w ysił­
k iem  s ta ra ły  się ogień zlokalizo­
wać. Ogień rozszerzał się z  b ły ­
skaw iczną szybkością. Zdołano 
jed n ak  u ra tow ać szafy litu rg icz­

ne i p a ram en ty  z z a k r ,s t j i .
W yłączone je s t pow stan ie po­

żaru  od iskry . Zachodzi tu  p ra w ­
dopodobnie w ypadek  zbrodnicze­
go podpalenia, jak  bow iem  opo­
w iad a ją  p a ra fjan ie  w  Sarnow ie, 
w idzieli w  czasie pożaru  w ybite 
okno w kościele, co każe p rzy p u ­
szczać, że ogień został podłożo­
ny.

Na m iejsce pożaru  zjechały  
w ładze śledcze z p ro k u ra to rem  
B łęrk im  z T orun ia  na czele.

W akcji ra tu n k o w ej b ra li u- 
dział p a ra ija m e  z narażeniem  
w łasnego życia, s ta ra jąc  się ra to ­
wać dom  Boży. C ały kościół jest 
doszczętnie zniszczony —  ta k  iż 
pozostały ty lko  gołe m ury . Szko­
dy p rzek racza ją  100 tysięcy  zł.

Jeszae [eden proces
lumin rza Igży „9gnswo“

, G łośna sp raw a o uchy lan ie  | w szechnym  sądem  karnym , pod 
j FO j  n_ fL W1i I ° d  ćw iczeń rezerw istów , ' zarzu tem  fa łs z u ' dokum entów .

k tó re j oskarżony by ł przem ysło-j łzczegóły tego drugiego procesu, 
g ium ow nego  zap ą w jec stołeczny Zielony, i jeszcze, są jeszcze narazie  trzy m an e  w ta -  
uchw ałam i S ynodu, k ilm ą aście  osób. becEffle naw odem ! iemniaw, 

plenarnego, m usi byc w ejrzen ie  i jeszcze jednego procesu. J a k  s ię 1 J a k  w iadom o Z ielony był 
w iernych  -ycia relig ijnego  — ze w  p racę naszą, zdanie su .ie  s p r a - , bowiem  okazuje) pc za sp raw ą w członkiem  loży ,Ogmv.o i oo
c f r n n t ;  n r 7 o m T x r r \ m  r r u r H r - n f  P 7 V  O n a  1P.CT n a l P 7 V P i A  n r o - !  • . , * r? . ,  ■. . . j  j i -sądzie w ojskow ym , Z iem ny odpo- u jaw nien iu  p rzestępstw  u k ry w  

w iadać będzie rów nież przed po- się u  „b ra ta"  adw . M uszkata.

S tąd  zadaniem  tego Synodu n a­
szego, prócz gruntow nego zapo 
znania się z

ty lko  z K ościołem  Katolickim, ale wadzona, co w niej napraw ić, u- 
wogóle z w szelką re lig ją , w k ra - zupełm ć i dodać w inni jesteśm y", 
ju  naszym  ziob ił postępy. W szel-, — ::— ::—

H o ld  k u c le i t w ? .  p 9 rs ^ e g e
m  Jisnei Górze

V? RSZAWA. PAT. Ubh-głej nie­
dzieli Częstochowa b jła  świadkiem 
zbiorowego hołdu, jak i ndLskie kupie- 
etwo z całego k ra ju  złożyło u stóp 
Królowej Korony Polskiej.

Pielgrzym ka kupieelwn polskiego 
na Ja sn ą  Górę, zorganizowaną przez 
naczelną radę zrzeszeń kupieetwa 
polskiego, stosownie do uchwały 
odbytego w listopadzie nb. roku otról- 
iiopolskieeo kongresu kupieetw a cjrrcs 
śc.'jańskiegór zuromadzila członków 
li 4 terytorialnych organizacyj. kupiec­
kich, wchodzących w skład naczelnej 
rudy w imponującej liczbie zgócą JO 
tysięcy osób, przybj łych do Często­
chowy kilkunastom a pociągami gmj 
cjalnemi.

Pielgrzymka kupiecka on była s'° 
pod protektoratom  Ich Eminencyj 
księdza kardynała A ugusta Hlonda, 
arcybiskupa m etropolity gnieźnień­
skiego i  poznańskiego, prym asa Pol 
ski, ks. kardynała A leksandra Ko­
kowskiego, m etropolity i warsza wskiego 
oraz Ich Ekscelencyj biskupów ordy­
nariuszy.

Z rac ji pielgrzymki ks. kardynał 
Hlond przesłał naczelnej Radzie Lrze 
szeń K upieetwa Polskiego serdecznie 
życzenia i błogosławieństwo.

Uroczystości rozpoczęły się pocho­
dem wszystkich uczestników piel-
crizymki z przed dworca kolejowego 
na Jasną Górę.

Na czele pochodu niesione bvło w 
suosób uroczysty •. yotnm kuj.ioekioJ 
zakupione z ofiar, złożonych na ten

eel przez zorganizowane kupiectwo 
chrześcijańskie.

Votum kupieckie wykonane ze sre 
b ra  według projektu W łodzi mierzą 
Bartoszewicza, członka „Ar-J Uhris.tia- 
na“  w posłań  ryngrafn  z w i/.crnn. 
kiom M atki Boskiej Częstocho;., Lkioj
i napisem : „Tobie M atko Boża w
opiekę oddaje sio i o błogosławień­
stwo w pra-cy ku chwale Syna Twe 
go Jezusa i pożytkowi ziemi polskiej, 
której królujesz, prosi — kupiectwo 
polskie". Z.a votura postępowało kie­
rownictwo pielgrzymki^ władze naczcl 
r e j  Rady Zr&egzeń K upieetw a Pol­
skiego, oraz sztandary organi/aĄ J 
kupieckich.

i
Po powitań u pielgrzymki przez 

Ojca Bogumiła w imieniu władz kla­
sztornych, na placu przed szczytem 
rozpoczęła się uroczysta Msza świę­
ta, Celebrowana, przez J . Ekscelencję 
ks. biskupa Antoniego zanmiaka. Pod 
czas .Mszy ś\v. nastąpiło poświęcenie 
wotum kupieckiego, puczom podniosłe 
kazanie wygłosił generał ojców Pauli­
nów Pius Przeździecki.

Po kazaniu kierownictwo pielgrzym 
ki w otoczeniu sztandarów organiza­
cyj kiipiec-kiob, przeniosło wotum k u -- 
pii.-ckie do kaplicy Matki Bo^kiei i 
złożyło je  przed cudownym obrazem.

Z racji pielgrzymki oało miasto, 
a w szczególności Aleja Najśw. Maryi 
Panny, którą odbył się, przemarsz 
pielgrzymki na Jasną Góię. było ude­
korowano flagami o bnrwaeli papie­
skich, narodowych i zieionycli kupie- 
ckich.

Filar stalinizmu w nlełiSfe
A r e s z to w a n ie  S te c k  e g s  s z e f  \ p r o p a g a n d y

M OSKWA. Pogłoski o a re sz to -1 p rasy  i propagandy Jak o  głów ny 
w aniu  szefa propagandy  S teck ie- tierow nik  tego działu  kon tro lo - 
go, k u rsu jące  od k iku t dni po M o- wał on w szystk ie  in s ty tu ty  n au -
skwie, zn a jd u ją  obecnie sw e po­
tw ierdzenie.

Ażeby zrozum ieć sensację, ja ­
ką w yw ołała w M oskwie ta  w ia­
domość, należy przypom nieć, ze 
S tecki, k ierow nik  działu  p rasy  i 
p ropagandy  p rzy  CK. p a r tji  ko­
m unistycznej uchodził za fila r 
stalin izm u. W ybitna rola, jaka o- 
degrał w  czasie zjazdu p a r tj i  ko ­
m unistycznej w  1934 roku, spo­
w odow ała S ta lin a  do pow ierzenia 
m u nadzw yczaj w ażnego re so rtu  ficjalnych.

« : ■ t  > *• ■

Ostatni „stary bolszewik" w więzieniu

kow e w  Sow ietach, p rzeprow a­
dzał w nich  „czystki", w reszcie w 
czasie w yborów  do N ajw yższej 
Piady ZSRR, k ierow ał akcją  p ro ­
pagandow ą i o rgan izacy jną kam - 
p an ji przedw yborczej.

„R osyjskiem u G oebbelsow i"— 
jak  nazyw ano Steckiego w ZSRR 
przyp isyw ano  rów nież au to rstw o  
w szystk ich  m ów  S ta lina , w ygła­
szanych przez czerw onego d y k ta ­
to ra  w  czasie jego w ystąp ień  o-

M OSKW A. U trzy m u ją  się tu  
uporczyw e pogłoski o aresztow a­
niu kom isarza ro ln ic tw a R oberta  
Eichego. Eiche, Łotysz z pocho­
dzenia, z zaw odu rooo tn ik -ślu - 
sarz, jest już  bodaj o statn im  „sta- 
ry b  bolszew ikiem ", należy bo­

wiem do p a r tji  ud roku  1905.
Był on d ługo le tn im  sek re ta ­

rzem  okręgow ym  k o m ite tu  p a r tji 
kom unistycznej zachodniej S.y- 
b e rji i cieszył się osobistą p rz y ja ­
źnią S talina.

V o n  C r a m m  p rz e d  s ą d e m
ia  przestępstwa przeciw obyczajności

Gottfnca voa Cramtn — pierwsza karna przeprowadzony został przed sa- 
raketn Rzeszy — staje dziś przed żar- dem cywil, rozwód Cramma z jego to- 
nym sadem okręgowym w Berlinie poci ny  Ę3.1** Cramm przebywa obecnie w 
zarzutem uprawiany homoseksualizmu. Rerbnu-.
Teraz więc dopiero okazało sie, że Sorav a dzbsiejsza będzie praW e w 
wbrew wszelkim pogłoskom Cranini nic ca*' pro wat. zona przy drzw’ach zam
jest oskarżony o przestępstwo natury kn.ę‘ych.
pol'tycznej, lecz jedriHe uatu.y prilitycz Pf3sa nienrteka nie zamieszcza o j  
nej obyczajowej, że nie bvł jeszcze są- sprawie r.rr jednej wzmianl.l. M'mo t< tw erpj- 
dzony, a co najważniejsze, że żyje. Gro Jednak dziennikarze zagraniczni otrzy Poznała ona swego obecnego męża 
zi m u’kar„ w kz. cle 10 i. Przed’ mal i  k"My wstępu na oprawę. | przed dwoma lasy we Lwówki.

Repertuar leatrów 
i kin stołecznych

TEATR WIELKi: „Manewry 'esien
ne“

sek“
TEATR NAkODOM Yr „Gęsi i Gą.

TEATR POLSKI „ P y g m a lW  
TEATR LETNI: „Dama od Maksy, 

ma*.
TEATR NOWY: „Serce".
TEATR MAł Y: „Asmodeusz". 
TEATR KAMERALNY: „Niewiniąt­

ko".
TEATR MALICKIEJ: — „Jasłrząh 

wśród gołębi".
TEATR ATENUM: „Szóste piętro". 
WIELKA REWJA: „Opiekuj się A- 

nieia".
TEATR 8-15: „Krysia Leśniczanka". 
CYRULIK WARSZAWSKI: „Oś

Cyrulik — W arszawa".

KINA

ATLANTIC: „Alarm na morzu" 
BAŁTYK: „Pani Walewska". 
CAPITOL: „Wrzos".
CAS1NO: „Grzech młodości" 
COLOSSEUM: „Tajemniczy prze- 

chytrk".
EUROPA: „Po wielk'ej wojnie". 
FILHARMONJA: „Moje szczęście to 

Ty".
HOLLYWOOD: „Szeik".
IMPERJAL: „Księżniczka cygańska" 
PALLADIUM: „Pensjonarka".
PAN: „Za zasion3‘\
RIALTO: „Król się baw<“.
ROMA: „Za cudze winy". 
STYLOWY: „Zbłądziłem".
STUDJO: „ Tygrys Esznap-jru". 
ŚWIATOWID: „Ostatni alarm". 
VIKTORJA: „Dzień na wyścigach".

W Krako*f>e
TEATR MIEJSKI: Przedstawienie

zawieszone.

W Poznaniu
TEATR WIELKI: Nieczynny 
TEATR POLSKI: „Nasza żonus'a“,

We Lwowie
TEATR WIELKI: „Rose Marie". 
ROZMAITOŚCI: „Lekkomyślna sio­

stra".

W Grodnie
TEATR MIEJSKI IM. ORZESZKO­

WEJ: „Powodź".

KINA:
APOLLO: „Za cuuze winy".
PAN: „Droga w nieznane".
HELJOS: „Czarny Hrabia". 
UCIECHA: ,Szarża lekkiej brygady" 
MALEŃKIE LUX: „Sobowtór ‘ [acita 

Mortiiiiera*-.

ŚLUB z o r j l  BATYCKIEJ 7, PRZEMY­
SŁOWCEM BELGIJSKIM.

Według nade»złyeh do Lwowa wia­
domości w Londynie odbył się ślub Zo- 
fji Batyckiej, wybranej swego czasu 
„Miss Polonją" i znanej artystki Firno­
wej.

P. Batycka poślubiła inz, Piłteyil, 
Fiainandczyka, dyrektora jednego z 
wielkich towarzystw handlowych w An

w n n *

20)

W S C H D 0 S I1  W I A T R
OPOWIEŚĆ WILEŃSKA

W należy tym  o rdynku  pow ażn ie  sunęły  szeregi ale by ła  w tw a 
rzach  ty ch  żołnierzy —  choć w  przew ażnej części obcokrajow ców
—  jak aś niepew ność, w styd  i p raw ie rozpacz, że nie m ogą czoła 
staw ić wrogow i. Z aciśn ię te  usta, opuszczone pow ieki, św iadczyły, 
że n iem iłą  im  by ła  ta  ucieczka na  oczach tłum u. Z chrzęstem  b ro ­
ni sunęły  kom pan je  p iechoty  w ęgierskiej, dalej lipkow ie litew scy
—  skośnoocy T a ta rzy  na  m ałych  k u d ła ty ch  konikach, za nimi su ­
row a ciężka d rag o n ja  niem iecka.

Jasn e  było  d la w szystkich, że ta  k ilk u se tn a  g a rs tk a  żołnierzy 
żadną ochroną d la  m iasta  n ie je s t i do w alki staw ałaby  darem nie, 
a przecież szm er niechęci p rzebiegał po tłum ach , coraz głośniejsze 
szyderstw a i u rąg an ia  docierały  do rycersk ich  szeregów. W ięc spu 
szczali niżej głowy, przynaglali ostrogam i konie i tak  milcząco 
jak  żałobny orszak w ciskali się w ciem ną szy ję bram y, za k tó ra 
m ost na W ilji i gościniec G iedrojcki w iodły ku  dalek ie j i spokojnej 
Żm udzi.

M iasto za n im i zostaw ało pod naw isłem i od w schodu chm ura 
mi bezbronne, żałosne, na  rzeź i pożogę zostaw ione. M ieniło się w 
p rzeb ija jących  ukośnie z nod chm ur prom ieniach  słońce, jak  d ro ­
gocenny k le jn o t k ró lew sk i rubinow o -  złoto -  szm aragdow y.

XV.

Gdy A.rrk f " z T •' ••• '" ’- n !ona Jest ciszą
i pustką. W szystko, co się m iało przew alić przez m iasto  w szalonjun 
popłochu, już się p rzep a liło . N a ciem rreiąeem  niebie obojętne i da 
lekie gw iazdy p a trzą  na  gród, przeznaczony zniszczeniu. N iem a 
św iateł w  dom ach, n iem a na u licach  przechodniów  z la ta rn iam i. Po 
nu ro  ciem nieje ra tu sz  n a  obszernym  placu. C zarny słup  pręgierza 
rzuca długi cien iu tk i pas cienia na jaśn ie jącą  w  m roku p u stą  przes­
trzeń  ry n k u . Za w ęgłem  ra tr -z ^  cłit*dv bezdom n\ pies w y c iag a łeb  
k u  górze i długu przeciągle w yje O dpow iada m u echo z pustych  
zaułków . z

Izaak w strzasa  się lekliw ie i b ierze A gatę za rękę. P row adzi 
ją  śpiesznei w lab iry n t w ąskich jak  k o ry ta rze  ciem nych i dusz­
nych uliczek —  czarne tri asto

P rzez bram y, podwórza, fu rtk i, w ąskie przesm yki m iędzy mu 
rami t r afia ją  w reszcie na m ałe podwórko, przed jak ieś sam otne sła 
bo ośw ietlone okno. Izaak  długo puka, nim  w reszcie jak iś gard ło ­
wy głos odezw ie się ze środka lekliw em  py tan iem . C hw ile trw a  ob 
ca rozm ow a m iędzy m łodym  żydem  i kimś, k to  skrzypliw e klucze 
w  drzw iach  przekręca.

W izbie, słabo ośw ietlonej drzazgą łuczyw a ogarn ia ja  A gatę 
jednocześnie zaduch, n iezrozum iałe szw argoty  i gorączkow e spój 
rżen ia kilku p a r oczu. S ta ra  żydów ka o tw arzy  ta k  boleśnie skrzy 
w ionej, jak b y  za chw ilę rozpłakać się m iała, gładzi Izaaka po gło­
wie i po tw arzy  i coś pow tarza  łagodnie — jak ieś słowo, k tó re  m a 
być i pieszczotą i skargą.

P o tem  długo p a trzy  na Agatę, m iu g ając  zaczerw ienionem i po 
wiekam i.

—  Czy w y też z Oszrm any?
—  Nie, ja  tu te jsza . Czy mogę zostać na noc u  was?
—  Nu, w am  tu  będzie n iew ygodnie. C iasno u nas, dużo dzieci 

ale skoro chcecie, ostaw ajcie! On mowi, —  żydów ka w skazu je na 
"zaaka — że to w ojsko już  je s t blisko W ilna, że ono może już  ju tro  
oędzie w mieście?

—  Może — m ówi obojętn ie  A gata.
—  Och, och, ochi —  jęczy żydów ka, łapiąc się za głowę.
—  Czemuż nie uciekacie, skoro sie boicie? —  p y ta  A gata.
—  U ciekać? uciekać’ Ja k  uciekać? —  Czy m y m am y konia, 

czy m y m am y wóz, czy m y m am y pieniądze? M y m c nie m am y, 
ty lko  tę  grom adę bachorów  i jego najstarszego  —  m yszugiene! M y 
m ożem y ty lko siedzieć tu i czekać, co będzie — A co będzie, co bę 
azie? jak  w y m yślicie? —  p y ta  p rzek rzyw iając  głowę.

— Nic rre  będzie —  jedni w vszli, d rudzy  w ejd ą  i już. —  mó 
wi A gata sennie

— Ui, w ;, m łoda, wy się śm iejecie A le ja  wiem, że to  bedzie 
krew . Dużo krw i i naszej i waszej! —  i żydów ka chw yta się za gło 
wę.

N a b ru d n y ch  ścianach Izby k iw a ją  się i podskaku ją  dziw  acz 
ne cierne, dłonie o rozczapierzonych  palcach, nosy haczykow ate, 
w yciągnięte  chude szyje, zgarbione plecy. W szystko to  w  oczach

BK mmmmmm mmmmmmtmmmm
A gaty  m iga gw ałtow nie, tańczy  aż ją  w reszcie usypia. O statk iem  
świadom ości czuje, że ją  żydów ka ciągnie w k ą t k u  jak im ś betom , 
leżąc słyszy jeszcze nagłe huczące po ryw y  w ich ru  w yjącego w za 
ułkach i trzaskającego  po drzw iach, po strychach , po płotach. I  za 
sypia. A w ia tr  ten  sam  w schodni, co w  n iej zawsze lęk  i rozskosz bu 
dził, ko łu je  po ulicach, hu la po placach. Na w ęgłach w yje, po ogro 
dach  huczy, trza sk a  i nad  całem  m iastem  śpiew a pogrzebow ą ponu 
rą  pieśń

I niew iadom o, czy to  n ieu sta jące  w ołanie w ia tru , czy sen ja ­
ki m ęczący budzi A gatę o w czesnym  świcie. J a k  lunatyczka cicho 
i w olno w sta je  z posłania, om ija  zręcznie sp rzę ty  i śpiące na podło 
dzie dzieci, w ychodzi na  podwórze. Podnosi senną jeszcze tw arz  w 
niebieskim  półm roku ku szale jącym  poryw om  w ia tru  i odrazu  w ie 
że m usi już  stąd  iść, że przyszedł czas pow rotu do k laszto ru .

X V I
Gdy się A ugustyn  pożegnał z A kw iliną, odetchnął sw obod­

niej. M ęczyły go jej jasno m odre oczy, w p a tru jące  się w  n ie g o b ła  
galnie, jej u sta  d rag ające  do płaczu i ta  je j cała lęk liw a n iew ieścia 
m iękkość.

U rzeczony od pam iętnego pocałunku Agat}', dniem  i nocą wi 
dzący je j tw arz  pod pow iekam i, m iał chęć czasem  rzucić A kw ilin ie 
w  oczy słow a złe i n ienaw istne , bić je j pow olne b iałe  ciało bez łitoś 
ći, a potem  odpędzić ją  od siebie jak  psa.

Ale znow u w  in n e  dnie żal m u je j było  i czuł sw oją w inę ta k  
w yraźnie, że łagodnem  słow em  i pieszczotą roz jaśn ia ł je j różow ą 
tw arz, aż radość b iła  z niej prom ieniam i.

A. potem  nocam i znow u n ie  spał, w spom inał każde słowo, ka  
żdy ru ch  A gaty  i g ryzł palce, aby  n ie krzyczeć z tęskno ty . W yrzu 
cał sobie w łasną wobec n iej powolność i pokorę. Toć m iał ją  w  swo 
je j m ocy n a  owej polance w śród olszyn, urodziw ą, nagą, iaśm ejącą' 
jak  ta jem niczy  kw ia t. Mógł ją  ubłagać, zacałow ać i przekonać, że 
w a rt jest rm łow ania. A le on jak  dziecko słuchał nakazu je j zielo­
nych  oczu. T rzym ał? go sw em  spojrzen iem  na uwięzi. —  czarowni 
ca. I u rzek ła  go, że te raz  życia bez n iej nie rozum ie.

IN tm er w idzą że chłopak zczern ia ł i g ryzie  się jak ąś  m ęką. 
W zrusza ram ionam i i m ówi:

—  Skoro ją  ta k  m iłu jesz —  czem uś z n ią  n ie  w yjechał?
(D. C. N.).

4



S Ł OWO 5

„Goniec Warszawski"
GDYBY FRANCJA MUSIAŁA WALCZYĆ

PRZEGLĄD WARUNKÓW POLITYCZNYCH I ŚRODKoW KTO 
REMI DYSPONOWAŁABY FRAN CJA W RAZIE WOJNY

nieją liczne tarcia, lecz oba te V a 
je rozumieją dobrze, że Niemcy 
stanowią dla jednego, jak i dla 
drugiego poważne niebezpieczeń­
stwo. Rzeczą naszej dyplomacji 
jest usunięcie tych trudności i na­
wiązanie w spółpracy między obo­
ma narodami. Jeśli oba te państw a 
pom aszerują razem. Niemcy będą 
miały wiele do czynienia na swej 
granicy wschodniej i na Śląsku.—  
Jugosławja znów może wywołać 
rozwagę W łoch zwłaszcza przy 
uzyskaniu pomocy od Rumunji.

WIELKa  o m y ł k a

Nie mówię o pakcie francu ■ 
sko - sowieckim, który był z na­
szej strony całkowitą imyłką. —  
Armja czerwona pomimo swych 
stanów  liczebnych jest niezdolna 
do działania, wskutek rozstrzela­
nia, ze względów politycznych, 
jej najlepszych dowódców i wsku 
tek stałej ingerencji komisarz} po 
litycznych. W skutek w*eMah b'ra 
ków kolejnictwa zarówno mobili­
zacja jak j zaopatrywanie byłoby 
wysoce utrudnione. W reszcie z po 
wodu braku wspólnej granicy z 
Niemcami przy złym stanie floty 
wojennej. Sowiety me mogłyby, 
nawet gdyby chciały, wkroczyć w 
konflikt wojenny, czy to na rzecz 
Francji, czy też na korzyść Cze­
chosłowacji.

SIŁY WOJSKOWE FRANCJI
Oceniaiąc siły wojskowe Fran 

cii nie naitży  z' pominąć, że tw o­
rzy ona z ł<olonjami naród o sile 
100 milionów ludzi. Oczywiście, 
że kolcnje wym agają z naszej stro 
r y różnych w}rsiłkow dla utrzyma 
nia ich bezpieczeństwa i podme- 
s enia ich wartości. Lecz z drugiej 
strony zapew niają nam one liczne 
punkty oparcia na wszystkich mo­
n a c h  świ-rta. Miniona wojna, w 
czasie której tysiące Francuzów 
kolorowych walczyło na terytor- 
jurn metropolji, ramię przy ramie­
niu z Francuzami z Francji, wyka­
zała, jaką stanow ią oni potęgę 
wojskową. Zdobyliśmy lojalność i 
zaufanie narodów kolorowych 
przez hum anitarność w traktow a­
niu zawojowanych kolonij i szczo­
drobliwość w  traktowaniu poko­
nanych wodzów.

Pom.m o komplikacyj zacho­
dzących w naszem życiu wewnę- 
trznem i znużenia niemiecko —  
włoskiego, należy zbadać na zim­
no i bez pesymizmu, jakie jest is­
totne położenie Francji i jakiem] 
środkami walki będzie ona dyspo­
nowała, gdyby, w brew szczeremu 
pragnieniu pokoju naszego nauO- 
ctu, trzeoa było ju tro  zwalczyć ob 
cą agresję.

Położenie ogólne jest niew ąt­
pliwie gorsze niż w roku 1914.—  
Mieliśmy armię świetnie wyszko­
loną, zaopatrzoną w  potrzebny 
sprzęt i starannie przygotow aną 
mobilizację. Sojusz z Rosją carską 
był wielkim atutem . Byliśmy rów 
nież prawie pewni neutralności 
Włocl

W spółdziałanie Anglji było zu­
pełnie możliwe, a stało się pew - 
nem z chwilą, gdy Niemcy napa­
dli na terytorjum Belgji. Z tą 
chwilą wojenna flota angielska, 
połączona z naszą, zapewniała 
władzę nad morzem, bezpieczeń­
stw o naszych wybrzeży i naszych 
połączeń morskich. Lojalność i 
współdziałanie naszych kolonij 
nie budziła wątpliwości.

GRANICA ALP

Dzis, zbliżenie niemiecko —  
włoskie, naw et w wypadku, gdy­
by W rochy pozostaw ały neutral­
ne, zmuszałoby nas do strzeżenia 
frontu Alp, uczynienia poważnego 
wysiłku na morzu Śródziemnem, 
zapewnienia bezpieczeństwa w y­
brzeży śródziemnomorskich i  na 
szej Atryki Północnej, przynaj­
mniej Jo  czasu całkowitego w yja­
śnienia sytuacji politycznej, Lecz 
równocześnie W łochy mają w iel­
kie kłopoty w Abisynji Dodbdej, 
lecz nie sracyfikowanej Gwałtów  
rtość, z jaką W łochy ztamały opor 
w Libji, nasuw a naszym ludom 
muzułmańskim uzasadnioną nieuf­
ność. Wi eszcie W łochy praw ie w 
całości są uzależnione od surow­
ców zagranicznych.

POKoJ Z HISZPANJĄ

W ydaizenia w  Hiszpanji w 
riągu kilku najbliższych miesięcy 
będą zlikwidowane Pomimo licz­
ny cn niezręczności, któr popełnia 
no w stosunku do gen Franco, —  
pod pozorem pseudo nieinterwen­
cji, wszystko wskazuje na to, że 
Hispanja, po zakończeniu wojny 
domowej, będzie zabiegała o po­
kój, tak jej potrzebny dla leczenia 
ran odn esiotych w wojnie domo­
wej. Mimo to jednak zarówno An- 
glja jak i my będziemy musieli 
otrzymać należyte gwarancje. —  
Interesy nasze i angielskie są pod 
tym względem ściśle ze sobą zwid 
zane

NIEBEZPIECZEŃSTWO
NIEMIECKIE

Najbardziej zagrożoną jest na­
sza granica północno - wschodnia. 
Potęga obronna linji M aginota 
gw arantuje, że granica ta nie bę­
dzie łatw o sforsowana, naw et 
przez zaskoczenie. Gdyby Niem­
cy, pomimo swych licznych zapew 
nień, ponownie naruszyły neutral 
rość belgijską, Anglja, podobnie 
jak w toku 1914. m usiałaby się 
przyłączyć do nas, w imię własne 
go bezpieczeństwa. Belgja zresztą 
zdecydowana jest bronić się.

Podobna decyzję obrony w łas­
nej neutralności powzięła Szwaj- 
carja. W zmocniła ona bardzo po­
ważnie swą o-ganizację wojsko­
wą, w szczególności przez stw o­
rzenie oddziałów stałej osłony, — 
które byłyby bardzo szybko w /r  o 
cninne przez jednostki milicji, po­
śpiesznie mobilizujące się Niemcy 
popełniłyby wielki " błąd, gdyby 
nawet przy pomocy W łoch, naru­
szyły neutralność Szwajcarji i 
ś rą g n ę ły  przeciwko sobie armję 
szwajcarską, której w artość nie 
uiega wątpliwości.

POLSKA I CZECHOSŁOWACJA
N iektó/iy  wyobrażają sobie, 

że sojusze, ktore łączą nas z Ma­
łą Ententą i z Poiską rie  odegrają 
żv tnei roli. N cw ątpliw ie, że mię­
dzy Polską i Czechosłowacją ist-

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzgię- 
dnie najciekawsze artykuły i feijeiony, które wczoraj 
ukazały się w prasie pulskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyimy podzie­
lali poglądy w nich wypowleoziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bęoą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali ariykuły przeciwników 
i przedrukowywali pogiądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uwałać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artyicuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

ne kadry na wypadek mobilizacji. 
W ykończenie okrętów wojennych, 
będących obecnie w budowie, —  
podniesie znakomicie siły naszej 
floty wojennej.

PATRJOTYZM NARODU

W reszcie należy wziąć pod u- 
wagę, że patrjotyzrn narodu fran­
cuskiego wyhodowany w  ciągu 
wieków sławy, przenika armję —  
Przed rokiem 1914 Niemcy uw a­
żali, że Francja jest przeżarta gan 
greną pacyfizmu i antymilitaryz- 
itiu. O swej omyłce przekonali się 
w bitwie nad Marną. To samo 
powtórzy się jutro,

WODZOWIE

W olcresach wielkich prób 
Francja znajdow ała wodzów god­
nych jej armji W ielcy jej wodzo­
wie, zwycięscy w czasie wojny 
światowej, umarli lub przeszli na 
mne stanowiska. Lecz pochodnia 
wciąż jest przekazywana. Gdy 
marszałek Petain opuścił naczelne 
dowództwo, zastąpił go gen. Wey 
gand, wierny szef sztabu m arszał­
ka Focha. Po W eygandzie wyso­
ka ta funkcja przeszła w ręce gen. 
Gamelin, męża zaufania m arszał­
ka Joffre‘a —  Inni godni są ich 
zastąpić i przygotow ują s.ę do 
tej roli-z chwilą, gdy zjawi się d o  
trzeba

DUCH ARMJI

Żadna z instytucyj w naszej 
demokratycznej Francji me jest 
bardziej dem okratyczna niż arm ja 
Nie zna ona kast. Awanse są do­
stępne tylko dla najbardziej go­
dnych i nie bez racji mówi się u 
nas, że każdy żołnierz nosi bu­
ławę marszałkowską w swym tor­
nistrze. Aby się przekonać o 
tern, wystarczy udać się do Ri- 
vesaltes i pobyć w ciemnej alko­
wie, wychodzcącej na skromna 
kuchnię, w której ujrzał światłu 
dzienne przyszły zwycięzca z nad 
Marny.

U nas dyscyplina nie zabija in­
teligencji. Podnosi ją, gdyż ce­
lowość jej jesr wszystkim wia 
doma. Gdy nowy dowódca 
przedstawiany jest oddziałom, 
wygłaszana jest przy tern for­
muła regulam inowa: A,Będziecie 
mu posłuszni we wszystkiem, co 
wam rozkaże , dla dobra służ­
by i wykonania regufaminiu woj­
skowego",

Przyznawano zawsze wujskom 
francuskim w spaniałą odwagę i 
ertuzjazni. Pięćdziesiąt tysięcy 
wojska w okopach, dowiodło nie 
mniejszej ich zdolności trwania, 
jak mówił marszałek Lyautey: 
„z uśmiechem".

Przeszłość daje armji francu­
skiej prawo spoglądania z ufno­
ścią w  przyszłość.

/

KADRY
Świetny auch korpusu oficer­

skiego i kadr podoficerskich prze­
nika całą armję, której 120.000 
wojskowych zawodowych i spec­
jalistów  tworzy solidny szkielet. 
Kadry rezerwy współżyją w ścis­
łej łączności z kadrami armji za­
wodowej, dzięki kursom dokształ 
cającym, w Których, w ciągu całe 
go roku, 45.000 oficerów rezerwy 
i blisko 50.000 podoficerów rezer 
wy, dobrowolnie rozwija i dosko­
nali swe wyszkolenie wojskowe 
uzyskując przygotowanie^ do soeł- 
nienia trudnego i odpowiedzialne­
go obowiązku w czasie wojny.

SPRZĘT WOJENNY
Pomimo trudności budżeto­

wych, armja posiada najbardziej 
nowoczesny spizęt, karaDmy ma­
szynowe i broń towarzyszącą, ar- 
tylerję, czołgi i wszelkiego rodza­
ju wozy pancerne, broń przeciw­
pancerną, kolumny zmotoryzow a- 
he, przyczem stale zapiaw ia się 
w posługiwaniu się niemi.

LOTNICTWO
Lotnictwo nasze przechodź 

wskutek popełnionych błędów ad 
ministracyjnych, przez chwilowy 
kryzys z punktu widzenia materie 
łu, lecz opóźnienie to będzie wkrói 
ce usunięte dzięki przyjęciu proto 
typu, który w mczem nie ustępuje 
powietrznym jednostkom zagra­
nicznym. Personel lotnictwa, z 
punktu w :dzenia wyszkolenia i z 
punktu widzenia swej brawury, 
nie obaw ia się konkurencji.

FLOTA WOJENNA
Co się tyczy naszej floty 

wojennej, to oficerowie jej zawsze 
cieszyli się wysokierr poważa­
niem Nasza m arynarka wojenna 
posiada 60.U00 zawodowych ofice 
rów, którzy zapewniają dostatecz

1.

KUPON Nr. 13
JU3KIETA TURYSTYCZNA

Kiedy (w jakim miesiącu) zamierza WP. wyjechać w  bieżą­
cym roku?

2. W jakim ce lu ’ czy pragnie WF przedewszystkiem  wypo­
czynku, czy też szuka nowych, ciekawych wrażeń?

3. Czy roczny buużet WP. uwzględnia pozycję wydatków na 
podróże? Jeżeli tak, to w jakiej przeciętnie wysokości?

4. Jakte wycieczki interesują WP.: krajowe czy zagraniczne?
a) jeżeli krajowe, to i akie tereny?
b) jeżeli zagraniczne, to jakie kraje i państwa?

5. Jeżeli droga prowadzi ładem i morzem, czy woli WP. po­
dróż koleją czy też statkiem?
Jeżeli WP. interesują wycieczki morskie to jakie chciałoby 
s i ,  odbyć w granicach możliwości WP.:

a) ile dn, przeznacza WP. na taką wycieczkę? 
b) jaki ma być kierunek północ, zachód, czy południe?

c) czy mteresuje WP 15-dniowa wycieczka morska do 
Palestyny?

7. Dokąd i kiedy, zdaniem W p., należałoby organizować po­
ciągi popularne?

8. Pou jakiem hasłem, wyrażającym myśl, która pow;nna przy­
św ie c a ć  tiu-ysU^cznt m wycieczkom z Wilna, mają się od­
bywać te wycieczki?

a) hasło (ujete w formę krótkiego zdania) dla w ycie­
czek krajowych;

b) podobne hasło dia wycieczek zagranicznych.

6

Nazwisko i •mię 

Zawód , • .

Adres . • ,
UWAGA: Po wypełnieniu rubryk ocpowiedz? należy kupon wyciąć I przesłać 

lub zanieść do -edakcji .,Stow£“ (Wilno, Zamkowa 2), lub Oo Pol- 
i*/ ? ’ura Podróży Orbis (Wilno, Mickiewicza dom P. K O.). 
Wyjaśnienie, dotyczące celów ankiety, zostało umieszczone w „Sto" 
w,e z dn. 3 m- a r. b Nr. 120.

m

ow ely nie przy ęiy du w!adomcści
protestu japońskiego

Echa mowy komisarza Smirnowa
MOSKWA, Pat. Ambasador japoński w  M oskwie Szigemitsu  

wręczył dn, 11 b.m. w  komisarjacie spr. zagr. notę z protestem  
przeciwko antyjaponcku j m owie komisarza marynarki wojennej 
5 iiim ow a, w ygłoszonej na rewji 1 maja w e W ładywosioku

14 b.m. zastępca komisarza spr. zagr. Stomiakow odpowie­
dział notą, w  której, jak stwierdza komunikat urzędów?, rząd so 
wiecki w skazuje na kampanję antysowiecką prowadzoną od szere 
gu lat przez prasę i instytucje urzędowe oraz wojskowe kol? ja­
pońskie, w  której biorą udział w yżsi wojskowi, jak np. gen. Arahi,

W obec tego stanu rzeczy rząd sowiecki nie przyjmuje do wia 
uotności protestu japońskiego. '

Ambasador Wysncki o króla Włoch
RZYM PAT. Przed opuszczeniem sw*j placówki rzjun- 

skiej am basador W ysocki z małżonką podejmowany był obia­
dem w  willi Madama przez ministra spra\ agranicznych hr. 
Ciano. Na obiedzie, w którym wzięło udz; 70 osób, obecni 

j byli ni. in. wiceminister spraw  zagranicznych am basador ba- 
stianini, m arszałek del Bono oraz wiele innych wybitnych oso­
bistości ze św iata politycznego i towarzyskiego stolicy.

W czoraj odbyła się w pałacu Gaetani (siedzióa am basa­
dy) herbatka pożegnalna, wydana przez p. W ysocką. Na przy­
jęciu obecnych było około ^00 osób ze św iata dyplomatycznego, 
towarzyskiego i kulturalnego stolicy.

W czoraj przed południem am basador W ysocki przyjęty 
był przez W fktoia Emanuela Ill-go, króla Włoch i cesarza Fńo- 
pji. Podczas audjencji&jktóra trw ała pół godziny król ofiarował 
am basadorowi swą fotogratję z własnoręcznym podpisem. Dziś 
am basador Wysocki z małżonką przyjęci będą przez królowę 
Helenę.

SZYKANY CZESKIE
w sto5u iku do ludności polskie! nie ustają
MOb AW Sk A OSTRAWA. PAT W tych dniach poseł polski 

do parlamentu praskiego dr. W olf wniósł interpelację w sprawie 
niedopuszczalnego postępowania policji i żandarmerii na Śląsku 
Cieszyńskim w stosunku do Związku Polaków w  Czechosłowacji.

Z całego szeregu gmin dochodzą skargi, że żandarmerja oraz 
członkowie policji państwowej przetrzymują na posterunkach mę 
zów zautania Związu Polaków, przesłuchują ich wielokrotnie, prze 
prowadzają rew izje osobiste i domowe.

P oseł W olf cytuje w interpelacji szereg wy padków, w  których  
żandarmerja odbierała mężom zaufania Związku Polaków dek lara 
cje członkowskie, odradzała im werbowania członków, rozwiązywa 
la bezprawnie poufne zebrania zw ołane zgodnie z ustawą, przez 
Wielokrotne surowe przesłuchiwania i dochodzenia w  stosunku do 
w szystkich zapisujących się do Związku i biorących udział w ze­
braniach —  wytw arzała wrażenie, że należenie do Związku if-st 
czynem karygodnym  i w yw ołała n iew ątpliw ie niekorzystne kon­
sekwencje jak np. w ydalenie z pracy7.

Palący wystawiają jedną listą w*jD?rczą
MORAWSKA OSTRAWA. PAT. Oba stronnictw a polskie 

Związek Polaków i Polska Socjalistyczna Partja Robotnicza, 
przeciw staw iając się próbom  czeskiej rady narodowej przeła­
mania przy pomocy jednej listy czeskiej skonsolidowanego, je­
dnolitego frontu polskiego —  idą w całym szeregu ginm śląskich 
wspólnie do wyborów, wystawiając jedną wspólną listę polską.

Akt oskarżenia przeciwko Codreanu
BUKARESZT. PAT. Agencja Rador pedaje następujące 

główne punkt}' aktu oskarżenia przeciwko Comeiiu Codreanu, 
który stanie przed trybunałem woj skowym. Charakter potajemny 
jego organizacji politycznej, organizowanie grup w7śród mło­
dzieży analogicznych ck» organizacyj w  Rosji sowieckiej, stw o­
rzenie w  październiku 1936 r. organizacji spiskowej ,.Przyjacół 
Legionistów", usiłowanie przygotowania rewolucji za pomocą 
oddziałów zorganizowanych na sp osoo  wojskowy. Następnie 
wymieniono pięc zamachów i jedno usiłowanie zabójstwa, C.o- 
dreanu jest oskarżony, iż posługiwał się „olbrzymiemi" fundusza­
mi tajnemi" i że wreszcie zwrócił się do organizacji zagranicz 
nej, by udzieliła mu pomocy, aby w ciągu roku pi zyszłego 
zwyciężył „Wspólny Sztandar". Codreanu proponował prócz 
tego państwu, w ktćrem się znajduje ta organizacja, sojusz po­
lityczny i gospodarczy.

Proces Codreanj rozpocznie się jeszcze w  ciągu bieżące­
go tygodnia pized trybunałem wojskowym w  Bukareszcie.

Królowie interweniują
w sprawie Palestyny

JFR070LIMA. PAT. jak cionosi dziennik arabski „Addi- 
faa‘, trzej królowie Iraku, Saudji J Yemenu, wystosowali ponow­
nie membrjał do rządu brytyjskiego, domagający się bezzwłocz­
nego wydania zarządzeń w celu zmiany obecnego położenia w 
Palestjmie.

JF.R070LIM A. PAT. Komunikat policyjny poza wczoraj- 
szemi dwoma starciami pomiędzy Arabami a policją brytyjską, 
w których zginęły ogółem 24 osoby, wymienia jeszcze następu­
jące w ypadki: na południe od Hebron zabici zostali przez tero- 
rystów arabskich policjant arabski i jeden Arab. W  okolicach 
Jenin, Tyberjady, Nazaretu, Safed, Haify, Hebronu i Jaffy za­
notowano strzelaninę. W  pięciu punktach przecięto druty tele­
foniczne, a nadto zwalono 19 słupów telefonicznych. Pod Akko 
wysadzono w  powietrze most: Pod Nablus podpalono maferjal bu­
dowlany. Pod Tulgarem  przepiłowano drzewka owocowe, ru­
rociąg naftowy pod Beitan został uszkodzony, a w ypływ ająca z 
niego nafta podpalona.

f r i i M  ziemi mnń  miasto
BUENOS AIRES. PAT, Według otrzymanych tu wiadomo­

ści wskutek silnego .rzęsienia ziemi padło w Managua w  gruz\ 
kilka domów. Przerażona ludność spędziła kilka nocy w pac­
kach publicznych pod golem niebem. Miasto le lic a  zostało nie­
mal doszczętnie zburzone wskutek gwałtownego wstrząsu bierni. 
Bardzo wiele osób zostało rannych.

Nowe wstrząsy podziemie w Anstolji
STAMBUŁ. PAT. W rozmaitych miejscowościach Anato­

lii dały się ponownie odczuć wstrząsy podziemne, W Diarbfckir 
jest zniszczonych 85 domowy liczne dalsze domy sa silrie uszko­
dzone grożą zawaleniem się. Najsilniejsze wstrząsy odczuto 
w  okolicach nawiedzionych niedawne trzęsieniem ziemi, zwła­
szcza w Kirszrir.

i
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u iE iJn WARSZAWSKA
Z d n a  26 maja 1938 roku

DEWIZY: Belgjd 8-9.55 89.77 89 33, 
Berlin 213.07, 212.01, Gdańsk 100.25 — 
99.75; Amsterdam 2a3.75 294.45 293.01 
Kopenhaga 117.85 118.15 117.55, ! on- 
dvn 26.39 26.46 26.32. N J. czekj — 
530 7/8 532 1/8  529 5 /8 ; Kabel 531 
532'/4 529% Oslo 132.65 132.98 J32.32 
Paryż 14.84 14.94 14 74; Praga 18.45 
18.54 18.44, Sztokholm 136.10 136.44 
135.76; Zurych 121.25 12155 120.95; 
.Medjolar. 28 02 27.88; Helsmki 11.70 — 
11.64; Montreal 528'4 625%, Tel. Aviv 
26.46 26.32. Tenndencja niejednolita.

WAlUTY: Belgi belg. 89 77 89.30: 
Dolary amer. 530 527V2 Doi. kanad. 
526 i pół 524; bK irshrdlucmfwyar 
52d'/2 524; Floreny holend. 294.49 — 
292.75; Fr. franc. 14.94 14.64; Frank 
szwajc.. 121.55 120 75, Fun+v ang. — 
26 46 26.30; Guldeny gd. 100,25 °9.75; 
Kor. czeskie 14.00 11.00, Kor. duńskie 
118.15 117.30; Kor. norw. 132.93 132.00 
Kor szwedzkie 136,44 135.45; Liry wło­
skie 11.70 11.25; Marki wem 100x0 — 
94.00: Marki srebrne 112.00 106.00; — 
Tel Aviv 26.20 25.95.

AKCJE: Bank Polski 116 50; Cukier 
35 00: Lilpor 70.00; NorbFm S5O0; Sta­
rach. 37 2.5; Haberbuscn 49.50. Tenden­
cja u*rzymaua

PAPIERY PROC 4 i pół proc. we­
wnętrzna 65 00: 3 proc. :nwest. 1 em. — 
81.38 serie 90 75 ; 3 oroc. inwest. 2 em. 
32.13 serje nie notowane. 5 proc. kole­
jowa 68.50; 4 proc. premi, dolarowa 
41.25. 4 proc. konsolidacyjna 68.25; — 
4 pól proc. pozn. z.em seria 1 — 53.25: 
8 proc. ziem doi. kup. 90 27; 5 proc. 
Warszawy stare 74.50 7475: 5 proc.
Warszawy 1933 r. 72.00 72 25 o si.‘dro­
bne Tendencja dla pożyczek i listów 
•j trzymana.

P R O G R A M Y  R A D JO W E  
NA STRONIE 8-ej.

GŁOSY CZYTELN»K0W

W obronie aod/cyj reg onahych
N-elatwo bywa czasami nam, jak 

mówiono dawniej „Litwinom", jak dzi­
siaj się mówi „Polakom kresowym" po 
rozumieć s:ę w niektórych sprawach z 
„Koroniarzan.i".

Przytoczę następującą prookę: od
pewnego czasu rozgłośnia wileńska na-

Jeżefi chodzi o słuchowiska regjonal- 
ne, trudno chyba nie uznać, że gwara 
regjonataa ma w men swoją rację bytu 
i swoje artystyczne uzasadnienie. Podob 
nie, jak słuchowisko góralskie byłoby 
chybione, gdyby w niem mowę góral!

|______ ^ , .r, n „ „ „ „ „ „  .... uzgodn-ono z ortoepicznym słownikom
daje niedzielne słuchowiska Tegjotialne ^z-ohera, -k też i od vvileńskiego shicho
zespołu „Kaskada", rzekomo Skorknży- 
szek, zapadłego zaścianku r.a Wi­
leńszczyźnie. Są to audycje doskonałe, 
iako pełne mimom odtworzeń,e typów, 
zwyczajów i mową naszej szlachty za­
grodowej. Słuchamy tych audycyj z 
przyjemnością, bo są dla nas i sympa­
tyczne i zabawne, aby je jednak ocemć. 
trzeba znać naszych ludzi i ;ch mowę, 
która nie jest j nie może byc pouzczyz 
ną literacką, lecz stanowi odrębną gwa­
rę. Mowa ta stała się kamieniem obrazy 
dla wielu, którzy widzą w niej „potwor- 
ny żargon polsko - rosyjski", a więc 
skutek rusyfikacji i to  nawet w tych ra­
zach, kiedy się słyszy wyrażenia i zwro 
ty typowo m-ejscowego charakteru Te 
fałszywe wyobraź.ema powstały stąd, że 
ogół Polaków, nie znając mowy biało­
ruskiej, wszystko, co ma swoje źródło 
w  białoruszczyżnie składa na karb wpłv 
wów rosyjsk'ch. Ten bład, popełmany 
stale przez Koroniarzy tak mocno się 
zakorzenił, że sporadyczne wyjaśnienia 
nie odnoszą żadnpgo skutku.

Dalszem źródłem niechęc' do mowy 
naszych zaścianków iest ogólnie pojęty 
puryzm językowy. Puryzm ten ina swo 
je słuszne iiprawn‘enia w pewnym zakre 
sie ale posun:ętv zadaleko prowadzi do 
dziwactwa. Gdyby kłoś, zwiedzając 
Tatry, zaczął wyrzekać na mowę baców 
• juhasów, że ieBf tak „wadliwa", bo 
różna od literackiej j zan oczyszczona 
wyrazami słowackiego Dochodzenia — 
naraziłby się na śmieszność.

wiska z zaścianku Korkożyszek nie moż 
na wymagać, aby w nich Adwertka (F.d 
wardek) i inni mówili wzorową polsz­
czyzną. Wystarczy, jeżeli ich mowa jest 
wzorową mową naszych zaścianków.— 
Czy się ona komu podoba, albo me — 
to rzece gustu.

Muszę zaznaczyć, ze i na naszym 
grancie kresowy m spotykają się nie­
rzadko przeciwnicy tej naszej polszczy­
zny chłopsko - szlacheckiej. W  pierw­
szym rzędzie nie lubią jej stare nauczy­
cielki, które przywykły podkreślać czer­
wonym atramentem prow'ncjona!izmy, 
jako błędy językowe w wypracowaniach 
szkolnych. Zacieśnienie poglądów jesr 
w tym wypadku zrozumiałe i wybaczał- 
ne, jako skutek wieloletniej, gorliwej i 
zasłużonej pracy w jednym kleruinku.— 
Inni ludzie, jednak nie miejscowi, ale 
nasi rodacy z zachodu, popełniają błąd 
gorszy: wyrokują arbitralnie o języko­
wych wpływach, pochodzących rzekomo 
z Moskwy i Peter=Durga,/'o.e mając o 
danej sprawie żadnego pojęcia.

Marja>; Pernowicz.

W terenie i na torach
CZY MANIE SIĘ ZADOŚĆ

Wspomnigma z Pa.astra Sicrtplc.fr u
Reprezentacja Polski Północ - 

no W schodniej w 1935 roku star 
towała w Królewcu z Kazimierzem 
Kucharskim na czele, który clto-

Z Kucharskim rmeliśmy kłopo 
tów coniemiara. Rozchorował się 
w drodze. Od stacji granicznej w 
Prostken przestał rozmawiać. —

ciaż był już rekordzistą Polski ijO sta tn iem  jego zdaniem było: —  
znanym biegaczem zagranicą, to „Startow ać nie będę". Nie pomo- 
jednak miał już sporo fanaberyj gły najlepsze papierosy niemiec- 
sportowych, co młody rasowy koń Kie, am też obietnica, że po meczu 
wyśc/gowy, który ani razu nie no- |przejedzie się nad morze. W Kró- 
sił jeszcze na swym grzbiecie sio- lewcu mistrz nasz nieco rozkrcch- 
dfa. Nie licowało to z Kucharskim, malił aię.

13 marsz Suleiówek-Bplwpder

2qd0 cie „Słowa"
we wszystkich kioskach 
kolejowych „RUCłlU" na 

terenie całej Polski.

Na historycznej trasie z Sulej'ówka 
ao Belwederu od Dyl się tradycyjny 
13 maisz imienia Marszałka Józeia PU" 
sudskiegu. Na starcie stanęło 76 patrol*

• Do pierwszego etapu patrole wyru 
szyły przy dźwiękach otlcestry. Pogo ■ 
da była bardzo p*ękna i Słoneczna. Wy 
soka temperatura j tumany kurzu, któ 
re WzposJły się za każdą drużyną, bijąc 
w oczy ,• gardła następnych maszerują­
cych utrudniały jednał; w  wysokim stop 
ulu wysiłek zawodników.

Wyniki szczegółowe marszu przea 
stawiają się nas4ępująco:

V\' kategorii A drużyn wojskowych 
■ zwyciężył pułk piechoty z Dęblina, — 

rdotrywąiąc ogó*em 355 pkt.
Drugie miejsce zajęła Wojskowa 

I Szkoła Inżytrlerji, która uzyskała 355 
pk t.

Trzec*e miejsce zajął raiłk piechoty grody. 
,,Dzieci Lwowa" — 353 pkt.

W K at B  zwyciężył Związek Strze­
lecki Kamieniołomy — Zagnańsk, zdo­
bywając ogółem 358,5 pkt. przea Zw. 
Strzeleckim Skarżysko — 358,5 i Kole- 
jewetn P. W  W arszawa — 356 pkt.

W kat. C. zwyciężył Zw. Strzelecki 
z Janowej Doliny, uzyskując 356 pkt. 
przed Z. S. Ostrowiec Świętokrzyski — 
352 j Z. S. Skarżysko 351,5 pkt.

Wieczorem na placu Marszałka Pił­
sudskiego w Warszaw5e, udekorowa­
nym flagami narodowemi, odbyło się 
przy blasku zapalanego stosu uroczyste 
zakończenie marszu ; wręczanie nagród 
zwycięskim patrolom. Do ustawionych 
w czworoboku patrol przemówił pl-t. 
Rosołowsld, poczem w obecności licznie 
zebranych przedstawicieli władz i woj­
ska prezes Paschalski i płk. Frydrych 
wręczyli zwycięzcom l*cznt j cenne na-

T a b e l a  S© t£rli
8 dziań dągnienJa 4-e] klasy 41 Loterii Państwowej 

I i II ciągnienie

Głowna wygrane
S ta ła  dzienna w y g ra n a  5.000

Łł p ad ła  n a  n r .  43413
50.000 zł.: 111364
10.900 zŁ: 06505 08531
5.000 zł.: 11150 62344 98229 

110373 111112 139724
2.000 zł.: 22953 60840 91892

103014 154814 106507 138296
148294 147010

1.000 zł.: 2560 21571 21694
25970 26931 33591 45583 45549
45514 60594 67913 68668 70047
71303 72248 73603 71503 78785
87751 98889 102028 102272
113217 117672 119083 122730

118421 130584 135504
143219 145370 150473

124067
138u63
158322

Wygrane po 253 zł.
112 366 422 633 *2 87 780 897 966 

76 I I i l  17 l lb  258 315 88 6* , 36 
838 85 2032 151 266.96 4x9 553 636 
710 30 5o 832 913 25 3192 274 75 71 
318 417 75 5o6 6*5 83 96 815 4202 81 
33U ouO *4 746 858 S43 95 5266 8-72 
556 81 6r l  891 948 6070 lOu 11 65 
213 337 467 601 781 999 7005 12 32 
1T5 279 376 428 69 582 94 631 37 75 
806 31 52 936 79 C104 48 471 682 794
829 łd 936 61 9167 363 74 95 416 523
736 o2 887 941 16001 234 396 404 38 
88 743 59 826 30 946 11x12 91 240 82 
6 .1  12007 88 19o 265 72 371 91 434 
41 576 13066 206 44 323 440 613 704
67 8y6 14129 231 95 418 56 40 669 91 
872 911 42 15137 86 317 107 11 16 50 
92 572 759 886 905 70 16289 359 423
609 11 16 51 75 931 17113 234 341
537 728 839 89 96 932 56 18028 30 57 
281 331 424 675 899 984 86 91 19046 
2-33 396 494 551 690 95 842 89 991 
20990 149 206 388 513 3 48 33 627 54
68 768 91 817 929 21C16 111 24 319 
2* 83 438 631 60 771 938 22261 524
67 5 4 641 902 23040 81 229 35 63 
381 416 32 74 95 525 39 80 719 809 
24022 92 170 314 413 52 680 727 900
62 76 83 25179 240 41 317 666 750 91 
23105 337 406 17 70 518 777 93 845 
51 88 27036 84 100 52 388 468 50 11 
14 671 76 802 933 43 28018 70 157 
261 32" 476 585 822 4« 990 2917.3 625
68 78 87 613 52 61 959 80 30028 30 
3 50 '*8 246 368 90 767 816 1 7 31000 
213 301 96 525 754 68 98 864 68 32153 
257 67 472 548

33073 86 92 128 235 61 80 310 
99 478 683 849 929 34041 174 80 
458 565 725 812 35108 263 496 78 
749 60 49 814 36219 31 46 310 27
41 50 426 784 808 89 934 37025
42 324 98 465 647 83 727 42 88
929 38 54 94 38192 296 403 45 540 
934 39409 617 65 75 40053 63 255 
620 27 52 722 863 58 947 41017
102 216 47 331 622 625 741 76 77
866 96 998 42055 75 102 377 883 
43005 8 24 44 133 93 299 344 433 
584 86 93 646 770 212 25 44060 
619 636 88 728 69 806 705 45074 
153 427 583 781 842 9Ł8 46210 ?04 
61 486 759 47086 256 92 329 496 
517 12 700 804 90 48576 e99 312
63 52 59020 73 96 598 517 8C6 905 
85.

£0157 82 208 44 801 80 483 44

601 56 703 73 51137 589 801 47 
984 97 52195 363 640 739 867 86 
90 942 53084 133 254 390 565 801 
911 64026 77 572 73 763 68 55101 
18 58 76 249 321 425 710 921 18 
95 56236 87 323 33 34 510 32 58 
63 88 71L 23 839 958 57018 22 118 
48 97 398 634 261 853 939 52 62 
58003 28 36 54 135 65 7u 339 52 
422 501 606 78 920 69024 309 11 
591 782 60120 290 328 51 410 747
58 850 92 61004 229 354 81 54 
769 968 24 62066 451 541 626 969 
63252 355 60 306 13 488 908 18 
64021 34 73 137 75 205 313 451 84
90 908 75 433 720 57 851 86 987
80 97.

65051 61 155 204 728 809 87 91’’
32 55 66217 73 344 68 422 80 894 747 
852 903 67045 80 112 251 86 417 22 
25 330 671 724 Ol 89 989 68043 62 
145 68 301 74 4 6 0  537 920 691y6 209 
336 490 607 47 63 607 87 94 715 8o2 
70007 156 237 558 86 728 71011 u.
71 132 226 70 381 505 20 22 53 652 
822 :8 C51 77 97 72011 13? 228 J3 
390 412 755 837 93 "3006 20 u4 3 6  
508 84 924 74045 150 79 80 245 372 
117 7o’514 66 714 97 843 ',J r 39 75076 
187 263 90 98 544 64 632 52 864 76200 
16 B 1 800 407 541 80 87 678 806 52 
I7M7 D3 L63 236 78094 H 2  76 36."
458 >J9 60" 33 79 768 BU5 10 20 4(
13 70014 54 64 70 141 329 51 ae 99 
521 B. 91 646 70 727 4) aa2 907 25 
31 BO<‘25 144 313 31 75 85 438 74 67 
501 614 866 945 74 8 81074 1I 8 25 
40 4< 379 412 628 618 46 96 794
.26 31 01 956 9S S20y4 ^3 212 17 74 
105 23 520 82 83126 o2 208 372 3 1 68
88 426 82 .516 672 82 952 84082 200 
419 598 603 717 64 85040 iBO 244 931'
59 8 - 237 H-5; 60 628 49 6. 3 78 703 
25 38 64 854 57 87038 127 52 37U
143 509 938 65 88287 329 .74 975
89055 79 152 53 347 50 99! ,67 78 
516 638 52 62 63 902 000-15 128 34 
273 415 546 604 7U3 84 91u91 115 38 
213 16 13 61 345 553 638 818 "C 932 
92141 273 5u0 59 792 878 918 30 932'4 
409 47 98 622 8ub 93 917 58 94051
81 103 33 222 385 545 66 605 872 
04 95008 85 L90 92 303 47 94 -.83 87 
532 772 93 96) 60 06054 176 211 70 
578 609 749 921 80

9705ii 104 45 275 401 86 6*0 78 
740 ”8 98015 337 66 825 34 99192 
it-0 223 88 392 416 533 44 621 959 
0015 223 405 33 500 b 41 753 905 

39 102108 86 240 496 652 76 r03 4.1
a87 104041 50 70 151 229 43C 4- 77
89 534 5 611 2 879 900 6 98 105085 
165 237 55 78 314 406 65 647 9u 706 
36 959 104064 87 126 37 325 »3 406
91 550 737 1U7035 146 98 23o 47 1 
98 5U9 22 721 802 108256 355 8 430 
749 69 109002 36 1 84 222 59 698
813 48 54 I iOOjO 59 115 lOb 62 83
226 315 448 39 613 47 779 88 902 . . ____
61 lliC IL  72 59 230 63 377 412 38 676 809 10 D°57 356 638 70 842 71
600 729 958 82 112032 277 321 99 7230 442 5°1 30 624 795 8034 226

539 674 Si 9 45 928 127001 85 98 179 
333 466 79 649 7o7 76 900 66 128155 
323 528 610 38 806 96u 

129129 86 211 48 522 37.650 743 
87 136395. 401 33 635 722 7 8 ,‘3 
919 39 39 131060 369 401 518 726 
45 806 7 14 3o 959 132095 >u7 l i  
26 -325 65 4 a l 503 641 75« 86 99 
.33123 42 252 73 312 uó 61 742 

876 1340x2 223 328 464 67 7 704 90 
925 3 135003 61 oO 245 302 63
84 4 i 72, 03 P10 136083 304 0 3 
511 97 776 917 137063 91 7 884 
4*04 615 71$ 822 943 138129 6-* Ol 
81 5o3 8 ro  5-t 946 130037 186 390 
421 37 558 616 723 98 o45 909 11 

140004 97' 413 557 74 652
141018 270 530 0 0 1 23 708 831 50 
'-151 71 94 1421*0 27 43 76 207 76 

538 45* 78 " 4 1 6 60] 59 9„ 727 
62 o '9  827 3 i  7 59 n?.i (131143 jg
92 288 6 4 t 7 804 2 i 67 980 a 
114195 299 355 S 414 548 689 712
93 812 n4 939 1450 2 37 152 228 
r 17 Ć06 66 789 146641 651 738
817 F / l  147027 *8 67 7< >0] 65 
2o3 90 851 82 935 1 '8 1 4 ?  72 233

1. 28 4" 60 149 8 4 689 813 50 905 
38 51 73 119126 299 67 324 96 456 
593 652 61 796 823 

150134 7 347 8 417 560 683 ^82 
881 151038 168 83 95 365 74 529 
97 63S 924 1520 53 224 33 63
74y 871 9*0 153044 7 4 107 98 206 
314 503 8 32 >53 716 23 813 968 
154017 175 73 205 52 ! 1 559 650
6 *1! 4 1 ‘55114 415 94 530 78 712 
879 925 34 156423 97 713 3 l
61 78 P /8 Ob 013 30 4 i  157070 174 
602 ln  867 910 158106 641^4 450 
5 .1  681 737 044 69 169527 71 630

III ciągnienie

Główne ‘wygrane
Stała dzienna wygrana 20 tysięcy 

złotych padła na Nr.; 144246:
I5 tysięcy zl. na N r.: 5447;
10 tysięcy na Nr. Nr.: 18915 75818 

117866 137u0i ;
5 tys. na Nr. Nr.: 66932 108623 

Hz033;
2 tysiące zl. na Nr. Nr.: 4021 14039 

22081 24567 30333 30726 31501 39789 
40026 53<*8l 53987 61891 68233 68707 
71245 72329 86286 110741 121C35
12g387 131052 138324 159686;

Po 1 tysiąc złotych na Nr. Nr.: 
3634 5738 7318 8423 8985 9589 20756 
21379 24280 25710 30319 31736 32363 
8484 47229 50794 51048 53655 58931 
68322 71347 83025 85208 38118 95172 
96710 102397 108003 131532 150358
152000 158431

Wygrane po 250 z l
l 8u 273 357 72 916 1120 69 402

503 39 b42 22/9 304 87 473 529 u57 
69 8*1 *140 2U3429 53 662 825 4705'
7 26 68o 700 853 5269 38,, 462 510

36036 151 352 561 37023 88363 65l 
762 910 152 39023 217 715 60 861 913 
61 ’

4v084 228 457 609 2s 4J328 31 847 
42177 804 43*01 213 809 27 64 444,3 
554 889 45087 358 952 91 46429 557 
716 35 986 47049 159 60 258 510
48043 170 25„ 349 532 49120 331 495 
034 50086 239 428 48 518 84 694 7 , 
51012 190 449 7ll> 850 52102 098 855 
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Konsul R. P. Ma^cnlewski za­
prosił go na partyjkę bridge. — 
Niemcy zas przed samem! zawo­
dami wręczyli mu bukiet pięknych 
kwiatów. Ostatecznie Kucharski 
stanął na starcie 4UO mtr.

PrzeciwniKiem K ucharskxgo 
był, doskonały biegacz P rus 
W schodnich, M ollenstandr, który 
start z Kucharskim uważał dla sie 
bie za wielce zaszczjdny. Dopiero 
na ostatniej prostej Kucharski wy 
bił się na czoło, przeryw ając taś­
mę w  czasie 5C,7 sek Mollen- 
standt był drugi z czasem 51,2 s. 
Trzecie miejsce zajął zawodnik 
Niemiec, a ostatnie b :ałostoczanin 
LidtKe.

Czas Kucharskiego 50,7 sek. 
nie został nienaruszony przez czte 
rysrometrowców startujących na 
bieżni ,,Palastra Sportplatz". W 
roku 1936 bieg wygrał Alpers (N)
—  52 sek. przed Liedtką 1.P) —  
53,6 sek. Na trzeciem miejscu był 
Kępiński (P ) — 53,6 sek. a la  
ostatniem sprinter Wolf —  56,6 
sek. (pisaliśm y o n,m w czoraj).

Bieg na 400 mtr. wypadł bez­
nadziejnie słaoo w roku zeszłym, 
u b a j nasi reprezentanci zajęli os­
tatnie miejsca. Bieg wygrał w sto 
sunkowo niezłym czasie Hudrieser 
(N ) 51,5 seK. przed Alpersem 
^N) —  51,6 sek. Kępiński (P ) , —  
który startow ał w  gorączce 37,5 
uzyskał czas 53,1 sek. Żyliński za 
wiódł całkowicie. Ostatnie miej 
sce. Czas 55,4 sek.

l a k  przedstaw ia się historja 
biegu na 400 mir.

W  chwili obecnej nie pos :o!a- 
rny ani jednego zawodnika w Łna- 
łjmsro-ku i W ilnie, który potrafił­
by dystans ten przebiec w  grani 
cach 50 —  51 sek Zachodzi k.o 
nieczna potrzeba wzmocnienia re­
prezentacji Polski Północno — 
W schodniej z: wodnikami z W ar 
szawy, wzgiedme p oznania. W ąt­
pliwe jest, żeby zechciał przyje­
chać do W ilna na mecz Kucharski, 
który mógłby wygrać z łatwością 
W każdym b ąd ź  razie trzeba pa 
miętać, że b:eg na 400 mtr. jesr 
konKurer~ją wyjątkowo silnie ob 
sadzoną ; -zez Niemców.

Nazwiska reprezentantów  Pol­
ski Północno -  W schodniej znane 
nam będą najwcześniej 30 maja, 
czyli 5 dni przed meczem.

Jarwan

Popularne kursy pływackśe
OKR. OSK W. F. —  WILNO.

Ja k  w poprzedn ich  la tach  O- 
kręgow y O środek W ychow ania 
Fizycznego w W ilnie organizuje 
p o p u larn e  k u rsy  p ływ ania, p ro ­
w adzone przez wvkw aliT kow a- 
nych  in stru k to ró w  P oczątek  k u r 
sów w  dn iu  i czerw ca ’°38 roku 
K ursy  '"ędą trw a łv  po 14 dni -v 
p ięciu  tu rn u sach . Godziny dowol 
ne i dostosow ane do życzeń kan 
dydatów . K oszt zapisu  na  k u rs  2 
zł. P ły  w aln ia  czy nna bedzie od g. 
8 — 12 i 16 —  20.
,  B adania lekarsk ie  bezpła tne 

przeprow adza P o rad n ia  S porto ­
wo -  L ekarska Okręgow ego Ośro 
dka W. F —W* Ino przy ul. W iel 
kiej 46. Biizsze in fo rm ac je  udzie 
la  i zap isy  p rzy jm u je  O kręgow y 
Ośrodek w«F. —  W ilno ul. L ud 
w isarska N r. 4 — w godz. 9 — la  
Telefon N r. 26 -  24.

Porażka niemieckich Uaja- 
kow ców  w Poznaniu
W Poznaniu rozegrane zostały rega­

ty  kajakowe pom*ęJzy klubem nar cer- 
skini poznańskich „WUków mcrsk-ch" i 
drużyną berlińską Verein 1'uer kanuiport. 
Zwyciężyła drużyna poznańska, zajmu­
jąc 1 sze mie,sce i nagrodę honorowa 
m Poznania. Wyniki poszczególnych 
b*egów przedstawiają się następująco: 

Wyścig dwójek na 10 tys. m. — piei «v 
sze m*ejsce zajęła para Nadolny — Slu- 
żews-ki (wilk* morskie). Pierwsza para 
berlińska Neth — Oraner zajęli. 3 *e 
miejsce.

Wyścig kajaków pojedynczych na 10 
tys. m. pierwsze miejsce zają, Sobieraj 
(wilki morsl ie), p-erwszy Niemiec — 
Neth sklasyfikował ssę na 3-«m miej­
scu.

Wyścig dwójek na 1000 m. wygrała 
Fara Nadolny — Slużiwskl przed parą
niemiecka Gruener —  Gothe.

W yścig kajaków pojedynczych na 
1000 m. wygrał Sob*eral przed Nethem
— Wernerem (Berl*n).

Wyścig czwórek na 1000 tn. wygra* 
N‘emcy F*ge — Neth — Klauke — Gro 
en er przed poznańczylram; Sobieraj — 
Słuzewskl — Nadoktj, — ZoeUwr,
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Kwisty nE balkonach ! Uczę^e^P WZYWÓdty JOWSt^a 63 I*
CENY PARALIŻUJĄ DOBRE 

CHĘCI

PrzTszłj arugooemk’wane dni cie­
pła. C i którym  leży n a  sercu sprawa 
ukwiecenia W ilna, jnż skrzęhiie p ra ­
cują około zasadzania Kwiatów na
swych balkonach. Najwyższy czas.

K om itet ukwiecania W ilna wielo­
krotnie zwiacal się z apelem do mie­
szkańców Należy przypuszeać, że
akc ja  ukwiecania m iasta z rokiem 
każdym będzie postępowała, a  w r. b. 
prześcignie znacznie poczynania ze­
szłoroczne.

Pragnieniem  Kom itetu jest, by
w arstw y jakna jbzersze wzięły udział 
ww te j ak c ji Słusznie. Lecz jest pe­
wne, aie. Czy inicjatorzy zdają sobie 
sprawę, że opieszałość w tym wzglę­
dzie nie je s t skutkiem obojętności d ’a 
sprawy, lecz wynika z b raku  środków

K om itet wydał broszurę, poucza­
jącą, jak należy ukwiecać balkony i 
okna. N a ostatniem miejscu w raz 
z adresam i firm  ogrodniczych umie­
szczono cennik kwiatów.

Czytamy: pelargonja bluszczowa 
] szt, 75 gT. ; pelargonja pasiasta 1 
t>zt 50 gr. i t. d.

Pelargonje w łaśiie  są to rośliny 
najbardziej dekoracyjne, gdyż dają 
najbardziej jaskraw e plamy, kwitną 
długo, obficie i odporne są n a  niepo­
myślne warunki atmosferyczne.

Pragnąc ozdobić swój balkon tą 
‘rośliną, a kalkulując podług podanych 
powyżej cen. otrzymamy sumę k il­
kudziesięciu zł., k tóra w budżecie sza 
rego człowieka stanowi pokaźną kwo­
tę. To jest jedna z przyczyn, która 
uniemożliwia należyte wyzyskanie swe 
go balkonu.

J e s t rzeczą wiadomą, że pclargo. 
nja rozmnaża się z łatwością nie po­
trzebuje specjalnej pielęgnacji, — a 
wygórowane ceny można chyba tłu ­
maczyć wzmożonym popytem.

Czy p lantacje miejskie nie mogłyby 
cos zdziałać w ty ir kierunku, przycho 
dząc 2 nomocą ludności, k tó rą  nie 
stać na płacenie po 75 gr. za jeden 
krzaczek pelargonii? (x)

Przy bólach głowy 1 zawrotach, w y­
wołanych przez zaparcie stolca, należy 
używać wieczorem i rano na czczo pól 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran. 
cdszkt* Jozefa,

NA ftlMOWEJ TĄŚMSE
„KRÓL i  CHuR ZY STK A "

„ŁASI NO*
K ról się baw i— król się kocha... 

takich tem atów używał już niejeden 
fiim, niejedna rew,ta lub operetka. 
Raz jeszcze więc powtórzono to  samo 
prawie bez zmian. Cała nowość po­
legała na zręcznej spekulacji rekla­
mowe;,, lansującej pogłoskę, że film 
wywołał skandal, omal nie zatarg 
dyplomatyczny sp«wodu rzekomego 
podobieństwa bohatera film u do księ­
cia W indsor. W  rzeczywistości cale 
to podobieństwo jest bardzo proble­
matyczne, jeżeli zgoła nie urojone. 
Sympatyczny a rty s ta  Fernand  G ra- 
vey w takim  stopniu przypom ina księ 
cia W indsor, ja k  np. w oczach prze­
ciętnego Europpiczyka jeden Chińczyk 
jest podobny do drugiego. N iewątpli­
wie jednak w porę puszczona w ruch 
kaczka reklam owa zrob.ła stroje i 
publiczność dała się złapać.

Sam film  jest bardzo przei ię tną 
komedją, dość zresztą niezręcznie 
rozwiązaną przez reżysera (Mervyn 
te Roy). Seenarjusz posiada parę nie­
złych pomysłów, k tóre jednak w ogól­
nych ramach giną, gdyż całość nie po­
siada potrzebnej w takich film ach f i ­
nezji i lekkości.

Główną rolę żeńską gra modna od 
pewnego czasu a rty stk a  amerykańska 
•Tosu Blondell, zgrabna i w m .arę przy 
slojna Edw ard Everet TTorton, dobrs 
skądinąd komik ni s ma tu w pobocz­
n e j  roi' królewskiego totum fackiego 
wif k"szpgo pola do popisu.

Strona techniczna, jak  to zwykle w 
obrazach amerykańskich, na dobrym
poziomi,:. Tad. C.

T F A T p  
MUZYCZNY „ l u t n i ® ft

D z i ś  
no cenach nropa2andowvch

KSIĘŻNICZKA c? a **c a s z a
* Janiną Kulczycka 

.1 u ' r o
„o  n ł  o w “

“ jfejaKi N A  P O M U L M K t
D z ś o godz. 8.15 wiecz.

„J A N “
i Cenv nronacandowe

GŁĘBOKIE. W zw iązku z p rzypadającą  75-tą roczrucą boha­
tersk ie j śm ierci ś. p. H en ry k a  Dmochowsk 'ego, aow odcy g rupy  
pow stańczej, poległego w  potyczce stoczonej w  d n iu  11 m a ja  1863 
roKu w  m aja tk u  Porzecze, gm. doKSzyokiej, z w ojskiem  ro s jjsk iem  
— społeczeństw o gm iny  dokszyckiej w spólnie z m iejscow ym  od­
działem  K O P -u  w  dniu  11 b. m. uczciło pam igć b o h a te ra  przez 
złożenie w ieńców  na jego grobie Jak  sie dow iadujem y, w ładze 
K O P-u czynią starania- o u fundow an ie  pom nika, k tó ry  m a stanąć 
n a  m ogile bojow nika o niepodległość ojczyzny.

Pośpiewanie memorjata
o nurrerus nurto dis żydów na USB.
W ILNO w  zw iązku z uchw a­

łą  pow ziętą n a  zeb ran iu  m iędzy- 
o rgam zacy jnem  w  dniu 14 b. m. 
— przedstaw iciele  organizacyj a- 
kadem ickich  m ogą zgłosić się do 
lokalu  B ra tn ie j Pom ocy U. S. B.

w  dn iu  dzisiejszym  i ju trze jszym  
w godzinach 13 — 15 i od 17 do 
19 celem  podpisania m em orjału . 
M em orjał ten zostanie złożony J. 
M. Ks. R ektorow i w  czw artek  w 
godzinach rannych .

Roboty mplacu Katedralnym
Regulacja p ia n i K atedralnego raź­

no posuwa się naprzód. Kill anaście 
wozów co dnia. wywożą ziemię ze sztu 
cznie nasypanego garbu, na którym  
wznosił się pornrik K atarzyny. Zie­
mia ta  idzie przeważnie n a  regulacje 
ulic podmiejskich.

W  znacz.iym stopniu je s t to  czar. 
noziem, dobra gleba urodzajna, Którą 
cnoclaż częściowo moźnaby wykorzy - 
stać lepiej: „T raw nik i" w śródmie­
ściu są zasiew ane bardzo często na 
piasku i żwirze. Taka gleba mało 
sprzyja powstawaniu n a  niej roślin, 
ności, a  stopa niekulturalnego prze­
chodnia dobija jeszcze kiełkująca ra ­
chityczną trawę. Czyby nie było wska 
zane skierować parę wozów z urodzaj 
na ziemia do śródm ieści- celem oposa 
żenią międzvthodnik< wych zieleńców

chociażby w cienką w arstw ę czarn o . 
ziemn?

Po zuie ien ia garbu na terenie da- 
dnego skwt?ru p r z y ś n i ą  do usuwa­
n ia ihodnika asfaltowego wraz z  n a ­
sypem, na którym  zosraa wzniesiony. 
N astępnym  etapem  robót będzie obni 
żonie placu zgodnie z projektem  Biu­
ra  Urbanistycznego. Następnie zosta 
ną przeprowadzone roboty kanaliza­
cyjne, a  w końcu będą ułożone płyty.

J a k  nas inform ują czynniki m ia­
rodajne, zakończenia robót należy się 
spodziewać jeszcze wroku bieżącym.

Wobec te^o, że na jesieni zosta­
nie już ułożona gładKa nawierzchnia 
i n a  ul. Adama Mickiewicza, śródmie- 
ścnie W ilna, najbardziej reprezenta­
cyjne dzielnica, otrzym a w r . b. wy­

gląd europejski. (x)

1 s r : o w

E  M L  S Ą D O W E

skrawy „DiieniiHa Wileńskiego"
WILNO. Wczoraj na jawnej 

rozprawie przed Sądem Grodzkim 
stanął emerytowany kolejarz Jó­
zef Siwicki oskarżony o zniewagę 
wojska.

Zajście miało miejsce po wy­
padkach w „Dzienniku Wileń­
skim". —  Stojący w  giupie osób 
cywilnych kpt. Makarewicz usły­
szał kilka słów wypowiedzianych 
przez Siwickiego, zatrzymał go i 
zawołał policjanta, gdyż jego zda 
n:em były  to zdania, skierowane 
przeciw wojsku.

Oskarżony zeznał, iż sam jest 
porucznikiem w st. sp., posiada 
krzyż „Virtuti Militari“ i zimewa 
zanie wojska me mogło leżeć w  
jego zamiarach. Przecwnie, jest

patrjotą i wyiazy, które wypowie 
dział miały na celu raczej ochro­
nę muduru wojskowego.

Świadek kpt. Makaiewicz i 
świadek Wejchert ustalili treść 
wypowiedzianego przez oskarżo- 
nego zdania.

Prokurator żądał su 1 owej kary 
dla Siwickiego.

Obrońca Kodź w ćniższym wy­
wodzie prawnym, wskazał, że 
zdania wj powiedziane przez S i­
wickiego nie mogły dotyczyć woi 
ska a tylko pewnych nieznanych 
oskarżonemu osób. Kpt. Makare­
wicza Siwicki nie znał i nie miał 
zamiaru go obrazić.

Sąd sprawę umorzył.

7 i pół lat więzienia i Koronrwo
za usifow?!i3 krac&iel bułńiv

W dniu 13 m arca roku bieżące­
go, równo w  dw» miesiące po ■wyj­
ściu 2 więzienia, w którem  odsiedział! 
karę pozbawienia wolności prz-iz la t 
sześć, Mikołaj Stiepanow, Rosjanin, | 
z zawodu ślusarz, już dobrze po czter 
dziestce, u ję ty  został n a  gorącym u - 
czynku usilowanej 1 radzieży. Pónną 
nocą próbował ukraść n a  uL Lubelskiej 
parę butów narciarskich przez ckno, 
lecz spłoszono go. Poszedł wówczas 
na ulicę Piaskową i  usiłował tam  u 
pewnego szewca ściągnąć z okna znów 
parę butów. I  tu  kradzież nie powio­
dła się, gdyż udarem nił ją syn szew­
ca, powracający o godz. 1 w nocy z

pracy do domn. Ponieważ Stiepanow 
w cnwiii zatrzym ania go operował 
nożem, grożąc poranieniem szewcowi 
i sąsiadom, postępki jego zakwaliDko 
w ał w ileński Sąd Okręgowy n a  wczo­
rajszej rozprawie, jako kradzież roz­
bójniczą z art. 258 K.K. i  wymierzył 
mu modem i pół roku więzienia. S tie . 
nanow je st zawód o yym złodziejem 1 
połowę niemal życia swego, bo lat 
dwadzieścia, spędził za kratkam i wię- 
ziennemi. N a mocy wczorajszego wy­
roku oskarżony po odsiedzeniu kary, 
będzie umieszczony w domu popraw­
czym w Koronowie.

Rwie kolnorteiti nielegalnej bibuły
zasEdzo*?: ‘edna na 6 lat druga na 3 iata więzienia

K olportaż zabronionej bibuły ko 
munistycznej byl przedmiotem dwu 
roznraw zarnych, przeprowadzonych 
w dniu wczorajszym w Sądzie Okrę­
gowym w Wilnie.

W pierwszym wypadku Sąd skazał 
na 6 la t więzienia mieszkankę Pińska, 
Małkę Szapiro, liczącą la t 27, z za­
wodu gorsec‘arkę, bezwyznaniową, a 
według m etryki — wuznania Mojże­
szowego, z ukończonemi siedmiu k la­
sami szkoły powszechnej. Małke Sza­
piro, za.tizymał wyw iadowca n a  w i­
leńskim dworen kole.towym. M iała 
ona dużych rozmiarów paczkę, zawie­
rającą rozm aite u lo tk i i druki, po­
chodzące z centralnego komitetu K.P. 
Z.B. Orkarżona próbowała uspraw ie­
dliwić się przy  pomocy niezręcznie 
skomponowanej opowiastki, ze w skle 
pie, w którym  zakupiła m aterjał na 
gorsety, nieznany osobnik zam ieni 
jej pakiet. Zapytana, ile zac’aciła za 
m aterję, podała kwotę 12 zł. Tym­
czasem odpowiadająca tei kwocie 
ilość m aterjału, zmieściłaby sic w m a­
łym pak mci l  uodczae gdy skorf lako­

wana paczka była dużych rozmiarów 
i zaw ierała sporą ilość bibuły. Sąd 
uznał Małkę Szapiro winną zbrodni 
stanu z art, 97 §  1 w związku z art. 
93 K.K. Oskarżona odpowiadała już 
dawniej rrzed  sądem, lecz wówczas 
uniewinniono ją.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, w 
tym  samym dniu, tylko o innej p o ­
rze. policja aresztowała n a  dworcu 
w. fńskim 25-letuią Ksienię Kozusz- 
kownę z Białegostoku, narodowości 
białoruskiej, w yznania prawosławnego, 
z zawodu służącą. Ponieważ udowod­
niono jej również trudnien ie gię kol­
portażem nielegalnej łnbuły .Sąd ska­
ta! ją n a  trzy  la ta  więzienia. Jako 
powód przyjazdu do W iina podała 
Kożu*zkówna chęć .położenia w bu­
dynku klasztornym  12-s tu  kam yków ", 
co nozostaje w związku z jak im i za­
bobonem. uprawianym  przez ciemną 
D drość w i?D y,. Oskarżona t ie  potrą 
fila jednak wyto nić. do jakiego kla- 
sztom  mia’a sie, udać gdyz Wilna 
nie zna.

gra* Ś. t  P

m®  P s t i Y B ® i n &
A D W O K A T

opatrzony śś. Sakramentami zasnat w Panu dnia 16 maja 1133 r. w wieku lat 45.
W yprowaazęnie zwhiK z doTiu za,obv przv uhey Witoidowei 14 do kaplicy na cm entarzu 

Rossa nastąpi w dniu 17 b m. o godz. 18 (6 popoL),
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tejże kaolicy 18 b. m. o godz. 11 rano, 

poczem odbędzie się złożenie zwłok w grooacn rodzinnych.
O czem zawiadarmaja pogrążeni w głębokim żalu Matka, ±ona, Dzieci I Rodzina.

% '‘i Z-k

lip .

I W ®  P R Z Y B O R A
zasłużony członek Kresowego Związku Ziemian

zmarł dnia 16 maja 1938 roku w w ilku  lat 45.

O tej bolesnej stracie zawiadamia > r e s w y  Z w i ą z e k  Z ie m ia n .

Z życia katolickiego
ARCYPASTERZ WYJEŻDŻA 

DO GRODNA

W ILNO — W dniu 18 b a  J . 
E. ks. Arcybiskup -  M etropolita Ro­
muald Jałbrzykow ski udaje się do 
Grodna. A rcypasterz dokona tam wi­
zytacji miejscowych orgai.izacyj ka­
tolicko _ społecznych i  udzieli w świą 
tyniaeh sakram enta bierzmow-Łnia 
aziat.vie i starszym, (r)

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU
DELEGOW ANYCH K.S K.

One^daj został zakończony trz y ­
dniowy zjazd K atolickiego Stowarzy­
szenia K obiet archidjecezjl wileńskiej. 
Wieczorem uczestniezla zjazdu opu­
ściły Wilno, (r)

PIELGRZYM KA 
K O BIET KA TOLICKICH

Uczestniczki zjazdu delegowanych 
Katolickiego Sww arz rszenin K obiet 
odbyły nb. niedzieli pielgrzymkę do 
K alw aijLPrzeti udaniem  się do Kałwa  
rji, uczestniczki pielgrzym ki wysłu­
chały nabożeństwa w Ostw j Bramie.

(r)
PONAD 6P00 PĄTNIKÓW 

W KALWARJT
Ubiegła niedziela m inęła r 

K alw arji pod znakiem ninnotowanej 
jeszcze w tym  roku frekw encji p i" l- 
grzyiuów. W ciągu dnia bowiem dro­
gi Meki Pańskiej obeszło p^eez ło  6 
tysięcy pielgrzymów. W iększość piel­
grzymek pochodziła z prowincji, (r)

C H K ZEdClJA Ń sK A  K a s a  BEZ­
PROCENTOWA PRZY KOŚCIELE 

ŚW RAFAŁA

W sali p arafja lne j przy  uL Wiłko 
m ieiskiej 3, odbyło się pod przewod­
nictwem d r W ińcza doroczne walne 
zebranie członków chrześcijańskiej ka 
sv bezprocentowej p a ra fji snipiskiei. 
W spomniana kasa istnieje dopiero 3 
miesiące. Mimo to zdołała już rozwi­
nąć tak  ożywioną działalność, że .jej 
w yniki postaw iły tę organizację ma 
pierwszem miejscu z pośród wszyst­
kich kas w W ilnie. Obecnie zrzesza 
ona 250 członków. Dotychczas zaś wy 
dała już 50 pożyczek w ogólnej sumie 
kilku tysięcy złotych.

Na tem też zebraniu uzupełniono 
z.arząd. Dodatkowo powołano do za­
rządu- p.p. H alinę Sznurowsfeą, Ro­
m ana Jarm ułowicza, Kardowicza, 
Swiaclriewieza, Choniżę. (r) .

Wystawa „robót rąrznych**
RODZINY POLICYJNEJ

WILNO. Prze 1 kilku dn>amj została 
otw arta w lokalu Rezerwy Policji P. 
(żefgow skiego 4) wystawa robót rę­
cznych, wykonanych przez członk!n;e 
Rodziny Policyjnej Okręgu woj. Wileń­
skiego.

Rodzina Policyjna ma na celu op’e  
kę nad wdowami i s-erotam; do policjan­
tach oraz szerzenie kultury żvcia wśród 
społeczeństwa policyjnego. W  ostatnim 
roku Zarząd Rodziny postanowił -*rze- 
Prowadzie kurs robót ręcznych a na itę 
pnie zorganizować wystawę. Proiekto- 
w‘ temu przyświeca! cel wykazania tno- 
żSwoścj członkiń.

W ystaw a wypadła b. dobrze 7 
wszystkich powiatów woj. wilcnckiego 
przysłano robotki. Niektóre z nich są 
pi zeplekne i wykonane są z nad swyczaj 
ną precyzją j lakładem pracy. Wiele 
jest takich robót- które wymagały kil­
kumiesięcznego Okresu pracy. Biorąc 
pod uwagę, że pracowały nad nlem5 żo­
ny szeregowców policji, obai czone flez- 
nemj obowiązkami — wysiłek ten lest 
b. duży.

KHkanaśck robótek został już za­
kupionych przez zwiedzających. Z tego 
względu wska-ranemby było, by panie 
lubiące robótk' oośpieszyły ze zwiedze­
niem wvsławv

Iz-A.

Ś t  P

IW O  J R Z Y 3 0 R A
A O W  0  K A T

po ciężkich cierpieniach zm arł w  wieku lat 45.
Ek.:poriacja zwłok z iom u żałory  orzy ui. W itolJowei 14 ao 
K a p ie  a c mentarzu Kossa odDąazie się w dniu 17 maja r o. 
o  grdz V8-fe], Msza za ł zało ina odprawiona zosianie w dn.u 18 maja 
o godz. 11-ei w tejże f.anhcy, pnezem nast^^i pogrzeD ao grobów 

rodzinnych na cmen arzu Rossa.
O tym smutnym obrządku zawiadamia

RADA ADWOKACKA.

ZA  S P O K Ó J  D U S Z Y
ś. T p.

J A N I N Y  Z D O M A Ń S K I C H

Zenoncw^j DomańsKie)
ziemianki z emi M ińskie’, właścirteik majątku Eielewicze i 

Klarymonty, zmarłej d r  7.go maja 7938 r. w Warszawie,
odnędz-e się w kościele Serca Jezus-w ego (przy ul. Miwulsktogo) 

naoużeństwo żałobne dn. 18 maia o g. 9-cj rano.
O czem zaw irdam iaią uogiąieni w głębokim żalu 

CÓRKA, SYNOW IE, SYNOW E, W UUK, S IO STRA i RODZINA. 
Pogrzeb odbył się dnia 10-go maja w Warszawie na Powązkach,

■ B D h S m H R  'OTCh*-

Samobóistwo leśniczego
WILNO. Wczoraj rargnąi się  na 
ży d e  leśniczy z  Rukojń Kazimierz 
Małmowdd.

Uesperduń, który strzelił do 
siebie z rewolweru, wieziono do 
Wilna wezwana karetką Czerwo­
nego krzyża, lecz ranny w dro­
dze zmarł.

Zwłoki oderłano do kostnicy 
przy szpitalu św . Jakóba,

Zastrzeiił stę handlarz
WILNO. W czoraj w Kolon ji 

Magistrackiej, w lesie, niedaleko 
drugi niemenczyńskiej, strzelił so­
bie w usta handlarz leśny Cnanes 
Kronik lat 46 (Dąbrowskiego 3). 
Samobójcę odwieziono do szpita 
la św. Jakóba, gdzie o pćłnocy 
zmarł. Kronik zostawił list, który 
*.at>rata policja.

„Konjak?... mówi, te 
nie koniak?...*1

K onjak!.. K tóż go nie znaT! Tuż 
sam fak t, że o nim  gwarzy pieśń, — 
m etyle gm inna zresztą, co rewjowa, 
— dowodzi szerokiej jego popularno­
ści Ponieważ z drugiej strony zna 
nem jest również lenistwo niektórych 
obywateli i  chęć by towar sam do 
nich przychodził, jak  również skłon­
ność ich do t. z-w. „okazyjnego" ku­
pna, ’atwo w ięt będzie wywniosko­
wać z tego wszystkiego, że gdy na 
Terenie I-go kom isarjatn ukazał się 
domokrążca, sprzedający, znacznie ta ­
niej niż w sklenach, butelki przednie 
go, sądząc z etykiet, konjalru, to zna 
lazł tam chętnych nabywców!....

Przebieg samej ł ranzakcji odby­
wał się gładko i  dopiero po odej­
ściu sprzedawcy występowały niemiłe 
komplikacje...

km ator taniego konj akii- drżącą 
ze wzruszenia ręką, nalewał do kie­
liszka złocisty tru n ek ; z wyrazem 
błogość podnosił kieliszek do ust, a 
spróbowawszy, raptem  krzywił się i z 
obrzydzeniem spluwał, — lx> „przed­
ni kon jak" okaz-w ał się zwykłą... 
herba tą!-.

Koniec pomysłowej imprezy był 
onłakany!.- Po kilku udanych tran -  
zakcjacn, fabrykant „herbacianych 
konjaków " osiadł pod kluczem!..

Winctik M arkotny

Najmie na zaaawą 
iittwsKą

W ILoO. VVczoraj y: nocy k4ku oso- 
biAion ookonak nejś a aa lokal stu­
dentów — Litwin (Vviłeiiska 28), 
gdzie o."bywała się zabawa.

Wynikło zajścto, Które ^ńkwKiowa- 
ła p .J c .a Trzech uczedtn4ców najścia 
zatrzymano

Areszty w świecie 
podziemnym

WILNO, W związku z iiiedzJelnem 
I r wawem zajściem międz.y członkami 
dwu zwalczających się band przestęp-- 
czych policja dokonała aresztowań tak 
wśród przywódców „Złotego Sztanda­
ru jan 5 „Bruderfereinu‘‘. Rannemu no* 
żem w głowę w cza^e zajścia na ul. 
Szczyglej Mowszy Żakowi wooec usz 
kodztiim nerwu grozi paraliż.

Oba zwalczające się obozy odbywały 
wczoraj gorączkowe narady,

Krwewe zajście w lesie
Kołc wsi Stasity gajowy Jozef Lapa 

tiowski zetrzyma’ w lesto kltku pastu­
chów. Zatrzymań-’ rzucili się na gajo­
wego j ciężko go pobili kam*emami. 
Rannego w stan‘e beznadziejnym od­
wieziono do szpitala Sw. Jakóba w Wil­
nie

„Przytiałasiab taka 
ławka!**

Pan Stefan B., z ul. Sofjannej sie­
dź^,} na drewnianej ławce, ustaw ionej 
nad Wilenką, na skwerku pTzv Soborze, 
w końcu ul. Św. Anny...

Siedzi pan Stefan , tak sobie myśli:
— Ech, dobra rzecz, posiedzieć, wol­

nym czasem, na ławeczce letno noro!.. 
Przydaiasiab taka ławka jak chor by ta, 
kole chaty u mm1 Tylko skond jo 
wziońć?!

A tak diimaiąt, począł, od niechce­
nia, chybotać ławką tam i spowrotem.

Ponieważ zdrowieczko miał nie od 
parady więc slupk" ławki niebawem po­
częły dość luźno tkwić w ziem i..

Wówczas Dan Stefan, — ot, tak so­
bie „żanam f‘ pociągnął ławkę do góry 
i wyrwał ją z ziemi, niczem dentysta 
chory ząb, poczem widząc że nikt nie 
patrzy, mruknął do siebie „Chiba co za­
biorą jo do chaty!" ulokowawszy law 
kę na ramieniu zwolna ruszy! ku do 
mowi

Już dochodził prow:e do domu, gdy. 
wtem, — trzeba pecha! — spotyka rap­
tem policjanta....

Że to ławka, w ręku, to nie kito pa­
rówek, niesionych w ręku na kolację 
stróż porządku zainteresował się szcze 
gólnym przechodniem a rezultatem 
krótkiej ich pogawędki była wspólna 
orzechadzka do komtoariatu...

*V5ncuk Markotny.
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KRONIKA WILEŃSKA

WTORFK
Dziś 1  7
Paschalisa

Jutro
Feliksa

Wschód słońca £». 3.13 

Zachód słońca o. 7.17

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
ME TEOROLOGICZNEGO U.Sj3.

W WILNIE
Z ania 16 maja 1938 roku.

Ciśnienie średnie: 763.
Temperatura średnia: +  23.
Temperatura najwyższa: +  28.
Temperatura najniższa. +  9
O p a d :-------------------
Wiatr: zachodni.
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według apecjalnych danych Pań­
stwowego Instytuto Meteorolog!

cznego w Warszawie, 
do w ite zora dnia 17 maja 1938 roku.

W ciągu najbhższ>ch kilku dni nie 
należy spodziewać się u nas większych 
zmian w pogodzie. Pogoda w  dalszym 
ciągu słoneczna. Na pomorzu i wybrze­
żu skłonność do burz. W idz:alność w 
caKm kraju dobra.

Upalnie
Słabe wiatry południowe.

DY21RY APTEK;
Dziś w nocy dyżurują aoteki: Nałę­

cza (Jag^lońsk* 1), Augustowski :go 
{Kitowska 2), Romeciciego (Wileńska 
8), Fiumkmów (Niemiecka 23), Rostko 
w skego (Kalwaryjska 31).

Hstel Europejsk i
w W ) i n  l i

pierw szorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

przyj a  J  do Ararszawy dn. 22 tyoło
godz. 530, odjazd z W arszawy dn. 23 
maja w godzinach wieczornych, przy­
jazd do WiJna dn. 24 około godz, 7 ra­
no. Cena zł. 17, zapisy przyjmują pla­
cówki „Orbisu".

TEATR I MUZYKA
— TFATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Występy Janiny iulczycktej. W?.now*e- 
. i« operetki „Księżniczka Czardasza". 
Dziś po cenach propagandowych wzno­
wienie perły repertuar ii współczesnego 
operetki Kaljnama „Księżniczka Czar­
dasza". Wykonawcy wileńscy tej ooe- 
retki mają w całej Polsce usta'oną repu­
tację. Utalentowany nasz gość Jamna 
Kulczycka zalicza roJę Sylwy do swych 
najlepszych partji.

Operetka ,0 .iow " z j. Kuiczycka. 
Jutro najbardziej atrakcyjną, operetka 
„Orlow‘ z J. Kulczycką i K. Dembow­
skim. Ceny zniżone.

— TEATR MlEJSKi NA POHII 
LAn CE. Dziś, we wtorek dn. 17 maja 
na przedstawieniu wieezorowem o godz 
8,15 — ukaże się poraź 33-ci, ciesząca 
s.ę nadzwyczajntm powodzeniem, swiet 
na koinedja współczesna Bus Fekeiego 
p.t. „jAN" w wykonaniu premjerowej 
obsady zespołu, z R. Hierowsł im w roli 
tytułowej. Ceny miejsc rropaganaowe.

Pretr.jera! W .<ońcu b. tygodnia, t.j. 
sobotę dn. 21 maja -  w  Teatrze Miej­
skim na u oh jlance odbędzie się preni- 
je r  wodewilu ze śpiewań.; i tańcami 
K Krumłowskiego p.t. „Królowa Przed­
mieścia" — w inscenizacji Leona Schil­
lera. Dodać należy, że zarówno wode­
wil Krumlowsklego, jak i inscenizacja 
SchiMera nie mają nic wspólnego z wy­
świetlanym ostatnio filmem pod tym 
tytułem.

TO GRAJĄ W KINACH?
HELJOS: — „żorty pirat".
CASINO: — „Król j chóizystka".
PAN: „Ostatni alarm".
L b X : — „Droga do srawv"
MARS: — „Mały Tarzan"
ŚWIATOWID: „Zew Dżunglji"
ADRJ4: „Ostatni pociąg z oblężo­

nego miasta".
OGNIW O: „Penny".
JUTR7ENKA , „D w e Joasie".

R O W E R Y  " l i r 1 „JANUS" „MICKA* 3 IRDA"
PATRJA, KORDJmN i inne. MOTOROWERY, MOTO­

CYKLE, RADIOODBIORNIKI,
I  l f  T A L  r i  i n i i  M ic k ie w ic z a  7 . t e l .  1 0 - 28-

W f irm ie  n l L l l R C .  U l  I l U A  ZAMKOWA (filja) 20 Tel 28 08.

U W A G A 1 1 !

„ D W O R E K  K R E S O W Y "
Tel 21.32. R e s t a u r a c i a  W i n i a r n i a  Ś n iadeck ich  1.
Z dniem 16 b. m. koncertuje znrtny zespół bałłałajkow y „J A R“. 
Polecamy nadal dobrą, wykwintną KdCHNIĘ znaną z swych specjalności 

  cruz smacz ie i tar.ie o b i a d y .  _________

Berlioz: Korsarz — uwertura. 11.57 — organizacje pracujące na terenie pararji 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 ] i jłoszczegóine osoby, znając Jego poś- 
Audycja południowa. 15.30 W iadomości' więcenic siy sprawom charytatywnym, 
gospodarcze. 15.45 „Hokus, pokus, do-jzam iasl kwiatów złożyły na otaczaną 
minikus" — „Matura czarnoksięska" — , przez Niego opieką Ochronkę Dzienną 
audycja dla dzieci. 16.00 „Uczmy się mó przy ul. Dar 6 i Paratjalrrą Kasę Bez- 
wić“ audycja. 16.15 Koncen popularny' procentową następujące cfiary • Katoli-

UHotel „St. Georges
gw W i l n i e
Pierwszorzędny 

Hokow wygodne c e n y  l i s i e
Telefony *  pokoiacn

AKADEMICKA
— Akademicki Konpte, Ślujowań 

Jasnogórskich wzywa akademików do 
patychm-'stowego zwrotu pożvczek za­
ciągniętych na pierwszą i drugą piel­
grzymkę. W płaty uskuteczniać w loka­
lu Sudahcji Akademików w godz. 17— 
20-ej cud/hennie.

— P :eigrzymka Akademicka, Akade­
m ie^ Komi+et Ślubowań 'as.iogórskich 
organizuje dnia 21 maja br. Pielgrzym 
k\. do Częstochowy dla Akademików,

Maturzystów i Spi ieczeństwa. Koszt 
pielgrzymki wynosi 15 złotych. Zgłosze­
ni; akademików i m aturzystów przyj­
muje się w  lokalu Sod. Marian. Akade­
mików (W ie lk a  64), codziennie oa 17— 
20-ej, społeczeństwa w „Orbis" Mickie­
wicza 16, Wielka 49. Wyjazd pielgrzym 
ki nastąpi 2 1 bm. w godz. popołudnio­
wych i powrót 23 maja rano.

— Zarząd Sodalicji Mesjańskiej Aka. 
demików wzywa wszystkich członków 
do  rtswiania się w mkalu Sodalicji —  
(Wielka 64) dnia 17 bm. o godz. 20-ej.

Z E B R A N IA  [ O D C ZY TY
— Zjazd Walny Delegatów ZOR we 

Lwowie. W dniach 26 — 98 maja br., 
rdhędzie się we L wowie Walny Zjazd 
Oeltgatow Związku Oficerów Rezerwy 
Rz P. — Zjazd ten budzi bardzo żywe 
zainteresowanie wśród szerokich rzesz 
oficerów rezerwy, przedewszystkiem ze 
wzglądu na swój charakter jubileuszo­
wy. Związek bowiem obchodzi równo­
cześnie 15 'ecie swojej pracy.

— Zrrząd Koła Wileńskiego ZOR., 
przt pomiuia swvm członkom, iż we wto 
rek dnia 17 bm. o godz. 18 w  lokalu 
ZOR-u ul Orzeszkowej 11-a „dbędzie 
się dalszy ciąg odczytu dr. Chark:ewi- 
c :a Waleriana. Temat „Samoobrona
irodzienska". W stęp wołny, goście mile 

widziani.
— 342 Środa literacka. P. Marja Kun 

cewiczowa znakomita p-sarka, autorka 
„Państwa Kowaisk'ch“ mówić będzie o 
powieści psychologicznej oraz odczyta 
fragmenty własnych niebrukowanych 
utworów. Pocz, 20.15

S Z K O L N A
— Dyrekcja G-mnazjum O. O. Jezu­

itów w Wilnie — Wielka 58, ogłasza, 
że przyjmuje wpisy na rok szkolny  
1938/39 tak do gimnazjum i liceum 
(wydziały humanistyczny i przyrodni­
czy ) jak i do szkoły powszechnej.

Egzamina wstępne do gimrazjum ’ 
szkoły powszechnej j liceum odbędą się 
w drugiej połowie czerwca. —  Po­
czątek egzaminów o godz. 8-ej rano. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gim­
nazjum w godzinach 10 — 12.

Ptzy Kolegjum O O. jezuitów istnie­
je internat dla uczniów tegoż Zakładu.

R Ó ^N E
— Wręczenie awładcctw komendan­

tom obrony przeciwlotniczej domów. 
M e środ_ dn. 18 rraia 1938 roku o go- 
dz:nie 20-ei (8-ma wieczorem), odbę­
dzie się wreczenie świadectw z ukończę 
nia kursu d'a komendantów obrony 
przeciwlotniczej domów tvm osobom, 
które taki kurs ukończyły w dniu 25 lu­
tego rb Rozdacie świadectw nastąpi v 
sali Szkolnej Pracowni Przyrodniczej 
przv ul. M. Pohulanka Nr. 1 (róg ul 
Za walne!).

— Delegatura Ligi popierania łurvstv 
ki w W lńie przy "Oparciu Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państwowych organizuje 
poc'ąg popularn y d > W arszaw” na 
mecz piłki nożnej Polska — Irlandia. 
Pociąg wyrusza din. 21 maja godz 19.50

Ol, te weksle!...
Do bardzo niebezpiecznych dobro­

dziejstw cywilizacji należy, między ki­
nem!, weksel1...

To wisi on jńk miecz nad gfową lek­
komyślnego amatora kupna na raty, — 
orzy zbliżaniu s ;ę każdego terminu wy­
kupienia kolejnego weksla;^ ro znów 
wspaniałomyślni „żyranci" muszą bulić 
grubszą forsę za gościa, któremu „pod- 
żyrowali" weksel, a który się okazał 
niewypłacalnym lub poprostu „kancia­
rzem"; zdarzają się wreszcie i takie we­
ksle, które gdy przychodzi do płacenia, 
okazują się, z tych lub innych powodów, 
wogóle nie do ściągnięcia!...

Obara manimilacyj wekslowych pad! 
ostatnio w  Wilnie W  Chelem — wła­
ściciel sklepu przy ulicy Końskiej, który 
zameldował policji, że niejaki Jan H. z 
Nowej WJeiki, pobrał w  jego sklepie 
blachę na pokrycie domu, wystawiając 
mu na ten towar weksle, „w sposób 
podstępny"...

Ze wszystkiego co było wyżej po­
wiedziane, wniosek może być tylko je­
den: — od weksli jaknajda!ej!..

Wincuk Markotny

16.50 Pogadania aktualna. 17.00 Żoł­
nierz polski w średniowieczu" — odczyt. 
17,15 Jan Brahms; Kwartet fortepianowy
17.50 Przygotowanie dziewcząt do obro 
kraju — pogadanka. 18.00 Wiadomości 
sportowe 18.10 Piosenki kom poży ta ki 
francuskiej. 18.30 Program na jutro. — 
18.35 Audycja dla w®, 19.00 „Najwięk­
sza sprawa" — fragment z powleśoi. — 
19.20 Recital śpiewaczy Konrada Żele­
chowskiego. 19.35 Siary Doktór odpo­
wiada na listy. 19.50 Tr. fragmentu me­
czu piłkarskiego. 20.00 Europejskie orkie 
stry taneczne. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktuaina. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.45 „Poec: Apelu" — 
kwadrans poezji. 22.05 „Kalejdoskop" 
— lekka audycja muzyczna. 22.50 Os­
tatnie wiadomości dziennika wieczorne­
go. Przegląd prasy i komunikat mteorolo 
g ezny. 23.15 „Gospodarka Polski" — 
pogadanka w języku francuskim.

O f i a r y
Dla uczczenia dnia imienin Księdza 

Kanonika fana Kretowicza — probosz­
cza parafji po-Bernardyńskiej w Wilnie,

ckie Stowarzyszenie Kobiet na Och. Dz. 
2,50 zł. na K.b. — 2,50 zł.; Katolickie 
Stowarzyszenie Mężów — na Och. Dz.
— 5 zł. na K.B. — 5 zł; II Konferencja 
Męska —  na Och. Dz. — 5 zł.; Katoli­
ckie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej
— na Och. Dz. 1,50: Katolickie Stowa­
rzyszenie Młodzieży Męskiej — na Och. 
Dz. 2 rt.; Sodalicja MarjańsKa Panien— 
na Och. Dz. 5 zł.; To warz. Śpiewacze 
„Hasło" —  na Och. Dz. 10 zł., Kongre 
gacja III Zakonu — na Och. Dz. 10 zł. 
na K.B. — 10 zl.; 2ywy Różaniec — na 
Och. Dz. 5 zl.; p. Adam Zawadzki — 
Prezes Parafjalnego Zarządu Akcji Kat. 
na Och. 5 zł. ,»a K.B. — 5 zł.; Ks. Ale­
ksander Lachowicz — na Och. Dz. 5 zł. 
na K.B, 5 zł.; Personel księgarni p. Za­
wadzkiego —  na Och. Dz. 4 zl. p. Stani­
sław Zyk — na Och. Dz 2 zł ;< p. W ła­
dysław DuiszKiewicz — na Och. Dz 1 
zł. p. Teodor Filipski — na Och. Dz. 
1 złoty.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Iwo­
na Przybory p. Marjan Strumiłło na 
Polską Macierz Szkolną skrada zł. 30. —

OSTATNI DZIEŃ! Piękny film

O S T A T N I  A L A R M
Piękny kolorowy nadprogram.

D ziś!C A S I8 0  |

)Ml i CHÓRZYjTKA
j a s m

się Ironu.

Dziśl

««BB M ^it3saiiaaa»^4»CT «*a?ś
Najgłośniejszy film. który s ta ' się powodem 
skandalu między Anglją a Ameryka p. t.

W roi gł. FERNAND GRAYET. 
On — Król, a ona — dostateczny 
powód, dla którego król zrzekł 

Nad program: D O JA T M .

I I P !  | n C  I Dziśl Film najsilnieiszych wrażeń

Bt)RIS KARL0FF ia*o „ŻÓŁTY PIRAT"jak o  „ j
(Jego jedno słowo stanowiło o życiu lub śmierci milionów).

Nad program; Kom etja miłosna .WIOSNA ZAKOOHAi\Y'-H“.
Oliwia de Hoyilland, Anita Louise. UWAGA. Seanse o 4, 7 • 10-ej.

M A R S  | „Małw Tarzan"Dziś
Rewelacyjny film dżung low y p. t

W roli gł.: Fenomenalny 10-letni Tarzan ADisyficz/k Manuel King oraz potężna 
małpa BONGA. Straszliwe t zęsienie ziemi. Wybuch wulkanu. Zmagania 
la rz a n a z  najdzikszymi drapieżnikami. tz?m i;ący  n a d p ro g ra m  ko lo row y. 

** P ą H g g W HIBIłlBHMmgUWMg l I UAilT — m  s

TEATR „QU! PRO 4UCiJ‘ LUDWISARSKA 4. Tel. 26.87.
LnDziś PRE djEKA niebywałei U l #  a r l  r t l f l i n i * 1

atiakcyjnej . r e w j i p. „ J  
Udział b.oią: M. Żeimówna, Kwartet Wyględowskich, Trio F. F„ Z. Wilczyńska, 

A. B żyfiski. W. Ukraińczyk, A. ja k  ztas i inni.
Ceny m’ejsc propagandowe: balkon gr. 25. Początek o godz. 7 i 9.30 wiecz.

NAJWIĘKSZA w WILN B 
rAriOW A rA ftt RUIA 
I HEMUEZNA AALNIA 
K racow nia: W ilno, U om lraiersK a i .

W — ą gą  l

A. WOJTKIEWICZ
Tel. 20-45. O ddziałi M ickiewicza 21.

PRZEPROWADZKI
W ilno, ul. Zawn<na 1*. m , 1.

oraz fachowe panowanie meoli załatw ia
E , s p e d y c j a  

Miejska i M i ę d z y m i a s t o w a
Telefony: 23 42 i 987. Warunki dogodna.

Programy radiowe
WILNO 

Wtorek, dn. 17 maja 1938 r.
11.40 Pieśnie egzotyczne. 13.00 Wia­

domości z miasta i prowincji. 13 05 — 
13.05 „Wieś myszki oszczędza" — po­
gadanka. 13.15 Orkiestry i chory. 14.25 
„Za chlebem" — nowela Henryka Sien­
kiewicza. 14.35 Muzyka popularna. — 
14.43 Komunikat Zw K. K O. 17.50 
Więcei światła — pogadanka. 18.10 

Utwory eikrzypcowe. 18.20 Pieśni ;.w- 
wyk. Tamary Gałkowskiej -  łGiedgowd 
18.40 „Ikaźń — złote jabłko" — pog. 
18.50 Program na środę. 18.55 Wilen-

' t * r t3S C  MII

GRYPA 0R?;fcZ Ę g jiM IE  
BOLE I 4W Y 7 M M  I

Ź ąoając  oayqimalnvi:n ra o sz iu iw , ,xoiHfnacpr
p a t r ż c ie .  JA K l.E  P R 0 5 X ^ 1  W A M  O A jA

f l p y r  s ą  j u ż  n a ś l a d o w n i c t w a ,  

2 ą p a j c i e  p n o i z K d w . m ig r e n o > M C R v o f t ł y  
TYLKO W  H O W I  M O PA KO W A » ł«

TOREBKACH HIGIENICZmmtk

Akt. Nr. Km. 1059/36 r.

OBWIESZCZEN IE
Komornik Sądu Grodzkiego w M il- 

nłc rewin: 1-go urzędujący w
Wiinifc, ul. Jezuicka Nr. 8 m. 2 ,’na pod­
stawie art. 676 i 679 k. pyc. podaje ao 
publicznej wiadomości, że dnia 29 sierp­
nia 1938 roku od godz. 10-ej w Sądzie 
Grodzkim w Wiłnie, odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu na­
leżącej do dłużników Sory i Cyj>ojry 
Epsztejn, Zofji Engielowej i Rai Niemen- 
czynskiej nieruchomości miejskiej, poto- 
żoinej w Wilnie ,przy ul. Piłsudskiego 26, 
składającej się z placu ziemi (obszaru 
337,50 sążni kw.) i domu mieszkalnego 
murowanego wraz ze składzikami/ ma­
jącej urządzoną księgę hipoteczną Nr. 
193 n Wydziale Hipotecznym przy Są- 
d/ie Okręgowym w W'i'lnje.

Licytacja powyższa jest w drugim 
term nie.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 180000 ztotych, cena zaś wywola-skie wiadomości sportowe. 23.00 Tań­

czymy. 23.30 Zakończenie programu. wynosi z„ 120.000.
w a r s z a w a

Wtorek 17 iraja  1938 roku
6.15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­

rze". 6.20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 715 
Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 Audycja dla poborowych. U 15 
Audycja dla szkół: Jak wędrował pro­
myk słońca" —  słuchowisko. 11.40 
Ryszard Strauss (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 Audy­
cja południowa 15.30 Wiadomości go­
spodarcze. 15 45 „Rzec/y ciekawe z 
pięciu cześc' świata". 16.05 Przegląd 
aktualności fnansow o - gospodarczych
16.15 Marsze, walce i mazury w  wvk. 
Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17 00 Najstarsze 
centrum górnictwa polskiego — odczyt
17.15 Recital fortepianowy. 17.50 W ię­
cej światła — pog- 18 00 W adom ośn 
sportowe. 18.’0 Skrzynki techniczna. 
18 25 Aud"cja dla wsi 19.00 ‘„Nieśnrer- 
telne ks ażk'". 11*35 Menuety, sarabati- 
dy j serenady. 19 55 Pogadanka aktual­
na. 20.05 Dziennik wieczorm,. 20 15 —
Don |uan“ — opera w 2 aktach. 20.50 

Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
WARS7AWA 

Środa 18 maja 1938 roku
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 

rze", 6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka 
(płyty). 8.00 Audycja dia szkół. 8.10 — 
Przerwa. 11.00 Audycja dla poborow.
11.15 Audycja dla szkół. 11.45 Hektor

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jesl złożyć rękojmię w wysokości 
18.000 zt.bdowód posiadania obywatel­
stwa polskiego,, oraz zezwolenie Woje­
wody Wi-ieńskiego na prawo nabycia 
tej nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiż- 
nit albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w  których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich.Papiery wartoś-. io- 
we przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o i'e dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
bedą podane eto wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licytacji i przysądzenia włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęc;em prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub tej części od egzekucji i że uzyska­
ły postanowmn'e vl?ściwego sądu, na­
kazujące zaw‘eszpnie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed liry+acją wolno oglądać trerucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sadzie 
groazk m  w  Wiłnie, ul. 3-go Maja Ń t . 4.

Dnia 28 kwietnia 1938 r.
Komornik Wł, Cichon.

o o H Y
Stomil i Engiebert

po cenach fabrycznych dostarcza

„AMTOWCHRIKr
WILNO, UL. WILEŃSKA 23 

TfeL 1116.

GUSTOW inE. m o d n e

K O S Z U L E
k raw a ty ,  ap a sz k i  

P Ł A S Z C Z E

W. M ik i  f e A30
Nowości sezonowe.

K A R A L U C W y
* p =?uar.nł

bezpowrotnie  
ty  C k i ^

Nuiner; akt: 350/37 r.

0bv/ies7czenf“
o licyiacii meruchamoSci

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie rewiru 1-go mający kancelarię w 
Wilnie, ui. Jezuicka Nr. 8 m. 2, na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 29 sierp - 
nia 1938 reku od godz. 10-ej w  Sądzie 
Grodzkim w  Wanię, odbedzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu na­
leżącej do dłużnika spadku wakującego 
po zm. Aleksandrze Lednickim nieru­
chomości.' majatek ziemski „BorrKiiszki 
A", położony w  Gmmie Mejszagolskiej, 
pow. Wileńsko - Trockim. Nieruchomość 
ta  posiada księgę hipoteczną Nr. 7439 
w  wydziale Hipotecznym przy Sądzie 
Okręgowym w Wilnie. ObszaT 318 ha j 
5733 mtr. kw., bez zabudowań.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 30.000—, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 22.500.—

Przystępujący do przetargu obowią­
zany jest złozyc rękojmię w  wysokości 
zt. 3000,— dowód posiadania obywatel­
stwa polskiego, oraz zezwolenie Woje­
wody Wileńskiego na prawo nabycia 
tej nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w  gotowiź- 
nie albo w takich pap erach wartościo­
wych bądź książe< zkacb wkładkowych 
instytucyi, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich.Papiery wartościo­
we przyjęte będą w  wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat­
kowym pubiicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne

Prawa osób trzecich nie będą przesz­
kodą do licytacji i przysądzania włas­
ności na rzecz naby wcy bez. zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyska­
ły postanowienie wkiśriwpgo sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji.

Y/ ■' c ągu ostatnich dwóch tygodni j 
przed licytacją wolno oglądać nieruefto- / * K AL!FIMrtJ/ANE^ d o _sadzenia — 
mość w dni powszednie od godziny 8-ej Przez Izbę Rolniczą ziemniak; Deodara 
do 18 ej. akta zaś postępowania egze 6. plenne loco stacja .5 zł. 20 g", za 100 
ktfcyjnego można przeglądać w sadz.lc 'y- V orek używany 60 gr. Dziedzicłów- 
grodzkm w Wilnie, ni. 3-go Maja Nr. 4 _ P 'ła Podbrodzie.

Wilno, dnia 11 maja 1938 r.
Komornik W t Cichoń.

Z A O A Ć W S 2. 6  D Z / 6

1L e K a r z <2

Posesja w Wilnie
1072 kw. sążni ziemi, owocowo - 
warzywny i kwiatowy ogrod, dwa 
domy, wozown.a, praczkarrtia j in­
spekty. Jeden dom a 5 mieszkaniach 
wolny od podatku do 1947 r. Sprze­
dam niedrogo. Można każdy dom 
oddzielnie, po 536 kw. sążni ziemi. 
Wiadomość: ul. Mickiewicza 26 — 
sklep winno - kolonjalny St. Bie­

lińskiego. Tel. 18-93.

DR. MED.
ZYGMUNT KUaftEWICZ
Specjalność: choroby weneryczne, 

syfiys, skórne ; niemoc płciowa. 
Wilno, ul. Zamkowa 15 tn. 2. tel. 19-60 
Przyjmuje: od godz. 8 — 1 i 3 — 8.

Kupno i sprzedaż
DOM z gruntem do sprzedania nowy. ta . 
ni. W  pobliżu rz. Wilj; — ul. W Jbozo. 
wa 18-a. Dowiedzieć się Rzeczna 14 ni. 
7 godz. 14 — 16.

OKAZJA! Snrzedam nowo . wvbudowa 
ny zrąb domu (sosna) 5 pokoi salka, 
weranda 9,60 m. 8,60. Wysokości 3,20 
metr. Cena 1200 zl. na miejscu. Adres 
Oszmiana 2. Proniuny Andrzejewski !“•

O G Ł O S Z E N I E
o orzetar^u

Zarząd gminny w  Sieńkowszczyźme 
gminy kostrowickiej ogłasza przetarg 
ofertowy p semny na budowę (w  suro­
wym starne), 3 klasowej szkoły powsze- 
chnei w Sieńkowszczyźme.

Otwarcie ofert nastaoi w lokalu Za­
rządu w dniu 25 maja 1938 roku o godz. 
10-ej.

Wszelkich szczegółów, dotyczących 
warunków przetargowych w sprawie bu 
dow r szkoły udziela zarząd Gminny 
codziennie.

Sienkowszezyzna dn. 16 maja 1938 r.
W ójt Gminy (— ) Marczak.

L o k a l e
DO W Y N A JĘCIA  lokal handlowy 
odpowiendi na kino, biuro lub podobne 
przedsiębiorstwo przy ul. Mickiewicza 
7, oraz mieszkanie 5-po.cojowe (wej- 

h. z zaułka St. Jerskiegc) W iado­
mość u dozorcy.

L e t  n i 5 K d
DRUSKIEN1KI Hotel Europejski pen­

sjonat Glińskiej. Od 5 zł. Czynny od 
15 maja

DWÓR przyjmie od 20-go maja letni* 
ków. Kuchnia zdrowa, obLta ; smaczna. 
Miejscowość lesista, sucha i ładna. Bbs- 
ko W>lna. Codzienna poczta, r?djo, teie- 
ion, kąpiel. Do stacji 20 minut końmi. 
Poczta i stacja kolejowa Be^dany, maj. 
Orw-;dów Dolny, Dąbrowską.

H 55 u 1i a
UD7IELAM lekci; języka Irancuskiego. 
adres w adm. „Słowa" dla „Francuza".

iPoszukuia prac'
PISARZ gospodarczy, kawaler lat 32. 
Ukończ. 5 ky gmin. i Szkoła Rolnicza. 
8 lat praktv1:j w dużych majatkach. Zna 
się mi hod. bydta i trzody, prowadzi k s^  
gi gospodarcze Powa/n. rekomnd. P ra­
gnie zmienić posadę od 1. VII. 38. Łask 
zgłosz. upraszam kierować Wilno Me­
czetowa 6/8 m. 2 dla „P!sarz“.

LEŚNIK lat 37 z 18 letnią praktyką w 
lasach rządowych ! prywatnych na kie­
rowniczych stano'viskach poszukuję sta 
lei i samodzielnej oosady zarzadcy lasu. 
Oferty gazeta „Słowo" sub „Leśnik".

W Y K W A LIFIK OW A NA  wychowaw- 
czjtii i pielęgniarka poszukuje irosa- 
dy Mozę zaouiekować się i chorjTti. 
miejscowość obojętna, zgłoszenia pod 
„W iln ianka".

°rafa 7anfiarowana
SEKRETARZ lub SEKRETARKA do 
Państwowego Liceum im Śniadeckich 
przy U-S.B, potrzebny zaraz. Oferty w 
zamkniętych kopertach z napb,em: .0 - 
ferta na stanowisko sekrttarza Liceum" 
przyjmuje do dnia 19 bm. Sekretarjai 
U-S.B. _ nieuwzglednione pozostaną bez 
odfKłwiedzL

W OGRÓDKU 5 pok. domek oszklona 
weranda, łazienka.

MIESZKANIE 4-pok( 'owe ze wszelkie- KANISTRA rutynowana pożądana z ^ło 
mi wygód, do wynajęcia od rtl ma s sem. Potrzebna do Winiarni ul Mickie- 
Skopówka 6, m. 24, ogladać g. 9—1! vvicza 11. Zajęcie od 6 - 1 !  wiecz.
j ą 5    _ ___

RUTYNOWANA ekspedjentkę z kau* 
cją cjo sklepu spożywczo - kolonjalnego 
przyjmę. Olertj „Słowo" nod „sklep".

3 POK. MIESZKANIE weranda, łazien­
ka ogródek, jasna 15.

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 rC™ Y m‘,™ etr w:v '  rzp*lh  £  tekścł( 60 kr. Za tekstem 10 gr. Komunikaty oraz nadesłaną
m,hm. 75 gr. Kuonflea reklam, mifam 1 zł. Drowie 15 gr. za wyraz. W num sra, h świmeczn. oraz z p /o ^ n c ji o 25 % 
drożej. Zagramsozne o  5o % drożej Ognjszema cyrrowe oraz tabeuarycz. o 50 % drożej. Ukłatt ogłesz. v  :tócie i w  

ein 6-cjo szpaltowy. Adm. me przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. Tamriny dtuku Administracji nie obowiązują.

W y d a w c a : Stanisław Mackiewic* . W ilno , d ruK < u .ii«  „ b i o w u ż U i m k u w a  2. Redaktor: W ładysław Bodak
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